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n GAZETA LWOWSKA
* .Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
k ą tk ie m  dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
^  ;rl 16 hal. — Biura Eedakeyi i Administraeyi 
ti 7  Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
A^geneyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 

®staanna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Eeklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Eedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowy wynosi r o c z n i e  32 K , p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K ., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K , 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
.i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Eue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
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Pan M inister skarbu zamianował w słu- 
Utrzymywania ewidencyi katastru poda- 

,'1 gruntowego elewa ewidencyjnego, Kazi­
k a  P i r g o ,  geometrą ewidencyjnym II. 
aSy w XI. klasie rangi.
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Lwowski wyższy sa,d krajowy przeniósł 
drodze zamiany olicyała kancelaryjnego 

. ! Lwowie, Apolinarego A n d r z e j o w ­
i e  go,  do Skolego, a kancelistę sądowe- 
v° V Skolem, Porirego  W it  w ic  k i e g o ,  do
^ o Wa. __________

Obwieszczenia
F. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20

b. r. do 1. 70.287 o zarządzeniach w 
^kwie przywozu zwierząt z Bośnii i Her- 
j6§owiny do Galicyi, i z dnia 20 maja 
■ .r. do 1. 70.288 o zarządzeniach węgier- 
Jdego ministerstwa rolnictwa co do wpro- 
i^dzania świń z powiatów politycznych Bo- 
.^odczany i Turka do Węgier, — zamie­
rzone są w „Dzienniku urzędowym" dzi- 

jszego numeru Gazety Lwowskiej.
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Pan Namiestnik przeniósł lekarzy po­
rtowych : dr. Mieczysława K r a m a r z y  ń- 
i e g o  z Dąbrowy do Przemyśla i dr. Ta­

ńsza M i l e w s k i e g o  z Horodenki do Ko- 
> y i, oraz asystentów sanitarnych: dr. Woj­
t k a  K u r z y ń c a  z Brzeska do Dąbrowy, 

Piotra J a r o c k i e g o  z Wadowic do Tur- 
’’ dr. Ludwika S ob i e s z c z  ań  s k i e g o  z 
'r®dka do Horodenki i dr. Henryka P  a 1 e- 

r a z Horodenki do Brzeżan.

CZĘŚĆ iłlEITRZĘDOWA

Lwów, 21 maja. 

(Tygodniowy przegląd polityczny).
Po za wojną głównym interesem ubie­

gającego tygodnia jest zapowiedziany na czer­
wiec wyjazd króla a n g i e l s k i e g o  do Ki e l ,  
gdzie ma się spotkać z cesarzem n i e m i e c ­
k i m.  Pall M ail GaMte otrzymała od swe­
go berlińskiego korespondenta depeszę, któ­
rej treść jest bardzo ciekawa, bo nietrudno 
odnaleść w niej inspiracyę urzędu kancler­
skiego. Zestawiając zaś ową depeszę z faktycz­
nym —znanym całemu światu stosunkiem wza­
jemnym Niemiec i Anglii można wyrobić 
sobie zdanie, o ile zmiana tego stosunku leży 
w zamiarach wpływowych kół berlińskich, i 
w jakim kierunku odzywa się pragnienie tej 
zmiany. Oto tekst depeszy: „Cesarz dowie­
dziawszy się, że król w czasie pobytu w Ko­
penhadze wyraził życzenie przybycia do Kieł 
na regaty, ucieszył się bardzo tą myślą. Na­
stąpiła korespondencya między obu monar­
chami; cesarz zaprosił króla do Kiel i za­
proszenie zostało przyjęte. Bząd niemiecki 
jest nader szczęśliwy z tego postanowienia, 
a lir. Buelow oświadczył, że spotkanie w Kiel 
będzie miało aą samą doniosłość, jak gdyby 
odbyło się w Berlinie lub Poczdamie".

Trudno podzielać to ostatnie zapatry­
wanie. Owszem w czerwcowym zjeździe dwóch 
monarchów, wuja i siostrzeńca, obu zapalo­
nych yachtsmenów, z okazyi dorocznego ty­
godnia regat, nie widzimy nic prócz natu­
ralnego zbliżenia dworów, połączonych naj­
bliższymi węzłami krwi. Takie zbliżenie tych 
głów koronowanych daje niewątpliwie sto­
sunkom dyplomatycznym obu państw pewien 
pokost kurtoazyi, może nieco większej, niż 
przeciętna. Ale też tu skończy się zapewne 
wpływ zjazdu w Kiel; na nastrój, na opinie, 
na wzajemne niechęci i żale obu narodów, 
zbyt świeże i zbyt pamiętne, spotkanie w

Kiel nie odbije się żadnym realnym sku­
tkiem, żadną istotną zmianą na lepsze. Przed 
8 kwietnia, przed datą anglo - francuskiego 
traktatu podobne przypuszczenia jakiejś no­
wej oryentaeyi międzynarodowej mogły mieć 
racyę bytu. Widocznem bowiem było, że od 
wstąpienia na tron Edwarda YII. Anglii za­
czyna ciężyć „świetne osamotnienie" w Eu­
ropie i że szuka sposobności, by je zamienić 
na zyskowne towarzystwo.

I ‘Od 8 kwietnia b. r. znalazła je  we 
Franeyi. A że widoki zysku przemówiły nie- 
tylko do mózgu, lecz i do dnszy narodu an­
gielskiego, przeto dzień ogłoszenia traktatu 
był niemal świętem Anglii. Nie można się 
też łudzić, żeby zjazd w Kiel obudził w W. 
Brytanii echo choć w części do tamtego 
zbliżone. Gdyby kto miał takie złudzenia, 
odeprze je zimny, zrównoważony, prawie 
nieprzyjemny artykuł w ‘jednym z ostatnich 
numerów konserwatywnego Standardu. „Pe­
wna rywalizacya" między Anglią a Niemca­
mi jest dla autora artykułu pewnikiem, nie 
tajnym nikomu. Jest ona czynnikiem konie­
cznym tej polityki zewnętrznej, którą prowa­
dzi Anglia. Ale rywalizacya nie obowiązuje 
jeszcze do nieprzyjaźni — więc wizyta Edw ar­
da YII. w Kiel, stwierdzając to właśnie, za­
pobiegnie — w pewnej mierze i do pewne­
go stopnia przynajmniej wyrodzeniu się 
współzawodnictwa w stan naprężenia, bar­
dzo nieużytecznego i mogącego nawet stać 
się niebezpieeznem. W obec takich stosun­
ków zrozumieć łatwo spokój i zimną krew, 
a nawet pewną protekcyjną minę, z jaką 
prasa francuska oficyalna i aieoficyalaa tra ­
ktuje przyszłe spotkanie w Kiel.

W e F r a n e y i  sprawą dnia jest pyta­
nie, czy stosunek z W a t y k a n e m  zostanie 
zerwany, czy nie. Rozdźwięk zaostrzył się 
niezmiernie staraniem partyi socjalistycznej, 
której wódz p. Jaures ogłosił pierwszy w 
swoim dzienniku Humanite tekst protestu 
Papieża, niezupełnie zresztą zgodnie z pra­
wdą, a w następstwie żądał" odwołania am­
basadora republiki przy Watykanie, wypo­
wiedzenia konkordatu, rozdziału Kościoła od 
Państwa. Trzeba jednak przyznać, że umiar­

kowana opinia republikańska we Franeyi, 
wyrażając zgodnie swoje niezadowolenie z 
noty papieskiej przestrzega jednak przed wy­
ciąganiem z tego zajścia ostatecznych kon- 
sekweneyj, które wyszłyby tylko na szkodę, 
republiki.

Król h i s z p  a ń s k i  Alfons XIII. powrócił 
z objazdu swego królestwa do Madrytu, gdzie 
przyjęto go z największym i najszczerszym 
entuzyazmem. Młody monarcha jest na naj­
lepszej drodze do uczynienia monarchii po­
pularną wśród większości Hiszpanów. Naj­
silniejszym zaś jego sprzymierzeńcem w tein 
zadaniu jest niewątpliwie urok, roztaczany 
przez jego młodość.

Kilkunastodniowy okres ciszy na tere­
nie wojny r o s s y j s k o - j a p o ń s k i e j prze­
rwały katastrofy, które pociągnęły za sobą 
zniszczenie dwóch okrętów wojennych ja ­
pońskich. Ruchy wojsk japońskich w Ma n -  
d ż u r y i  osłonięte są największą tajemnicą, 
a do pogłosek o większych starciach w dniach 
ostatnich, zakończonych rzekomo zwycięstwem 
jednej lub drugiej strony, uie można przy­
wiązywać wagi.

D e l e g a c j e .
(Posiedzenie komisyi wojskowej Delegacyi 

austryackiej).
(Telegram).

Budapeszt, 21 maja. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi wojskowej węgierskiej 
Delegacyi prowadzono w dalszym ciągu dy- 
skusyę nad nadzwyczajnymi kredytami woj­
skowymi.

Del. A l a d a r z i c h y  oświadczył, że 
zdecydowano się przeprowadzić uzbrojenia 
zbyt nagle bez względu na finansowe poło­
żenie państwa, które nie zniesie zwłaszcza 
tak nagłego obciążenia. — Mówca podniósł 
kwestyę, czy nielepiejby było poczekać na 
ostateczne rezultaty wojny rossyjsko-japoń- 
skiej i skorzystać z jej doświadczeń.

jjabryela Zapolska.

Hi v iluli flaszy m im i
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

, Początkowy uśmiech ironii, z jakim
■bka patrzyła na pochylone nad rajsbreta- 
Y dziewczęta, stopniał i przeszedł w za­
c ie n ie .

Anka obracała w palcach gałązkę świe- 
zerwanego bzu i, oparta o ścianę pra­

l n i ,  patrzyła przed siebie, 
u Oczy jej wielkie, czarne, nieco wypu-

miały wyraz jakby senny i zdawały się
światło z wnętrz* istoty dziewczyny.

Odziana w lek b muślinową suknię, 
C tu lo n a  do tła spłowiałego Aubusson, 
hamowanego zielonawą ramą, zdawała się 

dziwnie powiewną i jakby lekko na- 
ie o w a n ą . Płeć jej jednak była ciemna, 
C i  dość szerokie i czarne, włosy prawie 
Seze. Mimo to, całość sprawiała wrażenie 
5oty jasnej, słonecznej,_ tak, jakby jakieś 

''Ćm ienie biły od tej kobiety.
Szeroko otwarte okno pracowni odsła- 

W o olbrzymi szmat krajobrazu i horyzontu.
, oddali siniała dziwnie G i e j ^ M ^ r z e -  
j/ńa, ujęta w poszarpana." Ziemistymi płał-a- 
11 zielone brzegi.

\  Po ś c i a n a c h *  domu pięły się liście po- 
' winogradu, tworząc w ten sposób

. .71 ~ „ m j-i s\ rt lrnr atgotnawa przed słońcem makatę.

Ogródek dobrze utrzymany, pełen błę­
kitów w kształcie serc i kółek, błękitny od 
niezapominajek, fioletowy od bratków, ota­
czał dokoła willę i kilku tarasami opadał 
ku brzegowi rzeki.

Nieliczne drzewka filtrowały słoneczne 
blaski, a kilka osik drżało osobno, strzela­
jąc przy murze zielouawą kaskadą, zakoń­
czoną u wierzchołka rzutkami purpurowych 
liści. Anka utkwiła wielkie, marzące oczy 
w przestrzeń i zdawała się zapomiaaó o pra­
cowni, o znajdujących się w niej koleżan­
kach, o swym pustym rajsbrecie — o świę­
cie całym.

Tymczasem koło niej mozoliło się kil­
ka istot kobiecych, o pochylonych plecach 
i starannie uczesanych głowach. Od czasu 
do czasu z po za rajsbretu wychylała się 
młoda twarzyczka, przecięta brózdą,_ z war­
gą przyciętą z nadzwyczaj wytężającej pracy.

Była to lekcja rysunku z żywego mo­
delu, i dziewczęta przykładały szczególną 
wagę do tej sprawy, wiedząc, jak bardzo 
cenił „pan profesor" rysunek z natury.

W dobrym puukcie świetlnym siedział' 
ów żywy model, poszukiwany i rozrywany 
na malarskim targu.

Dziewczyna młoda, płaska w piersiach, 
trochę zgarbiona, odziana w przepyszną fio­
letową katankę, nasadzoną czerwonemi pa­
ciorkami i wyszytą zieloną włóczką. Sie­
działa w pozie naturalnej, położywszy ręce 
na kolanach, osłonionych ładną, perkalową, 
kwiecistą spódnicą. *

Twarz miała ogorzałą, a oczy jasne, 
prawie żółte, o chwilowym zielonawym od­
cieniu. Zęby zdrowe błyskały od czasu do 
czasu w wargach opierzchłych. Jasne włosy 
ńkromnemi pasmami po za uszy się kryły.

W  pozie tej dziewczyny, w jej pochy­
łemu karku, w apatyi jasnych źreuic, była

cała moc jakiegoś lenistwa, pełnego wdzię­
ku, coś, zdającego się na łaskę i siłę natu­
ry, jakby pełny kwiat polny, w upalne po­
południe zwieszający się z łodygi nad łąką 
szmaragdową.

Z tej Maryśki, która codzień do mia­
sta przyjeżdżała na furze swej matki pomię­
dzy blaszankami, pełuemi sinego mleka, aż 
biją barwy, jak od kraśnego maku.

Czerń ołówka uie jest w stanie po­
chwycić zasadniczego tonu piękności dzie­
wczyny i przez to czarne postacie Maryśki, 
które ładnie uczesane panny na rajsbretacb 
szkicują — nie są nią, nie są tą dziewką, 
tkwiącą w fałdach swych kolorowych szat, 
jak złoty jaskier w pęku jaskrawego kwiecia.

Tak pomyślała i Anka, gdy spojrzała 
na „model", zajmujący podium.

— Nie, uie, — zaprotestowała dusza 
dziewczyny, — to nie dla mnie robota.

Nie mniej jednak — od horyzontów 
dalekich, które widać po za oknem pra­
cowni, przeniosła powoli wielkie, czarne źre­
nice na siedzącą w krasie i barwie dziew­
kę, i oblała ją  niejako tem spojrzeniem, któ­
re zdawało się zawsze otulać przedmiot wi­
dziany, jakby osłoaą z czarnej, ciepłej mgły.

Ta mgła oczu Anki zaciskała się po­
woli dokoła postaci „modela", odbierała je ­
go formę, przyswajała barwę.

Równocześnie mgła ta przenikała ze- 
wnętrzność Maryśki, wchodziła w zetknię­
cie z jej duchem i chłonęła go w siebie.

Musiało być coś/silnego i niepokojące­
go w tych oczach Anki, bo Maryśka zaczy­
nała się niepokoić i coś, jakby prądy, prze­
biegały pod jej spaloną skórą.

Kilkakrotnie poprawiła się i widoczne 
było, iż koncentruje całą siłę swej woli, aby 
utrzymać pozę.

Drzwi pracowni, pokryte ciężką zasło-

aą z tak zwanej verdure gobeliuowej, zawie­
szonej na hebanowej strzale, uchyliły się, i 
w fałdach ciemnej zieleni zamajaczyła gło­
wa mężczyzny, która chwilkę zwróciła się 
na obie strony, ogarnęła wzrokiem pracują­
ce panienki i dyskretnie zniknęła w fałdach 
gobelinu.

Dziewczęta poruszyły się nerwowo, są­
dząc, że „pan profesor" wejdzie do pracowni 
kontrolować ich pracę. Ta i owa zacisnęła 
silniej usta, jedna pokryła się gorącym ru­
mieńcem — Marysia przybrała pozę spiżo­
wego posągu.

Lecz profesor cofnął się w głąb mie­
szkania, i zuów nastała cisza czerwcowego 
popołudnia, przesyconego wonią bzów i brzę­
kiem roju much, kręcących się w powietrzu.

Anka, na widok profesora, ani drgnęła.
Stała ciągle oparta o ścianę i tylko z 

gałązki bzu, którą trzymała w ręku, powoli 
opadał deszcz kwiatów i czepiał się jej lek­
kiej sukni.

W gruncie rzeczy nie obchodził jej 
wcale sąd Stalewskiego. Och! mógł ją  na­
wet ostro złajać w obec koleżanek, iż nie 
chce brać udziału w programie lekcyjnym. 
Tak bardzo była w tej chwili daleka od so­
lidaryzowania się w pracy z tą gromadką 
ładnie uczesanych dziewcząt, iż nagana za 
ten brak solidarności nie dotykała jej wcale. 
Wydawały się jej komiczne z tem pochyle­
niem głów, jakby pod jarzmem, które ręka 
Stalewskiego im na kark nakładała.

— Bezmyślna trzoda! — przemknęło 
jej po głowie i uaraz uczuła pewieu ból, bo 
w ślad za tą myślą przyszła,druga — wyo­
brażenie Stalewskiego, jako barana-prowo- 
dyra tej bezmyślnej trzody.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Del. O r n u s z t  wywodził, źe uważa 

kredyty na uzbrojenie za konieczne.
Deleg. R a k o v s z k y  występował ró­

wnież przeciw kredytom ze względu na fi­
nansowe położenie państwa.

M inister skarbu L u k a t s starał się 
przekonać, iż kredyt, którego żąda Minister 
wojny nie obciąży zbyt budżetu, rząd bo­
wiem zamierza zaciągnąć pożyczkę na prze­
ciąg 25 lat, którą spłacać bSłzie rocznie po 
27 milionów, które i bez tego wstawi anoby 
w budżet wydatków nadzwyczajnych. W ten 
sposób usunie się obciążenie budżetu. Za­
ciągnięcie pożyczki umożebnić może jedynie 
przeprowadzenie uzbrojeń odrazu.

Del. L o v a s z y zaznacza, że przygo­
towane zbrojenia w Monarchii wywołały za 
granicą powszechne zaniepokojenie, przeciw 
komu są one skierowane.

P. M inister wojny gen. P i t r e i c h  
zaznacza, że zbrojenia nie są przeciw niko­
mu zwrócone. Pokój jest zapewniony, ale 
trzeba się liczyć z zapalną łatwo opinią pu­
bliczną, której zdanie może nagle się zmie­
nić. — Jaką odpowiedzialność wziąłby Mi­
nister na siebie, gdyby nie dbał o podwyż­
szenie bitności arm ii?! Mówca wskazuje na 
postępy techniki w ciągu ostatnich lat 25. 
Jeżeli nasza armia nie może dotrzymać kro­
ku innym mocarstwom na polu zbrojenia, to 
musi przynajmniej dbać o uzbrojenie w pe­
wnej proporcyi do innych państw. W roku 
1869 wynosił w Austryi kontyngent woj­
skowy 2-8 na tysiąc ludności w roku 1889 
przyrost wynosił tylko OT ; we Prancyi na­
tomiast przypada 6 na tysiąc? w Niemczech 
5, a we Włoszech 8 procent. Te cyfry wy­
kazują konieczność podwyższenia kontyngentu 
rekrutów. Koszt utrzymania jednego żołnie­
rza wynosił w roku 1901/1902 : we Prancyi 
1 76  koron, w Niemczech 16-4, we Włoszech 
8-8, w Austryi 8-6, w Rossyi 6'5 koron.

Zapotrzebowanie wspólne pokryte bę­
dzie przez produkcyę krajową, a nie przez 
obcych.

Co się tyczy dwuletniej służby wojsko­
wej, to zauważyć się daje tak tu, jak w au- 
stryackiej Delegacyi pewne oziębienie dla 
żądania dwuletniej służby. W naszych sto­
sunkach należy być w tym względzie bar­
dzo ostrożnym i zwłaszcza dbać o zwiększe­
nie korpusu podoficerów.

W końcu prosi M inister o uznanie wy­
datków na armię za konieczne.

Następne posiedzenie we środę.

Z sejmf? węgierskiego

(Telegram).
Budapeszt, 21 maja. W dalszym cią­

gu wczorajszego posiedzenia Izby deput. po 
mowie Kossuthowca posła Katkaya zabrał 
głos prezes gabinetu lir. T i s z a i oświad­
czył na wstępie, że nie chce wdawać się w 
polemikę z namiętnymi wywodami poprze­
dniego mówcy. (Okrzyki na lewicy: Nie by­
łoby to łatwem), a pragnie tylko zaznaczyć, 
że Izba później dopiero będzie miała sposo­
bność rozpatrzyć należycie przedłożenia do­
magające się wyższych kredytów na wojsko 
a wtedy z pewnością nabierze przekonania, 
że wydatki te są nieodzowne. Ani stanowi­
sko rządu węgierskiego, ani M inistra spraw 
zagranicznych nie stoi w sprzeczności z wy-
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JAPONIA DZISIEJSZA.

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

(Ciąg dalszy).

Trzecia część małżeństw w Japonii zwy­
kle kończy się rozwodem. Naturalnie, in ic ja ­
tywa pochodzi zawsze od męża; bo jakże 
żona ośmieliła by się żądać rozwodu, który 
pociąga za sobą rozłączenie się z dziećmi. 
A ona przecież ściąga na siebie wstyd i 
hańbę, ale uległa do samego końca, poprze­
staje na powiedzeniu do męża, który wydala 
ją  z ogniska rodzinnego: Sayonara! —■ że­
gnam cieb ie!

W wyższych klasach rozwód jest nie 
tak częsty: konkubinat czyni go zupełnie 
zbytecznym. Wszedł on do tego stopnia w 
zwyczaje, że skoro_ Europejczyk pyta go o 
liczbę dzieci, Japończyk czasami mimowoli 
odpowiada: „Z ilu żon?“ Mikado obecny ma 
ich dwanaście, a następca tronu jest synem 
mćhaM. Nowy kodeks prawny toleruje ten 
wybryk. Dzisiaj, gdy cześć domowego ogni­
ska coraz bardziej upada, interesem naro­
dowym jest wzrostania ludności. Poliga-

rażonemi przez Katkaya sympatyami w obee 
Turcyi. Zagraniczna polityka dąży do utrzy­
mania st'’.tus quo na Bałkanie. Co się tyczy 
stanowiska prezesa Delegacyj Szella, to on 
z pewnością zna dobrze ugodę z r. 1867, 
niejednokrotnie składał dowody swej lojal­
ności i patryotyzmu i z pewnością nie po­
trzebuje nauki od p. Katkaya.

Następnie przeszła Izba do porządku 
dziennego i przyjęła w trzeciem czytaniu 
przedłożenie inwestycyjne. — Wybrano na­
stępnie deputacyę kwotową.

'Po odpowiedziach ministrów na różne 
iuterpelacye, zawiadomił prezydent, że te r­
min następnego merytorycznego posiedzenia 
zależnym jest od ukończenia prac przez De­
legacje i komisyę finansową nad budżetem. 
Merytoryczne posiedzenie będzie się mogło 
odbyć prawdopodobnie z początkiem czer­
wca. Dzisiaj odbędzie się jedynie formalne 
posiedzenie dla przyjęcia nuntium  Izby m a­
gnatów w sprawie załatwionych przedłożeri.

Z Warszawy.
(Wybory do Towarzystwa kredyt, ziemskiego. -  
Śmiałe wnioski. — Zastój w obec wojny. — 
Nominacya Singalewicza na cenzora w War­

szawie).
Piszą z Warszawy do Dziennika Po­

znański,-go: Ze spraw miejscowych najwięcej 
zajęcia budzą odbywające się przez cały maj 
wybory do władz Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. Zastanawia, że wnioski, stawia­
ne na zgromadzeniach wyborczych we wszy­
stkich miastach gubernialnych, atakują w 
sposób śmiały i stanowczy wiadomy projekt 
zniesienia dyrekcyi szczegółowych Towarzy­
stwa, co się równa zamachowi na dotych­
czasowy ustrój instytucyi. Wiadomo również, 
że zamach ten jest ulubionem dziecięciem 
generała Czertkowa, któremu stara ta insty- 
tucya, rdzennie polska, jest solą w oku. 
Wnioski mówią bez ogródki, że stowarzysze­
ni i zarząd Towarzystwa powinni stawić sil­
ny opór przeciw temu zamiarowi, jako szko­
dliwemu i pozbawionemu istotnych podstaw. 
Zadziwia jeszcze bardziej, że wnioski to, choć 
tak widocznie z wolą naczelnika kraju nie­
zgodne, drukować wolno bez zmiany wszy­
stkim pismom.

Daje to do myślenia, że najpierwT wąt- 
pliwem jest przyjście do skutku zamiarów 
generała Czertkowa przeciw Towarzystwu, 
a przynajmniej nie w najbliższym czasie — 
powtóre, że w obec wojny wszelkie inne spra­
wy odkładają się ad acta.

To też wszystkie m inisterstwa w Pe­
tersburgu są tak wojną zajęte, że przepro­
wadzenie jakiejkolwiek sprawy wewnętrznej 
i nie mającej z wojną styczności, jest prawie 
niepodobieństwem.

Kiedy niedawno radcowie komitetu To­
warzystwa kredytowego ziemskiego udali się 
do ministerstwa skarbu w sprawie wprowa­
dzenia walorów Towarzystwa na giełdy za­
graniczne, m inister wprost odrzekł, że dla 
braku czasu i zajęcia sprawami wojny, ża­
dnych innych kwestyi chwilowo załatwiać 
nie będzie.

Do Czasu piszą z Warszawy, iż wiel­
kie zaniepokojenie, a jeszcze więcej oburze­
nie w społeczeństwie tamtejszem wywołała 
wiadomość, że na stanowisko cenzora, opró-

inia przez czas dłuższy jeszcze będzie tole­
rowana w Japonii.

Japonka nie jest jedynie, według wy­
rażenia Proudhona, „dobrą gospodynią lub 
kurtyzaną11; jest ona wielką pracownicą i 
wielką robotnicą. — „W naszym kraju, o- 
piewa raport dla wystawy w Chicago, wię­
cej niż połowa pracy dokonywana jest przez 
kobiety11.

Chociaż przywrócenie porządku we­
wnętrznego dozwoliło mężczyznom wrócić do 
pracy rolnej, kobiety nie rzuciły z siebie 
całego ciężaru pracy. W uprawie ryżu, in ­
nych zbóż, jarzyn, hodowli jedwabników, 
w zbiorze i różnych czynościach z liśćmi 
herbaty, niema żadnej większej pracy przy 
roli, w której by kobieta nie dokładała ręki. 
Przechodząc przez pola, widzi się tyleż 
mężczyzn co kobiet pracujących na roli, 
a statystyka potwierdza to ogólnikowe spo­
strzeżenie. Nie tylko, że kobieta pracuje ra­
zem ze swoim mężem na swoim kawałku 
ziemi, nie tylko, że kobiety miejskie, całemi 
grupami najmują się do żniwa, ale w śro ­
dowiskach uprawy herbaty, sprowadzają ko­
biety ze wszystkich okręgów sąsiednich do 
tej roboty. „Przybywają grupami po dwie­
ście i trzysta na raz, wywołując wielkie oży­
wienie w miejscach, w których przebywają11.

Wieśniaczki japońskie nie oszczędzają 
sił sw oi‘h wcale ; spełniają wszystkie roboty 
tak samo jak mężczyźni, stojąc nieraz po 
kostki w błocie. Noszą tak samo jak męż­
czyźni, olbrzymie wiązki siana i stają z ce­
pami do młocki. Ubierają się nawet po 
męzku, w obcisłe pantalony, w których zda- 
leka wyglądają jak ładne pazie. Ale ta praca

żnione przez Sidorowa, którego przeniesio­
no do Kijowa, mianowany został Singale- 
wicz.

Oo zacz ów Singalewicz? — smutnej 
pamięci, jak go tu powszechnie nazywają. 
Przybysz z Galicyi, umiał się tu wkrótce 
wkupić w łaski możnych. Objąwszy stano­
wisko dyrektora gitnnazyum w Lublinie, 
wsławił się niebywałemi nadużyciami. Apu- 
chtin o sprawkach jego wiedział bardzo do­
brze — bo wszyscy wiedzieli; potrzebę je ­
dnak utrzymania go na odpowiedzialnem sta­
nowisku kierownika młodzieży motywował 
względami na owocną jakoby i gorliwą dzia­
łalność russyfikacyjną.

Dopiero następca Apuchtina, Ligin, u- 
sunął Singalewicza — a uczynił to nie z 
jakichś względów polonofilskich, system bo­
wiem, jak wiadomo, za niego nie uległ ża­
dnej zmianie, lecz dlatego jedynie, że uwa­
żał za niemożliwe, ażeby taki człowiek mógł 
zajmować stanowisko dyrektora gimnazyum. 
Poprostu Singalewicz przebrał miarkę. Po 
opuszczeniu stanowiska dyrektora gimnazyum. 
Singalewicz mianowany został oddzielnym 
cenzorem w Charkowie, skąd teraz przeniesio­
no go na cenzora do Warszawy.

Protest Stolicy św,

(Telegramy).
Rzym, 21 maja. Popolo Romano o- 

świadcza, że nota ogłoszona w dzienniku 
Humanite nie jest identyczna z notą, którą 
nuneyusz papieski wręczył ministrowi Del- 
cassemu. Jest to tylko nota, jaką sekretarz 
papieski kardynał Mery del Yall doręczył 
państwom katolickim, uwierzytelnionym przy 
Stolicy apostolskiej, a która reasumuje notę, 
zakomunikowaną francuskiemu rządowi. Po­
piło Romano na podstawie autentycznych 
informacyj zapewnia, że papieska nota, o- 
głoszona w dziennikach, jest identyczna z 
notą, wystosowaną do innych mocarstw; 
powtóre, że nie wręczono żadnego odpisu tej 
noty rządom : pruskiemu, rossyjskiemu i
angielskiemu, ponieważ nota była wysła­
ną wyłącznie do katolickich mocarstw, w 
celu ponownego zaznaczenia, że naczelnicy 
tych państw nie mogliby być przyjęci przez 
Papieża, gdyby równocześnie chcieli złożyć 
w Rzymie wizytę królowi włoskiemu. Tylko 
wyżej podane powody były jedynym i wy­
łącznym motywem całej noty, dlatego też 
Watykan nie pojmuje rozgłosu i rozgorycze­
nia, jakie ona wywołała.

R zy m , 21 maja. Tribuna donosi, że 
zerwanie stosunków dyplomatycznych P ran ­
cyi z Watykanem jest prawie nie do uni­
knięcia. W Watykanie wywarła cała spra­
wa przykre wrażenie. Sądzą, że stanowisko 
sekretarza stanu Mery del Yalla nie da się 
utrzymać, gdyż na niego spada odpowiedzial­
ność za notę. Francuski ambasador Nisard 
konferował wczoraj z Mery del Yallem. Pa­
pież miał odbyć konfereneyę z kardynałami 
Gottim, Genarim, Agliardim i Serafinem Va- 
nutellim , którzy radzili zapomocą nowej 
enuneyacyi usunąć złe wrażenie noty, ogło­
szonej w Osservatore.

P a ry ż ,  21 maja. la n p s  donosi, że 
nikt nie łudzi się więcej co do wyniku za­
targu rządu francuskiego z Watykanem. Nie­
bawem nastąpi zerwanie stosunków przez

wyczerpująca starzeje je przed czasem; mo­
żna spotkać niektóre z nich zgarbione, po­
łamane, pomarszczone, zwiędłe, a niestety, 
są to młode jeszcze kobiety! — Wśród naj­
grubszych robót zachowują jako resztę za­
lotności, szpilki swoje złocone, wpięte w koki 
włosów połyskujących od namaszczenia ka- 
meliowym olejkiem; ale ten pozór stroju 
jest tylko nową oznaką ich niewoli; gdyby 
się nie przystrajały nieco do pracy, nigdyby 
ustrojone nie były, bo nie znają wcale doi 
świątecznych, a dni robocze idą jedne za 
drugimi bez żadnej przerwy. Macierzyństwo 
nawet, nie przerywa prawie tej pracy, bo 
skoro tylko dziecię ma już dni kilka, matki 
wracają do roboty, ze swoją pociechą przy­
wiązaną na plecach.

Te biedne kobiety są wesołego uspo­
sobienia. W okręgu Ohidzoku, w czasie zbiór­
ki herbaty podobno słychać wszędzie w polu 
śpiewy, rozmowy i śmiechy. Jest to pra­
wdziwa przyjemność widzieć, jak po skoń­
czonym sezonie kobiety wracają do domu, 
świeżo ubranpi niosąc z dumą w rękach pię­
kne nowe parasolki. Ileż zarabiają? Za zbiór 
herbaty od 15 do 25 sen, — prawie tyle 
samo za zbiór tytoniu i bawełny; ale kobie­
ty zajęte w polach ryżowych zarabiają tylko 
9 sen. Płace robotnic rolnych podniosły się 
w ostatnich lateich, tak samo, jak robotni­
ków — około 50 prc. na 100; ale pomimo, iż 
kobiety na równi z mężczyznami pracują, z 
tą samą wydatnością, zarabiają wiele mniej: 
rzadko kiedy dwie trzecie płacy mężczyzn, a 
większa część zaledwie trochę więcej, niż po­
łowę.

Na tein jednak, nawet w dawnem s f 0'

odwołanie francuskiego ambasadora Nis®l _ 
z Rzymu i nuneyusza Lorenzelliego z " a 
ryża.

Paryż, 21 maja. W  kołach deputoW®' 
nych sądzą, że prezydent ministrów Coml® 
zawiadomi Izbę deput., że czeka na odp° 
wiedź ambasadora w Watykanie, które®? 
dał urzędowe zlecenie, i poprosi Izbę o _<®' 
roczenie wszelkiej dyskusyi nad zatarg®® 
z Watykanem aż do czasu, kiedy ta odp0' 
wiedź nadejdzie.

Paryż, 21 maja. Zastępcy grup 
kszości Izby deputowanych odbyli konfere® 
cyę w sprawie noty papieskiej. Rząd nie °' 
trzymał jeszcze odpowiedzi od Nisarda. W 
bec tego uchwalono dyskusję w tej kwesty1 
odroczyć. Gdyby opozycja wniosła interpe' 
lacyę, grupy większości mają głosować za 
porządkiem dziennym, pochwalającym ZiV 
chowanie się rządu.

Paryż, 21 maja. Izba deputowany^ 
na wniosek prezesa gabinetu Gombesa ll‘ 
chwaliła obrady nad interpelacjam i w spr®' 
wie noty papieskiej odroczyć do przyszłe?0 
piątku.

Berlin, 21 m a ja .  Z Rzymu dowiaduj6 
się Lical Anzeiger, że Papież w czerw®1 
zwoła konsystorz i w przemowie do kardy' 
nałów starać się będzie osłabić wrażenie, j®' 
ką wywarła nota, wystosowana do mocarstw  
katolickich w sprawie podróży Loubeta d6 
Rzymu.

W O J N A
rossyjsko - japońska.

Celem podniesienia ducha mocno nad­
wątlonego w skutek porażek na teatrze wo­
jennym uznano za konieczność, jak piszą d° 
Dziennika Poznańskiego, aby car udał si§ 
osobiście do mobilizujących się pułków i ab) 
tradycyjny urok jego imienia podziałał n® 
podtrzymanie ducha.

Niewątpliwie urok ten imienia carskie­
go i osoby pozostał dotąd potężnym, tak 11 
ludu, jak w armii rossyjskiej. Tradycja pod 
tym względem wcale nie osłabła. Wojsk0 
potrzeba tej iskry elektrycznej, któraby j e 
ożywiła — tem bardziej, ponieważ dotąd, 
wśród tylu dowódców i generałów, niem® 
ani jednego, imienia,, któreby tę siłę ożywczą 
posiadało. Żadne z tych nazwisk nie dotąd 
nie mówi, nie stało się hasłem — nawet 
takiem, jakiem był w wojnie tureckiej awam 
turniczy Skobielew, za którem nic więcej ni6 
przemawiało, tylko do szaleństwa posunigt® 
odwaga osobista. Przez chwilę popularne® 
było imię Kuropatkina; skoro się jednak p?' 
kazało, że nietylko nie zdołał przeszkodzi® 
świetnemu przejściu Japończyków przez rze­
kę Jalu, lecz nawet nie umiał zapobiedz te­
mu, aby cofnięcie to nie stało się dla RoS- 
syan dotkliwą i demoralizującą klęską 
urok jego imienia znacznie zmalał. W tym 
zatem celu, aby ducha tego podnieść, udaJ 
się car z następcą tronu do trzech najwąt- 
pliwszych okręgów wojskowych, do moskiew­
skiego, kijowskiego i charkowskiego, wśród 
nich bowiem, zwłaszcza w ostatnim, prop®'' 
ganda socyalistyczna rozgałęzioną jest naj' 
silniej, a więc zarazić mogła i rezerwistów,

łeezeństwie nie kończyła się praca kobiety- 
Wracając z pola, trzeba było jeszcze wie' 
czorem mleć ziarno i prząść — dziś jest tak 
samo. Sama prostota „gospodarstwa" japoń' 
skiego, nie wiele zachodu, jakiego ono w j' 
maga, pozwala kobiecie spędzać długie go' 
dżiny przy krosnach, lub oddawać się in- 
nym zajęciom. Dzisiaj, tak samo, jak dawniej) 
widzieć można kobiety w wielkich m agazj' 
nach, zajęte przenoszeniem i pakowanie® 
towarów; inne znowu, zaprzężone po ośm h® 
dziesięć holują wielkie łodzie idąc brzegie® 
kanałów. Przypominam sobie biedne istoty 
spotkane na majestatycznych schodach Nik' 
ko : zdyszane, z odkrytą piersią, aby mieć 
więcej powietrza, złożyły na chwilę, u® 
mchem okrytym peronie ciężkie brzemię k®' 
mieni, które musiały wybierać na dole, w to' 
żysku potoku i dźwigać aż do grobowe®; 
który naprawiano — przebywały 200 stop® 
stromych schodów.

Przy budowie pewnego domu w N®' 
gasaki ujrzałem dnia pewnego około tuzin® 
kobiet zebranych razem i śpiewających ^  
około jakby wielkiego masztu: od wierzch" 
tego słupa spuszczały się sznury, k tó ry ś  
końce one trzymały. Z oddali, zdawało ®l 
się, że widzę jakąś wesołą zabawę, ale prz1*' 
szedłszy blisko, przekonałem się, że tak M6 
było. Ow maszt, był to młot od maszyny d? 
ubijania, a kobiety podnosiły go miarowo 1 
o p u s z c z a , ■Ra ubijania ziemi pod fund®

P-TM-tSU

(C;ąg dalszy zastąpi).
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jako od lat kilku odwykłych od munduru i 

arności wojskowej.
W kołach wojskowych panuje opinia. 

7® car skoro nowa mobilizacya będzie goto- 
co nie nastąpi przed sierpniem, uda się 

tedy, wraz z następcą tronu, na czele no- 
^®j> dobrze zorganizowanej i kilkakroćstoty- 
^§cznej armii, na Daleki Wschód i tam, 

edle tradyeyi carskiego domu, obejmie sam 
Naczelne dowództwo.

Ze wszystkich kontyngentów armii naj- 
naruszono dotąd warszawski i wi- 

R?hski. Nawet kijowski, choć należy do 
‘jiadu wielkiej armii pogranicznej, wyśle 

aiebawem część rezerw i wojsk liniowych 
a plac boju. Z Litwy, prócz niewielkich 

^działów  t. zw. ochotniczych, a także dość 
^-cznej liczby koni, dotąd nie wysłano po­
m n iejszych  sił. Obwieszczenie policyjne o 
®?°żhwem powołaniu rezerw dotąd nie ziściło 
'§• Powołano tylko kilkudziesięciu oficerów 
aPasowych na zwykłe sześciotygodniowe ćwi- 

Czenia.
Korespondent warszawski przytoczone- 

S°. wyżej dziennika zwraca uwagę na uka- 
tuhce się prawie codzień wiadomości, że z 

czy owej gubernii naczelnicy ziemstw 
g ają się n. p. do Charbina, aby tam wla­
nym  sumptem, powstałym ze składek z gu- 
,ernii, otworzyć i urządzić szpital. Pomię­
ty wierszami tych wiadomości czytać zawsze 

sależy; n ie chcemy, aby choć grosz z kie- 
Zehi naszych przechodził przez zarząd Czer- 

?°Hego Krzyża. Mnóstwo osób prywatnych, 
..^C ych ofiary na cele sanitarne armii, za- 
, 2ega sobie wyraźnie, aby pieniądze szły 

Prost, na potrzeby rannych i chorych, nie 
Pochodząc przez Czerwony Krzyż. Do tego 
i°Puia bowiem instytucya ta, będąca źró- 
ę.j1Ba malwersacji i różnych synekur, s tra ­
j k  najzupełniej zaufanie u ogółu rossyj- 
8 'ego. ’ Najjaskrawiej wystąpił brak opieki 
jaPitarnej w sprawozdaniach o klęsce nad 
j U) gdzie ze zdziwieniem czytać można by- 
8 »ranni, wsparci na ramionach towarzy-

postępowali za oddalającą się ar- 
Zapytać jednak należy: a gdzie w ta- 

IeJ chwili znajdował się oddział sanitarny?...
^  O sytuacyi w Porcie A rthura wyraża się 
s(.u*shij Inw alid , organ rossyjskiego mini- 
m stwa wojny następująco: „Musimy wcze- 
że’6 oswoić się z myślą, że lada chwila mo­
lu Odejść wiadomość o zupełnem odosobnie­
n i  Portu Arthura. Nie należy jednak mnie- 
faU’ a ^ wypadek ten, skoro już stanie się 
ąj dokonanym, miał doniosłe znaczenie 
u 4 dalszego przebiegu wojny. Nie wpłynął- 
gj on na losy kampanii nawet wówczas, 

garnizonowi Portu Arthura przyszło 
ąa edz pod gruzami fortów i bateryj, gdyby 

Za flota zmuszona była na pełnem morzu 
^ j ą ć  bitwę i zualeźć chwalebny koniec 
j; • alach. Mimo wszystko bowiem po nadej- 

naszych posiłków na Wschód Daleki i 
IjP. .mięciu drugiej eskadry na Ocean Spo­
im y  musi Japonia uledz, a uległszy, drogo 
ihy, ei za pogwałcenie naszej lojalności i za­

d a n ia  pokoju!".

W edług informacyi pism kijowskich w 
tych dniach otrzymało wezwanie do armii 
czynnej 36 lekarzy kijowskich, należących 
do zapasu.

Russie. Inwal d donosi: Ochotnikom i 
wybranym do oddziałów ochotniczych na Sa- 
chalinie udzielono między innemi ulg nastę­
pujących: zesłanym do robót ciężkich ter­
min kary będzie skrócony przez policzenie 
dwóch miesięcy służby w oddziale ochotni­
czym za rok ciężkich robót, a ci, którzy we­
zmą udział w bitwach, będą prócz tego prze­
niesieni do kategoryi zesłańców na osiedle­
nie. Aresztantom z oddziałów poprawczych 
liczone będą cztery miesiące za rok, zesła­
nym na osiedlenie — miesiąc za cztery. 
Włościanom z pośród zesłańców dozwolony 
będzie wybór miejsca zamieszkiwania w ca- 
łem cesarstwie z wyjątkiem stolic i gubernij 
stołecznych.

* **

(Telegramy odebrane dzisiaj w nocy).

Petersburg. Obiega tu pogłoska, że 
Kuroki został z wielkiemi stratam i odparty. 
Oficyalnego potwierdzenia pogłoski niema.

Petersburg. Kuropatkin telegrafował 
pod dniem 20 b. in. do cara z Liaojanu: 
Oddział kozaków dnia 18 b. m. stoczył na 
północ od Fenwanczengu walkę z oddziałem 
japońskiej straży przedniej. Walka trwała 
od godziny 8 rano do pół do 3 po południu. 
Kozacy wypierali nieprzyjaciela po kolei ze 
czterech pozycyj na przestrzeni 20 kilome­
trów. Sześciu kozaków odniosło rany. Kolu­
mna z 2000 Japończyków zbliżyła się 15 
maja do Saliczajpudzu, ale cofnęła się szyb 
ko do Fenwangczengu.

Petersburg. Sprawozdawca Rossyjslciej 
Agencyi telegraficznej donosi z Mukdenu pod 
dniem 20 b. m.: Liczbę Japończyków, któ­
rzy zginęli na okrętach „Hatsuse" i „Joszi- 
no“ oceniają na przeszło 700. Wiadomość 
dzienników zagranicznych o zwycięstwie Ja ­
pończyków koło Halpieng, przyczein 2000 
Eossyan miało zginąć, jest nieprawdziwą.

Petersburg. Ross. Agen. Tel. donosi: 
Korespondent z Władywostoku telegrafuje, że 
tam wszystko jest spokojnie. W zatoce „Pio­
tra Wielkiego" pojawiają się od czasu do 
czasu okręty nieprzyjacielskie, jednakże nie 
zbliżają się do portu.

Ńiuczwang. Biuro Reutera donosi: 
Wiadomość o cofaniu się Japończyków po­
twierdzają urzędownie. Japończycy dotarłszy 
na odległość 60 mil na zachód Fenwanczeng, 
natrafili tam na 32.000 Eossyan, zajmują­
cych silnie obwarowane pozycye. W skutek 
tego w zupełnym porządku cofnęli się. Do­
niesienia ze źródeł rossyjskich twierdzą, że 
przyszło przy tern do walki. Straty po obu 
stronach są znaczne. — Japońskie wojska 
cofnęły się do głównej kwatery.

Tokio. (Biuro Reutera). Admirał Ho- 
soya donosi, że 4 pancerniki wraz z trzecią 
eskadrą kryły lądowanie wojsk w nowem 
miejscu, którego admirał nie wymienia. P ra­
wdopodobnie chodziło o Takuszan. Dnia 19 |

zaczęło się tam lądowanie wojska z wielkim 
pospiechem.

Tokio. Kontradmirał Togio, nie iden­
tyczny z dowódcą floty wiceadmirałem To­
gio donosi, że przybył w pobliże Portu Ar­
thura wkrótce po zatonięciu okrętu „Haitsu- 
se“ i odparł atak rossyjskich torpedowców 
z portu Arthura. Tego samego wieczora przy­
był Togio do zatoM Peczili. Dnia 16 maja 
zrekognoskował wybrzeże w pobliżu Kinczu
1 ostrzeliwał je.

Tokio. Biuro Reutera donosi, że w 
Porcie Arthura znajduje się jeden oficer ja ­
poński i 30 żołnierzy, jako jeńcy. Są to 
prawdopodobnie wyratowani z załogi bran- 
derów, które zatonęły podczas ostatniego 
ataku na Port Arthura.

Tokio. fOficyalnie). Generał Kuroki 
stwierdza, że japońskie straty nad rzeką Jalu 
po ostatecznem obliczeniu wynosiły: 318 za­
bitych w tem 5 oficerów; 783 rannych w 
tem 33 oficerów. Wojska japońskie pogrze­
bały 1.363 zabitych żołnierzy rossyjskich, 
do niewoli wzięto 613, zdobyto 21 dział po- 
lowyck szybkostrzelnych 3 calowych, 1.021 
karabinów, 63 koni, mnóstwo zapasów amu- 
nieyi, mundurów i t. d. Także w Fengwang- 
czengu zdobyto wiele araunicyi i żywności.

Tokio. Urzędownie donoszą, że nieprzy­
jaciel w walce koło Kinczu miał 16 dział szyb­
kostrzelnych. Wojska rossyjskie składały się 
z pułków strzeleckich nr. 5, 14 i 16, które 
na polu bitwy zostawiły 30 oficerów i żoł­
nierzy. Ogólne straty Eossyan wynosić mają 
wedle doniesień 300 ludzi.

Tokio. Przy zatonięciu pancernika 
„Hacuza" zginęło 3 kapitanów, 33 oficerów 
, podoficerów, na krążowniku zaś „Joszina"
2 kapitanów, 30 oficerów i podoficerów. — 
Liczba marynarzy, którzy zginęli nie jest 
jeszcze dokładnie oznaczoną Zaprzeczają tu 
pogłosce, jakoby pancernik japoński „Sziki- 
szima" został uszkodzony, a pancernik „Fu- 
dzi“ zatonął.

Tokio. Biuro Reutera donosi: Oddział 
piechoty i artyleryi japońskiej, który prze­
szedł rzekę Szantsun na półwyspie Liaotung 
starł się z dwoma oddziałami Eossyan. Po 
stronie Eossyan poległo: jeden oficer i 40 
do 50 szeregowców. Straty japońskie wyno 
szą: jeden oficer i jeden żołnierz zabity, je ­
den oficer i ośmiu żołnierzy rannych.

Gzifu. Wedle prywatnych depesz ja ­
pońskich oprócz zniszczonych okrętów ja ­
pońskich „Hacuze" i „Joszino" jeszcze dwa 
inne okręty japońskie doznały koło Dalnego 
uszkodzeń. Eossyanie twierdzą, że koło Poińu 
A rthura jeszcze trzy okręty japońskie zo­
stały uszkodzone. Wczoraj słyszano huk dział 
około Portu Arthura. Przybyli z Dalnego 
Chińczycy donoszą, że Eossyanie naprawili 
przerwaną kolej pomiędzy Portem A rthura 
a Dalnym, jednakże Japończycy jeszcze tego 
samego dnia napowrót ją  przerwali.

— O ! o ! o ! — zawołał — tego nie do­
każe !...

Marszałek zaśmiał się głośno :
— A kto mu wzbroni ? Może drabanci 

waszmości, którzy tymczasem biskupowi służą ?
Żachnął się gniewnie hetman.
— Nie rozumiem, — mruknął — jaki być 

może związek między tamtą sprawą a jakimś 
podsędkiem brzeskim....

— Bardzo ścisły — przerwał marsza­
łek. — Jedyna siostra tego podsędka jest za­
ufaną powiernicą margrabiny Ludwiki. Oua 
ją  wypiastowała od niemowlęctwa, i Ludwika 
uczyni, cô  jej ta Szczenieka podszepnie.... 
Donoszą mi właśnie, że już ją  Bieliński i Re- 
benac na swoją przeciągnęli stronę, więc ja  
umyśliłem tego Łyszczyńskiego tam słać, 
iżby pohamował siostrę.,.. Już z nim kiedyś 
u Bokuina o tem mówiłem i przyrzekł ocho­
tn ie ... A tu wam właśnie przyśniło się bi­
skupiej złości za narzędzie służyć....

— Mości m arszałku!.., — krzyknął het­
man, do żywego dotknięty.

— No, no... — przerwał Lubomirski — 
zły jestem i nie zdołam miarkować się w sło­
wach. Ale wy — dodał, chwytając Sapiehę 
za rękę — popsowaliście mi sprawę, i teraz 
ją naprawić trzeba !... Lyszczyński wolny być 
m usi!...

Wojewoda, usiłując wydobyć swą rękę 
z uścisku marszałka, mówił zwolna, zim no:

— Przyrzekłem przed m o m e n te m  braci 
szlachcie, że poczynię starania, iżby Łyszczyń­
skiego z więzienia biskupiego wydobyć i pod 
moją wojewodzińską straż wziąć.... Nie wiem 
jednak, zali biskup....

— Ach, ten Brzostow ski!— krzyknął 
m arszałek: — dyabeł rogaty w nim siedzi.,.. 
Ale wy, wojewodo, co różne budujecie ko­
ścioły, znajdziecie na niego sposób.... Żydzi 
już znaleźli....

— Jak to, Żydzi?
A tak. Chcąc zaskarbić sobie łaski 

biskupa, poszli do niego ze skargą, że Ly- 
szczyriski wiarę młodym Żydowinom psowa,...

K R O I I K A

Lwów, 21 maja.

— Ks. Arcybiskup Teodorowicz
powrócił dziś rano z Ezymu do Lwowa.

— Z Uniwersytetu. P. Eomau Hinze, 
rodem ze Lwowa, otrzymał na tutejszym Uniwer­
sytecie stopień doktora wszech nauk lekarskich.

— Towarzystwo pomocy nauko­
wej. Oaegdaj odbyło się doroczne walne zgro­
madzenie członków tegoż Towarzystwa, na któ­
re in sekretarz, p. Karol Moos złożył imieniem 
dyrekcji sprawozdanie z czynności za rok 1903. 
Najważniejszym czynem dyrekcyi było otwarcie 
bursy pod nazwą „Dom im. Tadeusza Ko­
ściuszki" przy ul. św. Zofii Dom ten był już 
gotów dnia 15 lipea 1902. Dyrekcja wycho­
dząc z zapatrywania, że świeże mury mogą nie­
korzystnie wpłynąć na zdrowie wychowanków, 
otworzyła bursę dopiero 1 września 1903. Cały 
rok więc obróciła dyrekcja na zupełne osusze­
nie budynku. To też stan zdrowia wychowan­
ków, których było 42, był bardzo pomyślnym. 
Nie mało przyczyniła się do zapewnienia do­
brych warunków zdrowotnych bliskość parku, 
gdzie wychowankowie bawią się w dni pogo­
dne, tudzież łazienki w zakładzie, gdzie mło­
dzież używa częstej kąpieli. Troskę o stan zdro­
wia wychowanków miał lekarz zakładu, dr. Wa- 
leryan Serbeński, który każdego ucznia badał 
przy przyjęciu do zakładu — jakoteż i dr. Sto­
biecki, który regularnie badał stan oczu dziatwy.

Zachowanie się wychowanków jest wzoro­
we, a postęp w naukach dobry, coraz lepszy, 
co stwierdziły dyrekeye szkół, do których wy­
chowankowie uczęszczają.

Rektorem zakładu jest prof. Siwak cenio­
ny pedagog, który cały swój wolny czas po­
święcił dziatwie — i io tego.... bezpłatnie! — 
W uznaniu zasług uchwaliło zgromadzenie udzie­
lić p. Siwakowi remuneracyę 400 koron. Dom 
Kościuszki zwiedziło wiele osób nawet z po za 
Lwowa. Dyrekcya zachęca publiczność do od­
wiedzenia zakładu i prosi gorąco o materyalne 
poparcie.

Dyrekcya nie zaniedbała również sprawy 
rozdawnictwa obiadów dla biednej młodzieży 
szkolnej. Rozdawnictwem kierował sekretarz, a 
lwowskie nauczycielstwo w szczególności zaś pp. 
nauczycielki z prawdziwem poświęceniem poza 
godzinami szkolnemi zajmowały się bezintere­
sownie rozdzielaniem obiadów. Za rok 1903 wy­
dano w miesiącach zimowych 27.308 porcyi 
bezpłatnych obiadów. W roku 1904 wydano 
38.400 porcyi. Skutkiem tej wysokiej cyfry na­
raziło się Towarzystwo na znaczny niedobór. 
W obec jednak wielkiej i rzeczywistej nędzy, 
skonstatowanej przez dyrekcje szkół — nie mo­
gło się Towarzystwo oglądać na wydatki, ale 
musiało tę biedną, głodną rzeszę nakarmić, ufne, 
że społeczeństwo pospieszy chętnie z wydatną 
pomocą.

P a n i N am iestn ikow a A ndrzejew a h r. P o ­
tocka — ja k  to ju ż  donosiliśm y —  uznając do­
datn ią  działalność tego jednego z na jh u m an ita r-

c h a ! cha! Oni to nawet pono wykradli i do­
starczyli biskupowi jakowychś Łyszczyńskie­
go skryptów, które teraz pastorały czytają, 
aż im oczy wyłażą.... Dziwno mi, że wy tu 
w Wilnie siedzicie, a nie wiecie nic....' Do 
biskupa szedł stary rabin Betsal i inna bro­
data starszyzna, a Brzostowski, powiadają, 
łaskawie ich wysłuchał, gorliwość w wierze 
pochwalił i w zamian przyrzekł w opiekę 
wziąć arendarza J. K. Mości, Szymona Bet- 
sala, któremu tam w Warszawie jakoś teraz 
gorąco....

Wojewoda, który słuchał uważnie, na 
wspomnienie Betsala żachnął się żywo:

— Tego Betsala— przerwał — koniecz­
nie pozbyć się trzeba.... Na to powszechny 
jest krzyk, jako ten Żydowin dobra stołowe 
i cła królewskie, wbrew wyraźnym konsty- 
tucyorn, dzierżawi.,.. Trzeba o to wszcząć 
wrzawę na sejmie.

— E.... e... — wtrącił Lubomirski, któ­
remu w tym momencie przypomniała się ro­
zmowa z Łyszczyńskim — na tego Betsala 
przyjdzie, jeszcze czas.... ale nie teraz.... On 
nawet pomocnym nam być może. To jest 
obrotny Żyd, a służyć będzie każdemu, który 
mu korzyść obieca....

Zbiiżył się do wojewody i znowu za 
rękę go ujął:

— Wierzajcie mi, hetmanie — rzekł: — 
nie rozpraszać się uam teraz, jeno uwagę 
skupić na Berlin czy Poczdam, kędy elektor 
dogorywa, a piękna margrabina dziewosłę- 
bów Jakóbowych czeka. To dla nas najważ­
niejsze, iżby do tego związku nie dopuścić ... 
Przeto wydrzyjcie biskupowi Łyszczyńskie­
go.,.. ja  mu instrukcję dam i na dwór elek- 
torski wyprawię.... Niech tam własnym ro­
zumem i przez siostrę działa.... Naciśnijcie 
biskupa.... niech Łyszczyńskiego puści....

(Giąg dalszy nastąpi).
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ADAM KRECHOWIECKI.

l(VvvlEŚĆ NA TLE H1STOEYCZNEM XVII. W. 
(Z CYKLU: „O TRON").

VIII.
(Ciąg dalszy).

Pod ^ aPieha żywo znów ujął Szółkowskiego 
u ramię;

(W. .T~.Mości Szółkowski — 'rzekł — jeno nie 
“hoże ' e 010 gwałtów.... To tylko zaszkodzić

Uniżył głos i szeptał:
~~ Ten Sadowski to niebezpieczny człek... 

i tu 4uru królowej.... na jej wysługach jest 
£iSc a.a Litwie wodę mąci, rad in turbido 
tera2.n "" dopuśćcie go do głosu.... On 
ą gą z Wami, iżby jeno wrzawę czynić.... 
i }jys 'J§dzie potrzeba, pójdzie przeciw wam 
biorez.cAyfiskiemu.... Ja tę sprawę na siebie 

1 pszczyńsk i emu krzywdy uczynić nie 
hp1) '■■■ A Wy, mości Szółkowski, czasu sej­
f ie  ^  w Grodnie, czy w Warszawie, zgło- 

ho mnie.... wiele bedzie ważnych 
róla j " Ter;w zaś Lyszczyński niech do 

jegomości suplikę wniesie.... 
ląc, j . zpłkowski skłonił się, nie odpowiada- 

°ficztU’Z lat  ̂ kył rozmowę co rychlej 
^  gron- a^°w iem  słyszał, jako Sadowski 
'hu 0(j le Posłów wrzawę podnosił i głośno 

r pachołków Sapieżyńskich wymyślał. 
^°Zegllal^ hetman uprzejmie posłów
^e^Uiefli’a raz ,' eszcze ponawiając swoje za-

»Gazeta. Lwowska*, z dnia ‘

Ale dnia tego nie zaznał spokoju. Za­
ledwie posłowie wyszli, aliści do komnaty 
hetmana, bez oznajmienia, wpadł gwałtow­
nie Lubomirski, marszałek nadworny.

— Go ja  słyszę? — wołał od progu: — 
wracam wczora z Mińska, kędy sprawy w try­
bunale mam, a tu mówią mi, jako wy, mo­
ści wojewodo, pomocy zbrojnej temu bisku­
powi użyczyliście, iżby wolnego szlachcica 
schwytać i uwięzić! Przychodzę was tedy 
zapytać: zali u nas już teraz infuły rządzą
1 rozkazy wydają?...

Sapieha z uśmiechem i spokojnie pa­
trzył na rozognioną twarz marszałka. Snadź 
oburzenia jego nie brał na seryo.

— A wam eo po Łyszczyńskim — 
spytał.

Lubomirski biegał po komnacie.
— Co mi po n im ! co mi po nim ! — 

powtarzał. — Przede w szystkiem idzie mi o to, 
aby ten biskup nie miał uciechy.... Po co 
mu było swoich drabantów dawać ? Szlachta 
już i tak zarówno na was, jak i na mnie 
sarka.... a ona teraz nam potrzebna.

— Wiem o tem — wtrącił zawsze u- 
śmiechnięty Sapieha — i właśnie starałem 
się....

— Piękne staranie! — wybuchnął Lu­
bomirski i, zbliżywszy się do hetmana, mó­
wił dalej głosem stłumionym, lecz z naci­
skiem :

— Nam ten Lyszczyński mocno teraz 
potrzebny.... Otrzymałem wieści z Berlina. 
Kurfirst w Poczdamie dogorywa,... Gdyby 
umarł, margrabina jutro jest żoną królewica 
Jakóba, o co królewski poseł Bieliński, fran­
cuski Rebónac i kurlandzkie książątko, usil­
nie zabiegają. Dopóki elektor żyje, nie do­
puści, ale synalek jego — kto wie?. . A wów­
czas zobaczymy, jak się nasz Jakóbek, wsparty 
królewską fortuną małżonki, na tron drapać 
będzie....

Uśmiechnięta dotychczas twarz woje­
wody spochmurmała nagle.

2 maja 1904,
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niejszych Towarzystw, przystąpiła doń wraz z 
dziećmi w charakterze członka zwyczajnego. Ten 
przykład niechaj zachęci szerokie koła do wstę­
powania w szeregi Towarzystwa, gdzie wkładka 
miesięczna wynosi 10 centów. Zgłoszenia przyj­
muje dyrekcya Y. gimnazyum lub sekretarz, Ka­
rol Moos, Piekarska 47.

— Dar Polek. Na odlew geniusza prze­
słała do administracji Gazety Lwowskiej na 
listę Adama Krechowieekiego p. Jadwiga Koła­
kowska z Horodenki 10 K.

— Z c. k. kolei państwowych.
W okręgu dyrekcyi krakowskiej zamianowany 
został asystent Zygmunt Rzońca w Rzeszowie, 
naczelnikiem urzędu stacyjnego w Zarszynie.

Ze względów służbowych przeniesieni: asy­
stent Jan Lamb z Rzeszowa do oddziału dla 
służby ruchu w dyrekcyi w Krakowie, oraz aspi­
rant Henryk Słoniowski z Zagórzan do Skawiny.

Wojciech Pilch, robotnik przy I. sekcyi 
konserwacyi w Krakowie, i Maurycy Klappholz, 
zastępca pisarza cedułek w Rzeszowie, otrzymali 
z powodu ukończenia 25-letniej nieprzerwanej i 
wiernej służby remuneracyę po 200 K.

— Ze spraw miejskich. Magistrat 
miasta Lwowa na odbytem onegdaj posiedzeniu 
uchwalił na zapytanie Ministerstwa kolei żela­
znych oświadczyć się za przedłużeniem ustawy 
z roku 1894, wydanej na okres 10-letni, a 
przyznającej kolejom trzeciorzędnym, wybudo­
wanym w tym okresie, ulgi należytościowe i 
zupełne uwolnienie od podatku zarobkowego na 
lat 15, zaś na lat 25 dla kolei takich, których 
budowa z powodu przeszkód natury technicznej, 
wymagała wielkich kosztów. Równocześnie u- 
chwalił magistrat zaproponować zmianę w tym 
duchu, ażeby uwolnione od podatku zarobkowe­
go przez lat 25 były nietylko te koleje niższo- 
rzędne, których budowa jest kosztowna z przy­
czyn natury technicznej, lecz także te, któreby 
zostały wybudowane ze względów na potrzeby 
publiczne przez ciała autonomiczne.

Nadto na wniosek dyrektora magistratu p. 
Lukasa, uchwalono wnieść do rządu petyoyę o 
przyznanie miejskiej kolei elektrycznej we Lwo­
wie pewnych nlg, jako tej, która wybudowana 
została tuż przed wejściem w życie ustawy z 
31 grudnia 1894, — oraz ażeby kolej ta nie 
była traktowana jako przedsiębiorstwo, obowią­
zane do publicznego składania rachunków, lecz 
ewentualnie podlegała podatkowi zarobkowemu 
powszechnemu.

Petycya ta przesłana będzie z prośbą o po­
parcie Kołu polskiemu w Wiedniu i P. Mini­
strowi dr. Piętakowi.

— Listonosz wiejski, z dniom 1
czerwca b. r. zaprowadza Dyrekcya poczt i te­
legrafu przy urzędzie pocztowym w Glinianach 
tygodniowo 6-razową służbę listonosza wiejskiego 
dla miejscowości: Zamoście, Zoniów i Połtew. 
Z tego powodu wydzieloną zostanie miejscowość 
Połtew z okręgu doręczeń urzędu pocztowego w 
Zadwórzu, a przydzieloną do urzędu pocztowego 
w Glinianach.

— Wydział Towarzystwa hygie- 
nicznego na ostatniem swem posiedzeniu z 
dnia 17 b. m. postanowił zająć się akcyą w 
sprawie łaźni ludowych. W najbliższym czasie 
odbędzie się z ramienia Towarzystwa hygieni- 
cznego w sali ratuszowej publiczny odczyt dr. 
P. Pręgowskiego o łaźniach ludowych. Szerokie 
koła naszej inteligencji, którym zależy na pod­
niesieniu czystości, tego podstawowego czynnika 
zdrowia i kultury ludności naszego kraju, nie­
wątpliwie zainteresują się tą sprawą.

— Wydział „Centralnego Związku gal. 
przemysłu fabrycznego11 zamianował dyrektora 
dr. Battaglię delegatem do wielkiego wydziału 
„Centralnej Ligi fabrykantów austryaekieh". 
który na posiedzeniu swem 30 maja b. r. prze­
prowadzi ankietę nad stosunkiem taryf kolejo­
wych do polityki handlowej z punktu widzenia 
interesów przemysłowych (ze względu na nową 
autonomiczną taryfę cłową i przyszłe traktaty 
handlowe).

— V/alne zgromadzenie Stowarzy­
szenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda“ od­
będzie się w poniedziałek, dnia 30 b. m., o go­
dzinie 7 wieczorem.

— Omyłki drnkn. We wczorajszej 
notatce o rozpisaniu wyboru uzupełniającego cło 
Rady powiatowej w Rohatynie zaszła omyłka 
o tyle, że ma być wybranych 10 członków, nie 
zaś tylko jeden.

W nr. 115 Gazety Lwowskiej zaszła ró­
wnież omyłka drukarska, gdyż sprawozdaniu 
z posiedzeń „Ankiety w sprawie reformy śledz­
twa wstępnego “ dano tytuł „Rewizya kodeksu 
cywilnego w Austryi“.

— Z Kasyna miejskiego. Wyloso­
wano następujące listy dłużne, a mianowicie nr. 
60, 499, 527, 554 i' 606.

Walne zgromadzenie członków Kasyna miej­
skiego za r. z. odbędzie się 27 b. m. o godzinie 
8 wieczorem, zaś przedwyborcze zgromadzenie 
odbędzie się we wtorek, 24 b. m.

— Stowarzyszenie budowniczych
odbyło wczoraj wieczorem doroczne walne zgro­
madzenie pod przewodnictwem p. Kamienobrodz- 
kiego. Po przyjęciu protokołu z ostatniego wal­
nego zgromadzenia i sprawozdania wydziału z 
czynności i rachunków za rok ubiegły, udzielono 
wydziałowi absolutoryum, poczem toczyła się 
dłuższń dyskusya nad sprawą związkowej kasy

chorych robotników budowlanych, w której nie­
dawno wykryto defraudacye, popełniane od sze­
regu lat przez dyrektora kasy Zelaszkiewicza.

Z kolei p. Pcdhorodecki, przewodniczący 
biura pośrednictwa pracy istniejącego przy Sto­
warzyszeniu budowniczych, przedłożył sprawo­
zdanie z działalności biura.

Następnie uchwalono wnieść protest prze­
ciwko podwyższeniu opłat w zakładzie ubezpie­
czenia robotników od wypadków, jako zupełnie 
nieuzasadnionemu, odnieść się do prezydenta 
miasta z żądaniem, aby do komisyi, mającej się 
zająć ułożeniem nowej ustawy budowlanej dla 
miasta Lwowa, zaproszono również dwu delega­
tów Stowarzyszenia budowniczego w osobach pp. 
Karaienobrodzkiego i Podhorodockiego.

W dalszym ciąga poruszono jeszcze sprawę 
asystentów i praktykantów budownictwa, tudzież 
sprawę t. zw. fuszerki, dokonywanej przez nieu­
poważnionych do samoistnego kierowania budo­
wami majstrów murarskich i celem zapobieże­
nia temu polecono zarządowi Stowarzyszenia 
rozciągnąć dokładny nadzór nad wszystkiemi bu­
dowami i przypomnieć magistratowi przysługu­
jące delegatom Stowarzyszenia prawo przegląda­
nia ksiąg i wykazów robót budowlanych.

Do wydziału związkowej Kasy chorych i 
do zarządu pracy wybrano p. Sttlvera.

W końcu p. Kamienobrodzki przedłożył 
jeszcze sprawozdanie z działalności wspólnej de- 
legaeyi w Wiedniu, poczem skonstatowawszy, że 
porządek dzienny został wyczerpany, zamknął 
zgromadzenie.

— Na nową siedzibę, do własnej
już, nabytej dzięki pomocy naszego społeczeństwa 
posiadłości (przy ul. Sokoła 1), przeniosło się 
Stowarzyszenie pracownie konfekcji damskiej św. 
Józefa. Poświęcenia domu raczy dokonać w dniu 
29 b. m, o godzinie 4 po południu żarliwy i 
hojny protektor Stowarzyszenia, JE, ks. Arcybi­
skup Bilczewski. Na uroczystość tę zaprasza wy­
dział wszystkich członków.

— Konkurs. Akademia umiejętności w 
Krakowie ogłasza konkurs na stypendyum im. 
ś. p. Zenona Pileckiego w kwocie 2400 K.

Kandydatem może być według woli ś. p. 
Zenona Pileckiego tylko rodowity Polak, katolik 
obrz. rzyrn. lub gr. unickiego, który ukończył 
kurs nauk uniwersyteckich ze stopniem doktora, 
lub też na jednym z Uniwersytetów rossyjskich 
ze stopniem na.ukowym kandydata, i pragnie 
udać się za granicę, celem dopełnienia studyów 
w obranym zawodzie naukowym. Kandydat po­
winien władać biegle językiem ojczystym i ma 
we własnym interesie postarać się o wszelkie 
dowody, świadczące nie tylko o jego uzdolnieniu, 
wytrwałej pracowitości i zamiłowaniu w nau­
kach, lecz także o jego moralności i poczuciu 
uarodowem. Pomiędzy kandydatami, zarówno pod 
każdym względem zasługującymi na otrzymanie 
stypendyum, pierwszeństwo dane będzie kandy­
datowi, pochodzącemu z prowincyj zostających 
pod panowaniem rossyjskiem. Tym razem o sty­
pendyum to ubiegać się mogą kandydaci, którzy 
poświęcają się naukom matematyczno przyrodni­
czym.

Podania wnosić należy do Akademii umie­
jętności w Krakowie po dzień 15 czerwca b. r. 
i dołączyć clo nich następujące załączniki: 1. Do­
wody, że kandydat według warunków powyżej 
określonych ma prawo ubiegać się o powyższe 
stypendyum. 2. Dokładny program studyów, które 
w ciągu roku zamierza, odbywać.

Stypendyum powyższe wypłaci kasa Aka­
demii umiejętności w dwóch równych ratach pół­
rocznych, a mianowicie pierwszą ratę dnia 1 
października 1904, drugą zaś dnia 1 kwietnia 
1905. Wypłata drugiej raty zależeć będzie je­
dnak od uchwały komitetu stypendyjaego, któ­
remu stypendysta po upływie pierwszego półro­
cza złoży wyczerpujące sprawozdanie z odbytych 
studyów.

— Wycieczkę do Lubienia wielkiego 
urządza w niedzielę, 22 b. m., Stow. Czytelni 
kolejowej i wzajemnej pomocy funkoyonary uszów 
kolejowych.

— W tutejszym sądzie krajowym 
wyższym toczyła się wczoraj przed trybunałem 
apelacyjnym rozprawa p. Kajetana Abgarowicza 
(Abgar-Sołtaua) przeciw skarbowi kolejowemu
0 wynagrodzenie za długotrwałą chorobę nerwo­
wą i niezdolność do dalszej pracy literackiej 
wskutek znanego wypadku na stacji kolejowej 
w Korościatynie. Po wywodach zastępców po­
szkodowanego adw. dr. Loewensteina i dr. Ten- 
nera, tudzież rzecznika skarbu kolejowego, star­
szego radcy prokuratoryi skarbu dr. Niewiadom­
skiego, rozprawę zakończono. Wyrok wydany zo­
stanie na piśmie.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem wyrokującym odbyła się dziś przed 
południem rozprawa karna przeciw p. Adolfowi 
Maciesze z Królestwa 'Polskiego o zbrodnię gwałtu 
publicznego z §. 81 u. k.

Akt oskarżenia zarzucał podsądnemu, że 
w styczniu 18D9 roku usiłował odbić z rąk 
dozorcy wiezień sądu krajowego karnego, pro­
wadzonego na inspekcję policyjną akademika 
Dominika Siemaszka

Rozprawę prowadził wiceprezydent sądu 
kraj. karnego p. Przyłuski, oskarżał prokurator 
Państwa p. Bartli.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
wydał wyrok uwalniający p. Macieszę od winy
1 kary i polecił wypuścić go natychmiast na 
wolną stopę.

— W sprawie spółek mleczarskich 
wTyjechał dyrektor biura patronatu dr. Stefczyk 
z polecenia Wydziału krajowego w podróż po 
Austryi i Niemczech, celem zapo/.nania się z or­
ganizacją i administracją tamtejszych spółek 
mleczarskich.

— Sanatoryum dla nauczycieli.
W sali gimnastycznej szkoły im. Mickiewicza 
odbyło się wczoraj zebranie osób różnych stanów 
i zawodów, celem naradzenia się nad środkami, 
któreby umożliwiły stworzenie sanatoryum dla 
nauczycieli. Po dłuższej na ten temat dyskusji, 
wybrano komisyę, która ma się zająć zaprosze­
niem obszernego komitetu.

A  Przebicie nożem. W sklepie rze- 
źnickim w Rynku 1. 4 pchnął wczoraj czeladnik 
rzeźnieki, nieznany na razie z nazwiska, pracu­
jącego tam pomocnika rzeźnickiego Karola Fia- 
szewskiego nożem w lewy bok, zadając mu cięż­
ką ranę. Rannego po prowizorycznem zaopatrze­
niu, odwiozło pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego do szpitala powszechnego,

A  Świętokradztwo. W kościele Archi- 
katedralnyin przytrzymał wczoraj kościelny Wła­
dysław Szumiias niejakiego Franciszka Mazur­
kiewicza w chwili, gdy z dwoma skradzionymi 
lichtarzami z chińskiego srebra zamierzał się 
ulotnić. Aresztowany podał na pelicyi, że kra­
dzieży dopuścił się z nędzy.

A  Znikł bez śladu. Przed kilku ty­
godniami znikł ze Lwowa bez śladu 7-letni Józef 
Fodolański, syn zarobnicy,

Podolański jest blondyn, o okrągłej twarzy, 
siwych oczach, ubrany był w barankową czapkę 
i popielate ubranie.

A  Kronika policyjna, Aresztowano 
wczoraj 17-letniego Stanisława Piazię i Leopolda 
Kopestyńskiego z dwoma dużymi tłumokami bie­
lizny, które skradli na strychach realności przy 
ul. Lenartowicza 9 i 11.

Ze strychu realności przy ul. Klonowicza 3 
skradziono wczoraj pani M. M, kilkanaście sztuk 
garderoby, wartości 160 K.

Krawiec Jakób Balsam doniósł wczoraj 
polio,yi, że uczeń jego Chaim Korkes pożyczywszy 
w składzie ubrań Hiissa na jego rachunek 10 
K,, zbiegł ze. Lwowa.

W realności przy ul. Słonecznej 38 skra­
dziono 7.i komórki pościel, koguta i kilkadziesiąt 
klgr. mydła.

Na gorącym uczynku kradzieży przytrzy­
mano dziś przed południem w mieszkaniu pani 
A. B. przy ul. Krakowskiej 1. 12 notowanego 
złodzieja Karola Szczepańskiego. Przy areszto­
wanym znaleziono pozłacaną broszkę, złoty i 
srebrny pierścionek damski, żółtą portmonetkę 
z kwoią 18 koron, oraz inne drobiazgi.

Zgubiono czarną skórkową torebkę ręczną 
z kwotą 22 koron i dwoma chustkami z lite­
rami PI. L. i koroną.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Jadwiga Borowska, w 30 roku życia; — 
Marcela z Dzierżków Nartowska, wdowa po 
poczimistrzu, w 84 roku życia; —- Piotr Clirzą- 
stowski, kupiec, w 43 roku życia; — Karol 
Fiala, starszy rewident kolei państwowych, w 47 
roku życia.

W Gnieźnie, ks. Aleksander Dziedzhiski, 
kanonik nretrop. gnieźnieński, wikaryusz gene­
ralny i oficjał konsystorza generalnego arcybi­
skupiego i doktor św. teologii, w 65 roku życia.

— Pożar. Z Sokala donoszą: We wsi 
Poździmierzu zniszczył w tych dniach pożar 12 
gospodarstw wraz ze wszystkimi zapasami zboża 
i paszy. Szkoda wynosi 28.000 K. i była ubez­
pieczona.

— Skrytobójcze morderstwo. Z Pa-
szczyny w powiecie ropczyckim donoszą do Sło­
wa Polskiego, że dnia 17 b. m. w nocy za­
mordowali tam dwaj młodzieńcy, jeden 19, dru­
gi 23 letni, 26 letnią Wiktoryę Ziębiankę. — 
Sprawców aresztowano. Jak wykazała sekeya, 
u Ziębianki miało wkrótce nastąpić rozwiązanie, 
skutkiem stosunku ze starszym z morderców.

— Zamach samobójczy artystki 
teatru, z Czerniowieo donoszą, że onegdaj usi­
łowała się tam otruć rozczynem kokainowym 
była śpiewaczka tamtejszego teatru miejskiego, 
Demica Matosoh. Płyn jednak był za słaby i 
nie spowodował pożądanego przez desperatkę 
skutku. Brak środków do życia i zawód w mi­
łości miały być powodem zamachu samobójczego.

— Z Wiednia telegrafują: Wczoraj od­
było się zgromadzenie słuchaczów tutejszej Aka­
demii weterynaryjnej, na które przybył także 
rektor Akademii. Liczni mówcy wyrażali życze­
nie, aby ukończonym słuchaczom przyznano ty­
tuł doktorów nauk weterynaryjnych. Podczas dy­
skusji wspomniano o działalności słuchaczów 
Akademii weterynaryi we Lwowie, w sprawie 
wywalczenia praw dla weterynarzy, a w końcu 
uchwalono wysłać telegram z życzeniami do re­
ktora Akademii dr. Szpilmana, z okazji jego 
25 letniego jubileuszu i podziękować mu za je­
go starania około wywalczenia praw dla we­
terynarzy.

— Odkopanie zwłok. Z Ołomuńca 
donoszą: Onegdaj rano na cmentarzu w Yesda 
znaleziono zwłoki byłego posła do sejmu i pre­
zydenta Kasy oszczędności w Wołoskim Meze- 
liczu ś. p. dr. Aloizego Mykiski, odkopane, le­
żące obok grobu w otwartej trumnie. Na cmen­
tarz udała się natychmiast komisya sądowa, 
która zbadała stan rzeczy. Jak wiadomo, dr. My- 
kiska, gdy Kasa oszczędności, której był prezy­

dentem, upadła w skutek popełnionych przez 
niego malwersacyj, chcąc ujść ręki sprawiedli­
wości, odebrał sobie życie wystrzałem z rewol­
weru. Wśród ludności atoli kursowała pogłoska, 
że dr. Mykiska nie odebrał sobie życia, lecz za­
brawszy pieniądze z Kasy uciekł do Ameryki, 
â  tylko celem uspokojenia wzburzonych właści­
cieli książeczek wkładkowych, rozpuszczono po­
głoskę o jego samobójstwie i pochowano figurę 
z wosku. Jak zbadano, murarz Maurycy Szober, 
chcąc się przekonać, czy pochowany został w 
istocie ch-. Mykiska, czy figura z wosku, odkopał 
grób i otworzył trumnę, a przekonawszy się, że 
leżą w niej w istocie zwłoki dr. Mykiska, opu­
ścił cmentarz nie zamknąwszy trumny i nie za­
sypawszy grobu.

—Zderzenie się wozów tramwayo- 
Wych. W Wiedniu koło dworca na Simmerin- 
gu zderzyły się onegdaj dwa wozy tramwayu 
elektrycznego. Trzy osoby odniosły rany lekkie, 
jedna ciężkie.

Sam się Zgłosił. Z Nyitry donoszą, 
Kasyer domen cesarskich, Kaiser, po 5-dnio- 
wej niebytności powrócił i oddał brakującą kwotę 
15.000 K. Wskutek tego zawieszono przeciw 
niemu postępowanie karne i będzie on w drodze 
dyscyplinarnej spensyonowany.

— Za obrazę cesarza Wilhelma skazano 
w tych dniach — według Elsćissera — pewne­
go żołnierza z 112 pułku piechoty na 7 lat 
zuchtbauzu. Gdy cesarz wrócił z Włoch i prze­
jeżdżał przez Miilhuzę, kazał major ćwiczącemu 
na placu batalionowi prezentować broń. Podczas 
prezentowania żołnierz ów obraźliwie wyraził 
się o cesarzu a zadenuneyował go sierżant.

— Czternaście trupów w rowie.
Z Palermo telegrafują: W pobliżu Palermo zna­
leziono przedwczoraj w rowie 14 trupów. Śledz­
two wykazało, że są to trupy członków pewnej 
bogatej rodziny, która została w r. 1885 por­
waną przez Maffię i zamordowana.

— Odznaczenie Polki. Z Brukseli 
donoszą do pism warszawskich, że dr. Joteykó- 
wna, kierowniczka oddziału psychologicznego 
Uniwersytetu tamtejszego została zastępczynią 
przewodniczącej belgijskiego Towarzystwa neu­
rologicznego. Stosownie do statutów Towarzy­
stwa, za rok dr. Joteykówna zostanie przewo­
dniczącą. Jest to w Europie pierUsza kobieta 
uczona ua takiem zaszczytnem stanowisku.

— Kongres przeciw gruźlicy o-
twarty zostanie 27 b. m. w Kopenhadze. We­
zmą w nim udział przedstawiciele rządów i Sto­
warzyszeń dla zwalczania gruźlicy z 22 krajów. 
Aktu otwarcia dopełni preze3 ministrów duń­
skich, proi. Deuntzuer. Jednocześnie z kongre­
sem odbędzie się wystawa gruźlicza.

(s. b.) Operetka. „Wenecja w Paryżu" 
czyli „Podróż panów Dunanan ojca i syna", 
nazywa się tylko tak długo, trwa zaś wcale 
krótko. Ledwie, że wypełnia wieczór. Trzeba 
wszakże przyznać, że wypełnia go bardzo przy­
jemnie. Libretto jest zabawne i wesołe i gdyby 
zakończenie miało więcej sensu i dowcipu, możnaby 
całość nazwać zupełnie dobrą. Nie znam wprawdzP j 
oryginału, ale przypuszczam, że zakończenie zo­
stało przerobione® w tym celu, by śladem no- | 
wszych, a bez porównania gorszych operetek, 
dać więcej miejsca dla t. z w. „efektów", a wie® 
dla tańców, ewolucji, zmiany oświetlenia i t. p- 
Przynajmniej z reguły teksty francuskich ope­
retek miewają lepsze i bardziej całości się trzy' 
mające rozwiązania.

Doskonałą jest muzyka Offenbacha. Żywa, 
melodyjna, dowcipna i wesoła, przytem jak ua 
lekki rodzaj wybornie zrobiona i in s tru m en to - 
wana — czegóż jeszcze potrzeba? — Prawic 
każdy numer „bierze", chociaż w żadnym nie 
ma tego prostactwa, które obecnie stało się 
operetkach nie tylko modą, ale prawie, że wa­
runkiem powodzenia.

Wykonanie było również na ogół bardzo 
dobre. Wybornym był p. Malawski, bardzo do- i 
brymi pp.: Kasprowiczowa, Lelewicz, Kratochwii, 
Okoński i Czerwiński.

Tylko główna partya kobieca Pomeli ni® : 
dostała się we właściwe ręce. Należała się p. KB' 
szewskiej, a jeżeli jej niema. p. Tracikiewiczówna- 
P. Miłowska primadonnostwo w rzeczach w.T' 
kwintniejszycli, zwłaszcza francuskich, powinu® 
sobie stanowczo wybić z głowy. Co innego „P°" 
słaniec" Ziehrera a co innego operetka Off®n'  
bacha.

Całość wszakże szła pod kierunkiem P' 
Słomkowskiego bardzo dobrze, co w obec bĄ' j  

gatej wystawy mogło było z rzeczy tej uczyni" 
magnes kasowy, gdyby wystawioną była wcze' 
śniej w sezonie.

(mre.) N a powodzian. Księga zbiór0' 
wa prac literackich i artystycznych, wydana P° 
kierunkiem literackim Stanisława Graybner8" j 
Warszawa 1904 Nakładem Lilpopa.

Na rzucone przez p. Graybnera hasło 
wiło się do apelu kilkudziesięciu p r a c o w n i k 0  ̂
pióra, pędzla i dłuta, by celem otarcia łez, | 
starczenia łyżki strawy dotkniętym straszną k8̂  
tastrofą powodzi, w jedną wielką księgę zafflk
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Sffych uczuć przędzę i swych myśli kwiaty. Sta­
wili się osiwiali w karyerze literackiej hetmani, 
stawiła się młódź, która dopiero zdobywa ostrogi 
w tym zaszczytnym boju, po laury dłoń drżącą 
Wyciąga.... I powstała dzięki owym ofiarnym 
szeregom „Księga zbiorowa11, posiadająca war­
tość rzetelną. Na 894 stronicach pięknego druku 
przesuwa się kilkadziesiąt prac, tak różnych pod 
'"'zględem wartości i rodzaju twórczości. Obok 
udatnego wierszyka, nowella lub szkic literacki; 
°bok poważnego ustępu z większego poematu, 
równie poważna rozprawa naukowa, a co kilka­
naście stron artystycznie odbita iilustracya.

Kierownik literacki nie trzymał się tym 
razem żadnego systemu; nie klasyfikował nade­
słanego materyału na poszczególne serye lub 
działy; ze względów praktycznych drukował 
Wszystko w porządku, w jakim dostarczano mu 
manuskryptów, dzięki czemu powstała bardzo 
różnobarwna mozajka, a czytelnik przeciętny ani 
się spostrzegł, że między jednym a drugim utwo­
rem beletrystycznym bez znużenia strawił arty­
kuł poważniejszy, nasuwający sporo nowych myśli, 
zmuszający do zastanowienia się.

Bez zarzutów nie obeszło się przy ocenie 
„Księgi zbiorowej'1. Oszpecono ją — czytamy — 
■wplatając między prace literackie i naukowe, 
całe strony anonsów i ogłoszeń. Przyznajemy, 
że tego rodzaju system nie zwiększa artysty­
cznej wartości wydawnictwa i w innym wypadku 
wystąpilibyśmy przeciw podobnej manipulacyi 
z całą stanowczością. Tutaj jednak zmusza nas 
do milczenia hasło, wypisane na okładce „Księ­
gi". Wszak jej inicjatorom chodziło o zyskanie 
największego dochodu n a  p o w o d z i a n, a wiemy 
skąd inąd dobrze, ile przynoszą tego rodzaju 
anonse i ogłoszenia.

Pomijamy więc milczeniem tę poniekąd 
ujemną stronę wydawnictwa, kończąc kronikar­
ską naszą wzmiankę gorącem wezwaniem do na­
bywania „Księgi zbiorowej". Sama już nawet 
istotna wartość sporego tomu, nagromadzenie 
tylu prac, rzeczywiście ciekawych, pióra najwy­
bitniejszych polskich pisarzy, przemawia za tern, 
a cóż dopiero mamy powiedzieć o tyle wznio­
słym celu wydawnictwa.

Poniedziałkowe przedstawienie „Erosa 
i Psyche" rozpocznie się wyjątkowo o godzinie 
7 wieczorem.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w sobotę po raz czwarty „Madej zbój", 
baśń dramatyczna w 4 aktach z epilogiem, Ka­
rola Mattauscha; ilustrowana muzyką Fr. Słoin- 
kowskiego, (nagrodzona na konkursie dramaty­
cznym Wydziału kraj.)

W niedzielę o godzinie pół do 4 po poł. 
(na dochód Tow. wzaj. pomocy artystów sceny 
lwowskiej) po raz trzeci „Tęcza", komedya w 3 
aktach K rzywoszewskiego.

Rozpocznie po raz drugi „Złodziej", ko- 
rrsdya w 1 akcie Okt, Mirbeau.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz drugi (nowość) „Wenecya w Pary­
żu" czyli „Podróż panów Dunanan ojca i syna", 
operetka w 3 aktach (4 obrazach) Siradina i 
Moineaui; muzyka J. Offenbacha.

W poniedziałek o godzinie pół do 4 po 
południu po raz 32 „Posłaniec Nr. 6666", ope­
retka w 3 aktach z prologiem, C. M. Ziekrera.

W poniedziałek o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz 16 „Eros i Psyche", fantazja 
dramatyczna w 7 odsłonach J. Żuławskiego; mu­
zyka J. Galla.

We wtorek po raz trzeci „Wenecya w 
Paryżu" czyli „Podróż panów Dunanan, ojca i 
syna", operetka w 3 aktach (4 obrazach) J. 
Offenbacha.

We środę po raz drugi (nowość) „Podrzu­
tek" tragedya w 4 aktach M. Szukiewicza osnu­
ta na tle „Pamiątek pana Seweryna Soplicy". 
Przedstawienie popularne, po cenach zniżonych.

GOSPODARSTWO I HAU

Gzas otrzymuje następującą informa­
c ję : „Przed kilkoma dniami doniosło jedno 
z pism berlińskich o aresztowaniu panny 
Mereżkowskiej, nawiązując do tego opowieść 
o rzekomym zamachu na cesarza Mikołaja. 
Z wiadomości tej potwierdzają tylko fakt 
aresztowania, jednak nie panny Mereżkow­
skiej , lecz panny Mierzejewskiej, córki 
profesora Mierzejewskiego, prezesa rossyj- 
skiego Towarzystwa psychiatrycznego, leib- 
medyka, ożenionego z Rossyanką. Panna Mie­
rzejewska jest, jak  donoszą, „zdecydowaną 
socyalistką".

W Poznaniu odbyło się w tych dniach 
pierwsze walne zebranie związku ewangeli­
ckiego. Na posiedzeniu zapadła uchwała, że 
„tylko przez popieranie żywiołu ewangeli­
ckiego da się osiągnąć wzmocnienie niem­
czyzny na kresach wschodnich".

S p ra w y  naftowe. Bilans galicyjskiego 
Towarzystwa karpackiego wykazuje zwyżkę 
dochodów, tak, że dywidenda tegoroczna wy­
nosić będzie 6ń kor., gdy w roku zeszłym 
wypłacono tylko 25 koron. Do tego korzyst­
nego bilansu przyczyniła się głównie rafi- 
nerya „Apollo", której akcye znajdują się 
w posiadaniu galicyjskiego Towarzystwa kar­
packiego.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 20'25 do 20-S5, loco Ołomuniec 19-20 
do 19'30, loco Berno-Wiedeń 19'40 do 19-50. 
na maj loco Aussig 26'25 do 26'75. Cu­
kier w kostkach: prima, 70'75 do 7075, sc- 
cunda 6025 do 69-25. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 46 40 do 46'80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 10'25 do 10-85, 
galicyjska przeźroczysta 39-75 do 40-35. (Ceny 
w koronach).

Wedle informacji z Berlina, zjazd króla 
angielskiego Edwarda z cesarzem W ilhel­
mem, zapowiadany na koniec kwietnia, a 
odłożony skutkiem podróży cesarza niemie­
ckiego po morzu Śródziemnem, odbędzie się 
niebawem. Król Edward przybędzie dnia 25 
czerwca do Kiel i zabawi tam do 29 czerwca.

Journal des Debałs w artykule, poświę­
conym temu zjazdowi pisze, iż należy go 
uważać za nową rękojmię pokoju. Byłoby 
raczej symptomem niepokojącym, gdyby król 
Edward unikał systematycznie w tych cza­
sach spotkania się z cesarzem Wilhelmem.

Ponieważ Anglia i F ran c ja  porozumiały 
się najzupełniej z sobą co do kierunku wspól­
nej polityki zewnętrznej, jest to dla Francyi 
obojętnem, że Anglia z innomi takż9 mocar­
stwami prągnie utrzymać dobre stosunki.

Z Berlina donoszą dalej, iż cesarz W il­
helm zaprosił króla hiszpańskiego Alfonsa 
na tegoroczne wielkie lpanewry, które się 
odbędą między korpusem gwardyi a IX. 
korpusem,

Praw. Wiestnik ogłasza, iż dnia 7 maja
b. r. nastąpiło najwyższe zatwierdzenie u- 
chwały komitetu ministrów, zgodnie z którą 
„uchylono wszystkie wydane dawniej ogra­
niczające postanowienia i rozporządzenia rzą­
dowe w stosunku do piśmiennictwa iitew 
skiego i żmujdzkiego i zezwolono na używa­
nie w jego utworach, oprócz rossyjsbiego 
również łacińskiego lub innego alfabetu".

Wychodzący w W ilnie urzędowy W i­
leński) Wiestnik donosząc o tera, zaznacza, 
iż wiadomość o udzieleniu pozwolenia na 
drukowanie książek litewskich w państwie 
rossyjskiem czcionkami łaciiiskiomi posiada 
niezmierną doniosłość dla całej ludności li­
tewski ej.

Tym bowiem sposobem uchylony zo­
staje ciążący od lat czterdziesta nad języ­
kiem litewskim zakaz drukowania utworów 
piśmiennictwa litewskiego czcionkami taeiń- 
sko-litewskiemi.

Bezpośrednim skutkiem tego zakazu 
było to, że wydawnictwa książek litewskich 
przeniosły się na zachód, za granicę pań­
stwa: do Tylży, Kłajpedy, Biten i Prekuln w 
Prusiech wschodnich.

Pol. Gorr. dowiaduje się z Sofii, że 
wkrótce po powrocie ks. Ferdynanda z za­
granicy ma tam przybyć z oficjalną wizytą 
król Piotr serbski.

Z Saloniki otrzymała Polit. Corresp. 
wiadomość, że dnia 14 b. m. odbył się w 
tamtejszym konaku uroczysty akt zaprzysię­
żenia 25 obcych oficerów, wstępujących do 
czynnej służby w żandarmeryi, a zarazem 
podpisania kontraktów z terminem dwule­
tnim. W kontraktach tych poza kwestyą pła­
cy i zastrzeżenia, iż kontrahenci mają zająć 
się jedynie służbą instrukcyjną niema zre­
sztą nic w-ażnego. Austro-węgiersey oficero­
wie, jako to : podpułkownik Ferdynand R i­
chter, major Wacław Truniezek i kapitano­
wie Karol Schindler, Stefan Pawdas, jakoteż 
Hugo Durehlach udali się pod przewodni­
ctwem hr. Salis-Seenis do Ueskibu, francuscy 
z pułkownikiem Yerandem de Seres, angiel­
scy wreszcie z podpułkownikiem Fairholmem 
do Dramy.

Kraków, 21 maja. (Tel. p ry  aj.). Dziś 
otwarto testament ś. p. ks. prałata Juliana 
Bukowskiego. Z majątku w gotówce 40.000 
koron zapisał zmarły 10.000 koron Zgroma­
dzeniu SS. Nazaretanek na rozszerzenie in­
ternatu dla ubogich uczennic. Dalej po ty­

siąc koron zapisy otrzymali: 0 0 . Salezyanie 
w Miejscu Piastowem, 00 . Bonifratrzy, Ar- 
cybractwo miłosierdzia na fundusz jałmużni- 
czy, Ochronki krakowskie, Zakład śwr. Ja ­
dwigi dla ubogich robotnic. Wreszcie po 
500 koron zapisy otrzymało po kilka kla­
sztorów. Dom rękodzielników7, zbudowany 
przez siebie, zapisał zmarły biskupstwu kra­
kowskiemu na ten sam cel.

Osiek, 21 maja. Przybył tu wczoraj 
gubernator Banku austro-węgierskiego dr. 
Biliński. Na dworcu kolejowym powitali go 
reprezentanci władz i deputacye kupiectwa. 
Wieczorem odbył się na cześć gubernatora 
bankiet.

Wiedeń, 21 maja. Prezydyum’austrya- 
ckiego Związku leśnictwa było u P. Prezy­
denta Ministrów i M inistra kolei z prośbą
0 zniesienie postanowueń co do mającej na­
stąpić dnia 1 czerwca b. r. podwyżki tary­
fy kolejowej na drzewo surowe, wjwożone 
do Saksonii. P. M inister dr. W ittek oświad­
czył, że prośby tej na razie nie może u- 
względnić, gdyż i tak odraczano już termin 
podwyżki, co napotykało na wielkie trudno­
ści. Zresztą w radzie kolejowej będzie mo­
żna dokładnie rozpatrzeć tę kwestyę.

Kolonia, 21 maja. Koln. Volkszeitung 
donosi pod datą 9 hm. z Rzym u: Doniesie­
nie jednego z katolickich pism niemieckich, 
jakoby Papież wysyłał za granicę osobną 
delegację i jakoby do tej misyi wybrano 
już czterech kardynałów, jest zupełnie bez­
podstawną. W tern wszystkiem jest tyle tyl­
ko prawdy, że kardynał Satolli, były apo­
stolski nuneyusz w Stanach Zjednoczonych, 
udaje się na zaproszenie swoich przyjaciół 
do Ameryki północnej jednakże już bez ża- 
dayek pełnomocnictw.

Hamburg, 21 maja. Wczoraj odpły­
nęło wojsko pod wodzą generała Trotha do 
południowo - zachodniej Afryki.

R zy m , 21 maja. Izba deputowanych 
przyjęła budżet ministerstwa spraw zagrani­
cznych 171 glosami przeciw 49.

S o fia , 21 maja. Książę Ferdynand czyni 
zabiegi, ażeby uzyskać przyjęcie na dworze 
berlińskim. Sprawa ta jednakże nie jes t je ­
szcze załatwioną.

Paryż, 21 maja. Komisya budżetowa 
francuskiej Izby deputowanych wybrała 29 
głosami ponownie przewodniczącym swoim 
dep. Doumera.

M a r s y l ia ,  21 maja. Między oficerami 
marynarki handlowej gotuje się znów strejk. 
We wtorek zapadnie ostateczna uchwała.

L o n d y n ,  21 maja. Biuro Heniera. do­
nosi z G iangtse: Tybetańczycy usiłowali 
wczoraj zwabić tylną straż wyprawy angiel­
skiej w zasadzkę, aby odciąć oddział, wio­
zący pocztę. Anglicy otworzyli ogień. Od­
dział, który otrzymał posiłki, po jedno go­
dzinnej walce przybył z pocztą do obozu. 
Anglicy mieli 1 zabitego i 3 rannych.

Waszyngton, 21 maja. Jest pewnem, 
że Eooserelt otrzyma z 742 głosów konwen­
c ji  republikańskiej tyle, ile mu będzie po­
trzeba, by kandydatura jego na prezydenta 
została postawioną; 708 bowiem delegatów 
wybrano pod warunkiem, że głosować będą 
na Roosevelta. Większość 218 innych dele­
gatów oświadczyła się również za kandyda­
turą Boosevelta. Wrybór 63 delegatów jeszcze 
nie znany.

Waszyngton, 21 maja. Amerykański 
konsul w Tangerze doniósł telegraficznie swo­
jemu rządowi, że wraz z posłem angielskim 
zawiadomili sułtana o uprowadzeniu przez 
rozbójników amerykańskiego poddanego Per- 
dicariego i jego syna i wystąpił z katego- 
rycznem żądaniem aby sułtan złożył, celem 
wypuszczenia na wolność uwiezionych żąda­
ny przez rozbójników okup. W departamen­
cie marynarki poruczono kwestyę wysłania 
okrętu wojennego do Tangeru dla poparcia 
żądań konsula. Admirał Chadwick otrzymał 
rozkaz, aby skoro tylko przybędzie ze swą 
eskadrą do do Teneriffy wysłał okręt wo­
jenny do Tangeru.

Nowy Jork, 21 maja. Z powodu re­
dukcji interesów przedsiębiorstwo pensyl­
wańskiej kolei wydaliło 11.000 robotników. 
Odpowiednia redukcja będzie przeprowadzona 
w innvck także przedsiębiorstwach.

Saigon, 21 maja. Podczas ostatniego 
srożenia się tajfunu zginęło ogółem 5000 
ludzi.

W O J N A
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Petersburg, 21 maja. Aleksiejew te­
legrafuje: W nocy z 19 na 20 b. m. otrzy­
małem pocztą pisemne sprawozdanie, kontr­
admirała Wittbofla, następującej treści: „15 
maja rano trzy nieprzyjacielskie pancerniki
1 trzy krążowniki nadjechały ze wschodu. 
Ruchy ich spostrzeżono z Liaotienszanu i ze 
Złotej Góry. W chwili, gdy okręty te zajęły 
stanowisko, z którego można było wnosić, 
ze chcą atakować Port A rthura, dostrzeżono 
nagle wybuch pod pancernikiem „Fuji". Pan-

j cernik ten przystanął na chwilę następnie 
ś pochylał się na prawo. Spostrzeżono wiele

uchodzącej pary. Natychmiast zbliżyły się 
do mego dwa krążowniki i pancernik odzy­
skał równowagę.

Zdawało się, że nie odniósł poważnego 
uszkodzenia. W  tej chwili zbliżył się do nie­
go drugi pancernik „Szikiszima". Nagle wy­
buchła mina w rodzaju tej, której ofiarą 
padł „Petropawłowsk". Okręt zatonął w cią­
gu minuty. Trzeci pancernik odpłynął na 
otwarte morze, krążowniki zaś zostały na 
miejscu katastrofy; wysłałem 16 torpedowców, 
aby niepokoiły nieprzyjaciela i zaatakowały 
go w stosownej chwili. „Nowik" wyruszył, 
aby ewentualnie poprzeć torpedowce. W  tej 
chwili zbliżyło się pięć japońskich krążo­
wników i otworzyło ogień ze wszystkich dział 
na nasze torpedowce, które wróciły. Uszko­
dzony pancernik znikł następnie razem z 
krążownikami.

Nad ranem 16 maja zbliżyły się do 
miejsca katastrofy 3 torpedowce japońskie, 
przeciw którym wysłałem krążownik „No- 
wito“. Torpedowce następnie oddaliły się. 
Okręt, który w zatoce keerskiej wyleciał w 
powietrze był widocznie krążownikiem, są­
dząc z kominów. Krążownik ten miał wido­
cznie zamiar wysadzić na ląd w zatoce keer­
skiej oddziały wojskowe. Trzy torpedowce, 
które popierały tę akeyę, odniosły uszko­
dzenia.

Londyn, 21 maja. Do D aily Tele- 
graph telegrafują z Mukdenu pod datą 19 
maja: Znaczny oddział Japończyków wyru­
szył na Mukden z widocznym zamiarem od­
cięcia odwrotu Rossyanom. Ten sam dzien­
nik dowiaduje się z Niuezwangu, że Ros­
sy ani e wykonali bardzo zręczny manewr 
strategiczny, oskrzydlając Japończyków i za­
grażając ich dalszemu pochodowi, tak, że 
Japończycy musieli cofnąć się do Fenwan- 
czengu.

N iu c z w a n g , 21 maja. Ciężkie działa 
usunięto z fortów i wysłano prawdopodob­
nie do Haiczengu. Artylerya polna ma tu 
dziś przybyć. Rossyanie zapewniają, że za 
kilka dni będą tu mieli 3000 wojska. Ja­
pończycy są panami kolei żelaznej na połu­
dnie od Wafantian. Rossyjskie oddziały znaj­
dujące się na drodze z Niuezwangu do Wa­
fantian są bardzo drobne; są to przeważnie 
patrole. Prawie wszystkie połączenia telegra­
ficzne wzdłuż linii kolejowej są przerwane. 
Wojskowe połączenie telegraficzne Niuezwan­
gu z Portem A rthura jeszcze funkcjonuje, 
ale jak słychać Japończycy podchwytują 
wszystkie telegramy, idące tą linią, zapo- 
moeą aparatu indukcyjnego. Urodziny cara 
obchodzono tu bardzo uroczyście.

Tientsin, 21 maja Biuro Reutera do- 
si z Niuezwangu: Wojsko rossyjskie jest
rozentuzjazmowane z powodu powodzenia, 
jakie osiągnęło przez to, że przeszkodziło 
dalszemu marszowi Japończyków z Fenwan- 
czengu. Uważają to za szczęśliwy znak, że 
powodzenie to osiągnięto w dniu urodzin 
cara. 'Według ostatnich wiadomości japoń­
ska armia, która maszeruje z nad rzeki Ja- 
lu, posuwa sie w dwu kolumnach, jedna na 
Haiczeng, druga na Liaojan. Sądzą, że Ros­
syanie ściągną swe wojska na południe od 
Liaojanu i że już zderzyli się z Japończy­
kami, odparli ich, zadając im ciężkie straty,

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 21 maja 1904 r. Zamknię­

cie giełdy (ScJdusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kred. 642'—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 753'—, 
Akcye Anglobanku 278-50, Akcye Unionban- 
ku 520'—, Akcye Landerbanku 425'25, Akcye 
Bankvereimr518'25, Akc. Bodencredit 922'—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 545 '—, 
Akcye kolei państwowych 6S7'75, Akcye ko­
lei Południowej 79 '—, Akcye Tramway A )  
—•—, Akcye Tramway B )  — , Akcye 
kolei Elbethał 424'—, Akcye kolei Półno­
cnej 5540'—, Akcye kolei czerniowieckiej 
575'—, Akcye Alpiny 414-75, Akcye Eima 
Muranyi 491'— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1990'—, Akcye Fabryki broni 
483'—, Akcye Tureckie tytoniowe 330'—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1104-—, 5-proc. obligacji komu­
nalnych Banku krajowego — —. Obliga­
cje  węgierskiej indemnizacyi 97 85, Ren­
ta majowa 99'40, Austryacka Renta koro­
nowa 99 35, Węgierska Renta koron. 97-35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99'62, 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99 '—, 4 i pół 
pre, Listy Banku krajowego 101'90, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112' — , 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99 37, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-50, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 103-45, 4-prc. Gal. 
Obłigacye propinacyjne 99'75.

Odpowiedzialny redak to r:
A d a m  K r e o h o  w i e o k i .
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Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska*4
znakomita kawa. 

Polskie S ąuiele m orskie
w A d ry a ty k u  już otwarte!

„Therapia Palace“ Dr. E b e m  w. Cirkvenicy pod
Rjeką (Fiume). Ceny pobytu bardzo umiarkowane. 
Prospekty na żądanie Za D yrekcję J. Przybylowski.

F isy k a ln o -d y ets toczn a
LECZNICA

Dr. A. Tm itto  w Iowie
(stae. kol. Zabłotów) za Kołomyją.

Otwarta od 1. maja do końca października.

Jako dokrą I pewną lokacją
polecamy

4*/„ Listy hipoteczne koronowe,
41/s°/9 Listy hipotoesne,
5*/, Listy hipoteczne premiowane,
4u/9 Listy Tow. kred. ziemskiego,
4VS%  Listy Banku krajowego,
4«/a Listy Banku krajowego,
5*/# Obligacje kumunałne Banku kraj. 
4fJ/# Pożyczkę krajową?
*«/, Gal.' Obligacys propinacyjas i wszel­

kie rsaty  państwowe,
Nadto polecamy

Akeye gai. Towarzystwa elektrycznego *■ 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym. kursie dziennym,

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. ttprs. gał, akcyjnego

b * w i j  i i m r a r o o .

Prof. t  Grzegorz l\mM
operator i prymaryusz krajowego 

szpitala powszechnego,
przeprowadził E-ie na ul. Mickie­

wicza L 13.
Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. —  Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. —  Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

S o k a l  i  B i l i o n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Przyjeehali de Łwewa.
D nia 21. maja 1904.

HOTEL GEORGIE.
PP. J. lir. Michałowski z Krakowa, K. hr. 

Rozstworowski z H nhorow a, T. hr. Sobouska z Ja- 
roszynki, B. Rozwadowski z Turówki, S. Kielenew­
ska z Królestwa Polskiego, R Jabłonowski z Wie­
trzna, A. Zawadzki z Dąbki.

W ystawy i Muzea.
Zakład narodowy im. Ossolińskich.

Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giąj po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-eiąj do 5-tej po południu.

Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckieh (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

płaeą żądają

1.03-85 104-8-5

99-25 10025
99-25 100-25

96-50 97-50

90— 93—

listy dłużne

99-10 100- -
293— 304-50
292— 298—
103— 104-—

99 15 100-15
11150 112-50
101-80 10260

99— 1 0 0 -
99— 99-80
99-79 100-50
99-75 100-50

101-50 102-50

103— 103-90

101-50 10L-80
98-75 99-75

100— 100-25
100-30 101-30

szeństwa

116-— 117—
100-15 10115
100-2-5 101-25
10015 101-15
100— 101—

93— 94—

99— 100—

110-25 ILI 25
11025 11! 25

99— 100—

21-10 2210
465— 474—
160— 170—

80— 83 —
77— 81—
68— 72—

161— 172—

C E  jr N  I  iŁ  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej

Lwów, dnia 21. maja 1904. płacą | żądają
walutą koron

II. Akcye za sztukę. K. h. K. b.
Banku Kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 - 550 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 300 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 209 zł. w. a.

w likw idaey i................................ — — — •—
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .......................... ..... • — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 - 583 -
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

350 - 370 —tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

410 -cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 —
I I .  L isty zastawne za 100 kor. “

Banku b. g. 5% w. a. wy] z 10 #  © 111 25 -------
„ » 41/ , #  los w 50 1. «*■ 101 70 102 40

„ „ „ „ 601.po 200k. 98 80 99 50
kraj. 4 '/,%  „ los w 51 1. * 101 50 102 20

„ 4% „ los w 57 1. ,o 99 20 99 90
Tow. kred. gal. ziem. (pierw.

sza e m i s y a ) ............................... a 99 - — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 0 

los. w 411/, l a t .......................... p, 99 30 — —
4 % los. w 56 l a t ..................... p 99 20 99 90

I I I .  Obllgi za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. 4% w. a. ® 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5% w. a ^ 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) 102 80 — —

u 41/, °/i> (3 em.) 101 -50 102 20
„ 4 %  (4 em.) 98 80 99 50

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 — 99 70
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — — —

„ 4% po 200 kor. z ro-
ku 1893 ..................................... 99 50 100 20

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 - 97 70
„ „ „ 4'/,%  „ 200 „ 101 - 101 70

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 - 82 -

V . Monety.
Dukat c e s a r s k i ............................... 11 26 11 40
20 f r a n k ó w k a ............................... 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 252 — 254 —
100 marek niemieckich . . . 117 20 1 17 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. maja 1904.

płacą żądaiąA. Ogólny d ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
styczeń-lipiee.....................................

99-35
99-25

99-55
99-45

płaeą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................100'—
kw ieeień -październ ik ..........................100—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 185—
,, „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 152-10
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 182—

„ 1864 po 100 zł. . . . 260—
„ „ 1864 po 50 z ł................... .260—

Listyzast. dom enpańst.po l20zł.5p r. 293—

B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................118-45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99'40

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.n.™ TT.ij- —  -

100-20 
100-20 
190-— 
153-10 
-184-50 
263-50 
263-50 
294-50

118-65

99-60

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. uik. 53/4
pr. (ostemp. a k e y e ) .....................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
zł. 5V4 p r.............................................

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 p r........................

Kol, Areyks. Rudolfa w wal. koron 
woine od podatku za 200 kor. 4 pr.

117-65

511—

128-40

99-50

99-40

100 40 

118-65 

513 — 

129-40 

100-50 

100-40

Obligaeye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —'— —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— ——
Kol. Czeskiej zaeb. za 200 1000 i

5000 zł. 4 'p r ................................. ■ 99-70 100-70
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.................................................. 99-75 100’75
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ......................................... 99-40 100 40
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł i  p r................... ..... i 99-45 100-48
Koi. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r........................99 30 100-30
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  119 40 —'—

D . D ług p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —-—

w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ..................................................  97-40 97 60

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 161-20 163-20
poż. pi-em. za 100 zł. (200 kor.) 207-— 208 60

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 2 0 6 '-  208 50
E . Obligacye indem ulzacyjue.

Kroaeyi i Sławonii ............................. 98 25 99-25
Węgier za 100 zł. 4 p r ........................... 97 85 98'85

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................... 275-— 280—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 75 107-75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los "za 

200 kor. 4 pr. . .. 98 25 99 25

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr-.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. bipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r .......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

„ ,, „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

4 '/, pr. 51 '/, lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2emi-

sya 5 p r ...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

s ja  42 lat za 200 kor. 41/, pr.
Ranku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40‘L lat los. 4 pr.

„ „ 50 la t los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl, par. po Dun.Ein. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. ein. z r. 1886 4 pr.

„ » » „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ 1888 4 pr.
« » » » 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

‘ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. 1 przein. 100zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Pałfy 40 zł. m k. . . . . . . .

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr' . .

płaeą 
53-60 
29-25 
66—  

227 — 
75—

zadają
55.60
30-25
71—

237—
80—

2 3 0 --  300—
K . Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 ker. . . . 278 50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2740'— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —■—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 752- — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 502 50
Galie, banku hip. 200 zł.....................54-5 —

„ „ d labandł. i przem. 200 zł. 260—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 424-50 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1610—  
„ Związk. (Ćnionbank) 200 zł. . 515-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-— 
Ziraosteńska banka 100 zł. . . .  249-50

279 50 
2750 -

753-— 
504 50 
547—
280 -  
425 50

1620  -  

5 1 7 -  
245—  
250-50

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw, 200 zł. . 410-— 424—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 400—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5570 — 5 5 9 0 -  
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —■— —
Kol. Lwów-Bełzeo (akc. pierw.) 200 zł. —-— —-_

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 575-25 575‘50
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392'— 400—
„ państwowych 200 zł..................... —■— _■__
„ południowej 200 zł........................ —•— _■_
„ węg. galic. 1. 200 z ł....................  406’— 408—

Austr. Tow. żegl.na DunajuSOOzł.mk. 840—  844—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 623-— 633—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1080'— 1102- — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 413-75 41475 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1995 — 1999 —
Sehodnicy 500 kor................................ 670 — 682—
Tureck. zarz. tytoniow 500 franków —■— _•__
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 292 — 298 —

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-30 117-50
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239'221/, 239‘45 
Paryż za 100 franków . . . .  89-30 95 42 '/,
Petersburg za 100 rubli 41/, pr.
Niemieckie banki . . . .  11735 117-65
Włoskie b a n k i .................................. 95'05 95-20
Francuskie b a n k i ..................... 95-12V* 95-22'/,
Szwajcarskie b a n k i ..................... 95-13'/„ 95-22'/,

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20 -fran k o w k a................................
20 -m ark ó w k a ................................
Rosyjski pólimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty "za 100 li r  . 
R u b le ...............................................

117 35 
95-05 
95-12'/, 
95-12'/,
Y.
11-33

19-06
23-46

117-25
9-505
253

11-38

1908
23-54

117-45
95 20 

2-54

A u g u s t  S e ł iL © l l@ iib © r | | f i  S y n
Boli bankowy i Kantor wymiany

w e  3 L w sw l.e , »J« -.IrtsteEwSks*

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie z l  170  

najkorzystniej. na prowincyi zł. 1-80 z dostawą.

J B D  m  W . M l 3 ®  W  M W  M  M i m ®  ' w r .

Licytacye.
L. Prez. 9075 (4195 3 - 3 )

O b w i e  s z c z e n i e  
Prezydyum c. k. sądu krajowego 

wyższego we Lwowie rozpisuje roz­
prawę ofertową na oddanie w przed­
siębiorstwo budowy nowego gmachu 
rządowego na umieszczenie utworzyć 
się mającego Sądu powiatowego z aresz­
tami i Urzędu podatkowego w Jabło­
nowie.

Oferty należy wnosić do biura 
c. k. minist. st Radcy budownictwa 
Franciszka Skowrona we Lwowie przy 

itorego 1. 1 najdalej do dnia 1. 
ca 1904 godzina 10 przed po-
D.
any i kosztorysy, zatwierdzone 

k. Ministerstwo sprawiedliwo­
ści, ogólne i szczegółowe warunki bu­
dowy tudzież wykaz udogodnień, jakie 
poczyniła c. k. Dyrekcya lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie co do mate- 
ryału drzewnego do budowy gmachu 
sądowego w Jabłonowie tudzież co do

poboru kamienia i gliny na cegłę, mo­
żna przejrzeć w biurze tegoż star. 
Radcy budownictwa między 9— 12 
przed południem.

Lwów, dnia 14. maja 1904.

L. cz. E. 82/4 (5) (4170 8 - 3 )
Dnia 1. czerwca 1904 o godz. 9 prztd 

południem w sądzie niżej wymiecionym, 
biuro Nr. 9 w Muszynie, odbędzie się liey- 
tacya: a) realności lwh. 190, b) 1 4  części 
realności lwh. 87, e) 1/8 części realności 
lwh. 86, d) 15/120 części realności lwh. 88, 
c) 6/98 części realności lwh. 72 ks. gr. gm. 
Jastrzębik — Jacka i Oleny małż. Szkwar- 
łów własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacye, są ocenione łącznie na 620 kor.

Najniższa oferta wynosi 413 kor. 30 
hal., wadyum 62 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0  k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 11. kwietnia 1904.

L. cz. B. 103,4 (10) (4285 2 - 8 )
Dnia 23. czerwca 1904 godz. 9x/8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 Sądu 
tutejszego licytacya realności w Kalwaryi 
Nk. 83 lwh. 83.

Nieruchomość ta oceniona na 10.680 
kor. 20 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5315 kor. 10 hal.

Warunki licytacyjne, obecnie się za­
twierdzające i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 30. kwietnia 1904.

L. cz. E. XX. 483/4 (5) (4197 2— 3)
Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczęd­

ności we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. 
Pawła Dąbrowskiego we Lwowie odbędzie 
się dnia 24. czerwca 1904 o godz. 10 przed 
południem w Sądzie niżej wymienionym sali 
Nr. YI. łicytacya realności pod lk. 177 3/4

we Lwowie przy ul. Zamarstynowskiej 1. 21 
położonej lwh. 128/3 ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej wraz z przynależytośeiami w proto­
kole oszacowania bliżej opisanymi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytację, jest oceniona aa  196.340 kor. 
50 hal., przynależności zaś na 2382 koron 
97 hal. _

Najniższa cena wynosi 99.361 kor. 50 
hal., poniżej tej .ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia z dnia 22. 
czerwca 1903 E. XX. 809/3 (5) i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
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dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
JUzej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Se$ u zamieszkałego.

C- k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX. 
Lwów, dnia 24. kwietnia 1904.

L- cz. E. 320/4 (5) (4272 1 — 8;
Na żądanie Hanki Jastrzębskiej w Mal- 

Czycach, odbędzie się dnia 15. czerwca 1904 
°. 10 przed południem w sądzie niżej wymie­
cionym, w biurze Nr. IY. w Janowie, liey- 
“?Lcya 2/6 części realności whl. 46 gm.
Wroców.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
jest ocenioną na 861 kor. 67 hal.

, Najniższa cena wynosi 574 kor. 46 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

ej nieruchomości dokumenta może każdy, 
*Cający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IY.
.. Takie prawa, w obec których niniejsza 
n.cytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r°dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
§lyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
nędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Janów, dnia 22. kwietnia 1904.

L. cz. VII. 356/94 (12) (4282)
Na żądanie Herscha Greinera z Kosso- 

W», odbędzie się dnia 27. maja 1904 o 
§°dz. 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, relicytacya ro­
dności obj. whl. 176 kg. gm. Krasnoila.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 630 kor.

Najniższa cena wynosi 315 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
a n i a  i t. d.) może każdy, mający chęć 
kpienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rz8 Nr. 2.
,. Takie prawa, w obec których niniejsza 
,cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Arminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
°dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

8‘yby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

dężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
~ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
^ ej» jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełuomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
amieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 6. maja 1904.

cz. E. 360 4 (5) (4 .0 6 )
Dnia 27. czerwca 1904 o godz. 9 przed 

sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
j > odbędzie się licytacya połowy realności 
wh. 82 ks. gr. gm. kat. Kołaczyce objętej.

Nieruchomość ta w połowie wystawio- 
a na licytacyę, jest ocenioną na 686 kor, 

i . Najniższa cena wynosi 444 kor, poniżej 
eJ ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

f . Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
eJ nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
y, Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) 

każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 

C ien ionym , w biurze Nr. 32.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 28. kwietnia 1904.

Cz- E. 1104/4 _ (3965)
Zobowiązany Asafat Stasiuk z Pojła.

czerwca 1904 o godz. 10 rano 
tJ^ n z ie  się w sali rozpraw Nr. III. sądu 
9 5 6[SZego, licytacya połowy realności whi.

s- gr. gm. Pojło objętej, 
jest ^ ru c h o m o ść , wystawiona na licytacyę, 

oceniona na 1205 kor. 
tei Najniższa cena wynosi 844 kor., poniżej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
dok Warunki licytacyjne i inne odnośne 
d»i„ ^ n t a  przejrzeć można w tutejszym są- 

e> w biurze Ńr. 8. 
liCyt prawa, w obec których niniejsza
®ić byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

0 sądu najpóźniej przy wyznaczonym
»Gazeta Lwowska* Nr. 117

ter-; inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia. 19. kwietnia 1904.

L. cz. E. 22/4 (5) (4269)
Dnia 10. czerwca 1904 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya realno­
ści objętej whl. 1086 księgi gruntowej gmi­
ny katastralnej Wełdzirz położonej w Ma- 
ksymówce składającej z domu mieszkalnego 
pod lk. 22 z budynków gospodarczych i 
gruntów obszaru 1 ha 58 ar 24 m 2 wraz z 
przynależytościami, składającemi się ze stu­
dni i drzew owocowych.

Nieruchomość oceniono na 3868 kor. 
22 hal. z czego przynależności zaś na 
474 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynosi 2579 kor. 48 hal.

Zatwierdzone niniejszem warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 6. maja 1904.

L. cz. E. 28/4 (10) (4229)
Na żądanie małol. Maryi i Julii Mica- 

łów z "Wielkiejwsi, zastąpionych przez dr. 
Wilhelma Hochberga ad w., odbędzie się dnia 
27. czerwca 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
I. w Wojniczu, licytacya realności I.) lwh. 
24 i II.) 155 ks. gr. gm. kat. Łukanowice 
objętych, dłużmka Stanisława Gucmana 
własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione ad I.) 268 kor., ad II.) 
170 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 178 kor. 
66 hal., ad II.) 113 kor. 32 hal., poniżej- 
tej ceny sp;zedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące, się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny), protokoły ocenie­
nia i t. d .> może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. I

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojnicz, dnia 27. kwietnia 1904.

L. cz. E. 71.8/4 (6) (14277)
Na żądanie Mosesa Hilzera, odbędzie 

się dnia 10. czerwca 1904 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6. licytacya a) 1/7 części realno­
ści lwh. 79 kg. gm. Stare Kuty, b) całej 
realności lwh. 498, c) całej realności lwh. 
1544 tej samej gm. kat.

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 422 kor. 86 hal., 
ad b) 3400 kor., ad c) 2500 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 282 kor , 
ad b) 2267 kor., ad c) 1667 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może. każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

; dnia 22. maja 1904.

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kuty, dnia 2. maja 1904.

L. cz. E. 956 4 (6) (4280)
Na żądanie Jośla Lockera, kupca w Ku- 

tach, odbędzie się dnia 17. czerwca 1904 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
realności obj. lwh. 597 kg, gm. Kobaki.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę. jest ocenioną na 2540 kor. 91 hal.

Najniższa cena wynosi 1694 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kuty, dnia 2. maja 1904.

L. cz. E. 952 4 (5) (4278)
Na żądanie Łukasza Jasińskiego, odbę­

dzie się dnia 17. czerwca 1904 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6, licytacya L6 części 
realności obj. lwh. 1054 gm. Stare Kuty.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1605 kor.

Najniższa cena wynosi 1070 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
siiutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące słe 
do tej nieruchomości dokumenta (wy (ląg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. (I.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych części nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego • po­
wstaną, zawiadamiane będą o wydarzeniach 
tego postępowania przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tutej­
szego sądu i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 2. maja 1804.

L. cz. E. 806/4 (5) (4276)
Na żądanie Menasehego Glasberga w 

Kutach, odbędzie się dnia 17. czerwca 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya a) 
1/8 części realności obj. lwh. 409, b) połowy 
realności obj. lwh. 407 kg. gm. Holowy.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na ad a) 50 koron, ad 
b)*855 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 34 kor., 
ad b) 566 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. -2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kuty, dnia 2. maja 1904.

L cz. E. 182/4 (7) (4224)
Dnia 17. czerwca 1904 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 267, 1 4 części realności lwh. 
245 i 1/4 części realności lwh. 393 gm. kat. 
Kłubowce wraz z przynależaościami, składa­
jącemi się ze studni.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są oceuione a) lwh. 267 na 2050 kor ,
b) lwh. 245 na 175 kor., c) lwh. 393 na 
180 kor., przynależności zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1-393 kor. 
34 h a l , ad b) 116 kor. 67 hal., ad c) 120 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wywymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 6. maja 1904.

L. cz. E. 9 8 4 -9 8 6 - 9 8 9  990/4 (5) (4279)
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczęd­

ności w Kutach, odbędzie się dnia 24. czer­
wca w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6, licytacya następujących realności a 
to: o godz. 8 1) 1/3 cząść realności lwh. 
658 gm. Kobaki, o godz. 10 2) 3/4 części 
realności lwh. 672 gm. Stare Kuty, o godz. 
11, 3) realności lwh. 1118 gm. Kuty miasto, 
o godz. 12 4) realności lwh, 41 gm. Pe- 
reehrestne, 5) połowy realności 40 gm. Pe- 
rechrestne.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę są ocenione na 1) 552 kor., 2) 10S6 
kor., 3) 250 kor., 4) 1596 kor., 5) 157 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 368 kor.,
2) 724 kor., S) 177 kor., 4) 1064 kor., 5) 
105 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 2. maja 1904.

L. cz. E. 148/4 (5) (4320)
Dnia 24. maja 1904 o godz. 9 przed 

połudn. w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11 w Radziechowie odbędzie się li­
cytacya połowy realności lwh. 502 ks, grunt, 
gminy Radziechów,

Nieruchomość jest ocenioną na 1299 
koron.

Najniższa cena wynosi 649 kor. 50 ha­
lerzy, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
/Radziechów, 20. kwietnia 1904.
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H. cnp. S. 1/4 (1) (4201 S - S )
H a  BHeccK ^ p a  Teoijńjia KopM oma 

OTBHpaeMO n o  MHCdH §. 6 3  y . K. KOBKype 
ToproBe^tHBH g o  M aem y CTOBapnnieHa: 
„Z w iązek  k red ytow y w  Jaw orow ie, tow arzy ­
stw o zarejestrow ane z ogran iczon ą poręką  
w  Iik w id acy i“ .

KoMicapoM KOHKypcoBHM iMeByeMO u;. k . 
CeKpeTapa cygOBOro b ilBopoBi ^ p .  <E>paHn,a 
Micxa.HKa a THMuacoBHM saBigaTeneM Macu 
n;. k . CoBiTunica npHgBop-Horo i agBOKaTa 
AsrycTa HLuiga.

EipHTe.IBBOCTH KOHKypCOBi HSiUeSKHTB 
3ronocHTH b  TyTemHiu Cygi a6o b  n;. k. 
C y g i noBiTOBiM b  ilBopoei ^0 KiHn;.a nepB- 
Hfl 1904.

TepMiH go BBÓopy BH3HaneHo y Ko- 
Micapa KOHKypcoBoro b n;. k . Cygi hcbcto- 
bIm b  SBopoBi n a  27. Maa 1904 o rogHBi 
9 nepeg no.nygHeM a TepiiiH .aiKBiganHHHHH 
Ha 15. aHiraa 1904 o rogHHi 9 nepeg no- 
aygHeM TaMxce.

Hj. k. Cyg oKpyacHHH ano TOproBenBHHH, 
BiggiVi IX1 •

IlepeMnm.iB, g n a  14. Maa 1904.

L. cz. S. 1/4 (4) (4293 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k, sąd cyw. krajowy we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Zofii Schorr, nieprotokołowanej właścicielki 
handlu towarami modnymi we Lwowie, pa­
saż Mikolascha.

Kcmisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Garfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw, 
dr. Henryka M asa we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 31. maja 1904, 
godzina 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurzeNr. 13, przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20. czerwca 
1904 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
24. czerwca 1904 godzina 11 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzycieli, którzy zaniedbają term inu zgło­
szenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosło 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pr& 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa msją wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YII.
Lwów, dnia 18. maja 1904.

III. Elżbiety Czarkowskiej.
IY. Wincentego Łodzią Konińskiego.
Y. Gwidona Milana.

A) Do losowania posagu z fundacyi 
Jana Antoniego Łukiewicza tudzież z funda­
cyi Karola Soboty i Elżbiety Czarkowskiej 
będzie oprócz dziewcząt znajdujących się w 
zakładzie SS. Miłosierdzia u Sgo Kazimierza 
we Lwowie przypuszczonych 10 innych 
dziewcząt, które zostaną przedstawione przez 
proboszcza parafii lać. św. Mikołaja we Lwo­
wie. Kompetentki mają zgłosić się w tym celu 
u przełożonej zakładu względnie w urzędzie 
parafialnym św. Mikołaja najdalej do 20. 
czerwca 1904 i wykazać się metryką uro­
dzenia, metrykami śmierci obojga rodziców, 
legalnem świadectwem ubóstwa i moralno­
ści tudzież, że ukończyły 8 rok życia a nie 
przekroczyły 24, że są ubogiemi sierotami po 
obojgu rodzicach, że urodziły się z rodziców 
ślubnych w Galicyi i że prowadzą moralne 
życie.

Wygrywająca posag z fundacyi Czar­
kowskiej jest obowiązana modlić się za du­
szę fundatorki szczególnie w rocznicę jej 
śmierci tj. 19. czerwca każdego roku.

B) Do losowania posagów z fundacyi 
Wincentego Łodzią Ponińskiego i Gwidona 
Milana będą obok wychowanek zakładu św. 
Kazimierza przypuszczone także inne dziew­
częta, które udowodnią metryką, świadectwem 
ubóstwa i moralności, że ukończyły 8 rok 
życia a nie przekroczyły 24, że są religli 
katolickiej, z ubogich rodziców ślubnych w 
Galicyi urodzone i że prowadzą się moralnie.

Obdarzone posagiem z fundacyi Poniń­
skiego obowiązane są modlić się za spokój 
dusz; fundatora a w rocznicę śmierci jego 
24. marca każdego roku wysłuchać mszy 
świętej.

Podania udokumentowane o przypuszczę 
nie do losowania mają być wniesione do 
protokołu podaw czego c. k. Namiestnictwa 
najpóźniej do 15. czerwca 1904 roku.

Obdarzone posagiem z jednej z tych 
fundacyi nie mogą się ubiegać po raz wtóry 
o posag z tej samej fundacyi.

Wygrane sumy posagowe zostaną na 
rzecz wygrywających aż do czasu ich zamąż- 
pójścia lub osiągnięcia fizycznej pełnoletno- 
ści korzystnie ulokowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14. maja 1904.

L. cz. S. 1/4 (56) (4301)
W konkursie Antoniego Milaka wy­

znacza się audyencyę do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy i jego 
zastępcy do wynagrodzenia i zwrotu ponie­
sionych wydatków oraz do wyboru jednego 
członka wydziału na dzień 24. maja 1904 
godz. 11 przed połudn. w c. k. sądzie obwo­
dowym, biurze Nr. 44.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Rzeszów, dnia 3. maja 1904.

Koikursa.
L. 67.864

Nr. 321=7/04 (3778 3—3)
Konkursaussehreibung.

Pcim Landesausschusse des Herzog- 
thums Bukowina geiangt eine Landesbau- 
kommissarsstelle mit- dem Gehalte jahrlicher 
2800 Kronen und dem Yorriickungsrechte 
in die hóheren Gekaltsstufen von 3u00 und 
3200 Kronen nach je 5 Dienstjahren, so 
wie der A ktm tatszulage voa 600 Kronen 
zur Besetzung.

Nac-h der Dienstprs-gmatik fur die 
Landes beamten des Herzogthums Bukowina 
ist zur Erlangung der vollen Pension eine 
Diesstzeit voa 40 Jah rea  festgesetzt und ist 
jeder Landesbeamte, wena er durch volle 
15 Jahre auf einem und demselben defini 
tiven Posten gedient hat, auł Grund der in 
jeder Riektung befriedigenden Dienstleistung 
in die nachst hohere Dienstgskategorie zu 
befórdern. — Den aus dem aktiven ósterrei- 
chisehen Staats — sowie aus anderea Lan- 
desdiensten iibergetretenen Beamten werden 
die im Staats — beziehungsweise Landes- 
dienste vollstreckten Dienstjakre zum Bekufe 
der Pensioasbemcssung eingerechnet.

Bewerber urn diese Stelle haben den 
Nachweis iiber die ó-terreichische Staatsbttr- 
gerschaft, das nickt yollendete 40 L eR ns- 
j&hr, iiber die mit gntem Erfolge abgeiegUn 
beidea Staatepitifungen aus dem lugenieur- 
fache und iiber ihre bisherige Yerweodung 
zu erbringen.

Bewerber, die neben der Kenninis der 
deutseben Bprache die Kenntnis der ruma- 
nischen odes ruthenischea Sprache besitzen, 
werden unter sonst gleicher Qualifikation 
besonders ber ii ksiclitigt.

Die gehorig belegten Gesuche siad bis 
80. Jan i 1904 beim Landesausschusse des 
Herzogthums Bukowina in Czemowitz ein- 
zubringen.

Bereits im Dienste stebesde BewerR r 
haben ihre Gesuche im W ego ihrer vorge- 
setzten Dienstbehorde vorzuRgen.

Schliesslich wird b merkt, dass Be­
werber, w ekhe bereits im Strassen- und 
Wasserbau Erfabrung besitzea, den Vorzug 
erhalten.

Yom Landesausschusse des Herzogthums 
Bukowina.

Czeraowitz, am 30. April 1904

(4128 3— %) Konkursaussehreibung.
O b w i e s z c z e n i e .  J Beim Landesausschusse des Herzog-

Dnia 24. czerwca 1904 odbędzie się 1 thums Bukowina geiangt eine Łandes-Bau- 
w kaplicy św. Zofii we Lwowie przed po- obeikomissarsstelle mit dem Gehalte von 
łudniem po odprawieniu mszy świętej o go-1 3600 Kronen und dem Yorriickungsrechte 
dżinie 9-tej losowanie posagów z fundacyi j in die hoheren Gehaltsstufen. von 4000 und 
imienia: _ i 4400 Kronen nac-h je  5 Dienstjahren und

I. Jana Antoniego Łukiewicza. ; der Aktivitiitszulage von 720 Kronen zur

; die Landesbeamte des Herzogthums Buko- 
\ wina ist zur Erlangung der vollea Pension 
I eine Dienstzeit von 40 Jah rea  festgesetzt 
‘ und ist jeder Landesbeamte, wean er durch 

volle 15 Jahre auf einem und demselben 
definitiven Posten gedient hat, auf Grund 
der in jeder Richtung befriedigenden Dienst- 
leistung in die nachst hohere Diensteskate- 
gone zu befórdern. Den aus dcm aktiven 
osterreichischen Staats — sowie aus ande- 
ren Landesdiensten iibergetretenen Beamten 
werden die im Staats — beziehungsweise 
Landesdienst vollstreekten Dienstjahre zum 
Behufc der Pensionsbemessung eingerechnet.

Die Stelle ist in erster Linie fiir Hoch- 
bauarbeiten bestimmt und erhalten, B.iwer- 
bor urn diese Stelle haben den Nachweis 
iiber die ósterreichische Siaatsbiirgerschaft, 
iiber das nicut yollendete 40 Lebensjahr, 
iiber die mit gutem Erfolge abgelegten bei- 
den Staatspriifungen aus dem Hochbau und 
iiber ihre bisherigen Verwendung zu er- 
bringen.

Bewerber, die neben der Kenntnis der 
deutschen Sprache die Kenntnis der rumśi- 
nischen oder ruthenischea Sprache besitzen, 
werden unter sonst gieichen Qualification 
besonders beriicksichtigt.

Die gehorig belegten Gesuche sind bis
30. Juni 1904 beim Landesausschusse des 
Herzogthums Bukowina in Czeraowitz ein- 
zubringen,

Bereits im Diensten stehenden Bewer­
ber haben ihre Gesuche im Wege ihrer vor- 
gesetzten Dienstbehorde yorzulegen.

Yom Landesausschusse des Herzogthums 
Bukowina.

Czeraowitz, am 30. April 1904.

L. 58342J I .  (4234 2 - 3 )
K O N K U R S .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych:

1) w Czarnej obok Ustrzysk 3 klasy 5 
stopnia i ryczałtem 252 kor. rocznie na słu­
żącego.

2) w Zawadce obok Kałusza 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem 140 kor. na służącego. 
Ewentualnie może być nadanem przedsiębior­
stwo przewozu poczty do Kałusza za ryczał­
tem 1300 kor. rocznie.

3) w Słobodzie rungurskiej 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem na służącego 378 kor. 
Ewentualnie może być nadanem przedsiębior­
stwo przewozu poczty do Peczeniżyna za ry ­
czałtem 1200 rocznie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
5. czerwca b. r. do c. k. D yrekcji poczt j 
telegrafów' we Lwowie.

Lwów, dnia 16. maja 1904.

L, 5170 . (4299 1 - 8 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia trzech pos?.d radców 
sądu krajowego w Krakowie ewentualnie 
przy innym sądzie kolegialnym rozpisuje się 
konkurs z terminem do 10. czerwca 1904.

Kompetenci winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro­
dze do Prezydyum sądu krajowego w Kra­
kowie.
Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.

Kraków, dnia 19. maja 1904.

L. 1201
K O N K U R S .

Gmina miasta Husialyna rozpi­
suje konkurs na pompiera straży po­
żarnej z  terminem do 15. czerwca
1.904. Płaca 480 koron i gratyfikacya 
100 koron ze strony Rady -ochotniczej 
straży pożarnej.

Do nadania powyższej posady, 
wymaga się od kandydata świadectwa 
z kursu nauki pożarnictwa i świade­
ctwa moralności.

Urząd gminny Husiatyn.
Husiatyn, 13. maja 1904.

Naczelnik gnrny.

II. Karola Soboty. Besetzung. Nach der Dienstpragmatik ftir

H. cup Pr. 125/4(2) (4294)
OrOJIOHIEHe.

B  iMeHF 6ro Be-nnuecTBa H jic a p a !
Hj k. Cyg, KpasBtra gna cnpaB KapHHX 

y JltBOBi pimnB hu nig,caaBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37 3aK. npac., ngo 3wicT ap- 
THKyay yaiiigeHoro b uhcju 18 uaconncn: 
„CBoCoga" 3 g a a  29. gaiTHa 1904 rrig Ha- 
nHceio: „BugyMaHHH 6yHT“ b yeryni Big, 
caiB „ko jh  THMuacoM “ go „e tcpHMiHaa i 
aiogH roBopaTt" go „gOBipoum 36opH“ i t .  g. 
MicTaTt b co6i 3HaMeHa npoBHHH 3 §§. 300, 
302 3. k. i apT. Y ,  3. k. 3 17/12 1862 H p. 
8 B. 3. g. ex U 63 i npoTo ycupaBegan- 

j Bjena bctb 3apagaceHa uepe3 u;, k. npoKy- 
j paTopa gepacaBHoro KoHijticKaTa ce'i uaco- 
uhch.

) B HacaigoK Toro pim eH a afiopoHeHe
' 6ctb ganB m e m npeH e Toro apTHKyny a s a - 

ópaHHH HaKjiag Mae 6yTH 3HHm,6HHH.
JlBBiB, gHa 19. Maa 1904.

H. cnp. P r 122/4 (2) (4295)
o r o j i o r n E H e .  

B Im chh Gro PejmuecTBa H jicapa! 
Hj. k. Cyg KpaeBHH g aa  cnpaB Kapani 

y JIbbobi piniHB Ha nigcTaBi §§. 489 i 493 
saK. Kap. i §. 37. 3aK. npac., m,o 3MicI 
spTHKy^y yMiigenoro b UHc.ii 2 usconucH: 
„npan;a“ 3a gBiTeHB 1904 nig hshhccio:
„ToEapHUiH, HagxogHTB geHB 1. Maa“ ® 
ycTyni Big c.iib „mu" go rn;apaTy“ „i xak 
SKHBe“ gO KiHga, MiCTHTB B Co6i 3HaMeH»
npoBHHH 3 §§ 305, 491 i 494 3 . k. i npoT° 
ycnpaBegaHB^ieHa gctb 3apagacena uepe3 n;. K- 
npoKypaTopa gepacaBHoro Kon/jiicKaTa ce'i 
UaCOHHCH.

B HacaigoK Toro pimeHa 3ÓopoHeHe 
sctb gaaBme mapese Toro apTHicyay a 3a- 
ópaHHH HaK.iag Mae ó jtii 3HHm;eHHH.

JlBBiB, gH.a 19. Maa 1904.

Kuratele.
L. cz. P. III. 13/4 (2) (2629 8 - 8 )

Jewdoeha Buk z Hnileza uznaną została 
za marnotrawczynię a kuratorem jej ustano­
wiono Fedia Kałakurę z Hnileza.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 6 lutego 1904.

L. cz. L, YII. 11 8 (4) (2658 3 - 3 )
Ruehia Reibscheld z Dąbrówki niemie­

ckiej uznaną została umysłowo niedołężną. 
Kuratorem jej ustanowiono Wolfa Rńbscheida 
ze Załubińcza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YII. 
Nowy Sącz, dnia 31. grudnia 1903.

L. cz L. VI. 5,8 (8) (2821 3—8)
Za umysłowo chorą uznano Kałynę z 

Ko be w kii w Czerwińską w Załuezu. Kuratorem 
jej ustanowiono Iwana Czerwińskiego w Za- 
łuczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Śniatyn, dnia 15. marca 1904.

L. cz. P. IX. 32/4 (5) (2118 3 - 3 )
Eliasz Sorycz w Kołomyi zamieszkały, 

rodem z Ispasa, uznany umysłowo chorym, 
kurato.em Piotr Dąbrowicz w Kołomyi.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 3. marca 1904.

L. cz. L. 10,2 (4j (2879 3 —3)
Matwij Klisz z Crtuii uznany został 

głupkowatym, a kuratorem jego ustanowiono 
Jędrzeja Klisza z Cetuli.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Sieniawa, 16. marca 1904.

L. cz. L. 2, 4 (3) (2723 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Makowie usta­

nawia na podstawie udzielonego przez c. k- 
Sąd obwodowy w Wadowicach uchwałą z dnia 
10. marca 1904 L. cz. Nc. IY, 187/4 (1) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Michałem Pier- 
giesem w Zawoji z powodu stwierdzonego 
przez sąd obwod. w Wadowicach a kuratorem 
ustanawia Wojciecha Piergiesa w Zawoji.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 14. marca 1904.

L. cz. L. 15,3 (7)  ̂ (28 7 2 - 3 )
Fedor MichajJy.ua z Mielnicy z powodu 

marnotrawstwa pod kuratelę postawiony zo' 
stał, kurator Michał Nykoiuk Hnata z Mieini- 

V. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Mielnica, dnia 23 grudnia 1903.

L. cz. L 8/4 A ) (2815 2 - 3 )
Jana Bętkowskiego z Myczkowiec uzna' 

no za marnotrawcę a kuratorem ustanowion0 
Józefa Cycaka z Myczkowiee.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisio, dnia 29. marc-a 1904.

L. cz. P. 6/4 (4) (2845 2 -3 )!
Józef de Niec-zuja Wierzbicki uznani 1 

został marnotrawcą a kuratorem jego ust»'l 
nowiono Feliksa de Nieczuja Wierzbickiego 
z Meduchy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, 30. stycznia 19J4.

L. cz. P. 28/4 (1) (2846 2—3)
Marya Kołodziej z Kończak uznaną %0' 

stała chorą na umyśle a kuratorem jej ust®' 
nowiono Jakóbi Krzemińskiego z Kończą^' 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Halicz; 10. lutego 1904.



L. cz. P. 76/4 (10) (2982 2—3) ( ratorem jej ustanowiono Franciszka Brogow- \
Jan  Brud z Gniewezyny uznany zo s ta ł. skiego z Lanczowki.

Marnotrawnym. Kuratorem tegoż Sebastyan 0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kionieczny z Gniewezyny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 19. marca 1904.

Busk, 28. września 1903.

L. cz. P. 75/4 (11) (2933 2 - 3 )
Irena P iłat z Tarnawki uznana została 

2a marnotrawną, kuratorem dla niej ustano­
wiono Izydora Pieehurę z Tarnawki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 19. marca 1904.

I L. cz. L. VII. 17/3 (3) (2901 2 -  3)
Jan Oleksy syn Józefa z Kobyla uzna- 

! Hy został umysłowo niedołężnym. Kurator 
i Michał Sarata z Kobyła.

0. k. Sąd powiatowy Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 3. lutego 1904.

L. cz. L. I. 5/3 (5) (2902 2 - 3 )
Józef i Maryanna Krzysztomowie uznani 

zostali za marnotrawnych. Kurator Józef 
Mrzygłód z Przydonicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 11. listopada 1903.

L. cz. P. XVIII. 7/4 (2969)
Za umysłowo chorą uznano Malwinę

Wetstein w Krakowie. Kuratorem jej ustano­
wiono Leona Wetsteina w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 21. stycznia 1904.

L. cz. P. XVIII. 53/4 (2968)
Za umysłowo chorego uznano Aleksan­

dra Taniewskiego. Kuratorem ustanowiono 
Teodora Kosińskiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 30. marca 1904.

L. cz. L. 4 4 (4) (2620)
Za umysłowo chorego uznano Stani­

sława Pisa w Nowodworzu. Kuratorem jego 
ustanowiono Wojciecha Laskę w Nowo­
dworzu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 17. marca 1904.

L, cz. P. 23/4 (8) (2913 2 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Ewę' Ryn- 

duchową w Wieliczce. Kuratorem jej usta­
nowiono Piotra Byndueha w Wieliczce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 27. lutego 1904.

L. cz. P. V. 33/4 (1) (2986)
Za marnotrawną uznano Jełenę Ozyczuł 

w Drahasymowie. Kuratoiem jej ustanowiono 
Onufrego Ohobzeja w Drahasymowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 26. lutego 1904.

L. cz. 0. II, 83/4 (1) (4283)
Przeciw Maryannie z Głodów Głód, nie­

wiadomej z pobytu, wniósł Jakób Głód syn 
Jakóba z Bukowiey pozew o zapłatę 710 kor.

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na dzień 30. maja 1904 godz. 
11 przed połud.

Dla pozwanej ustanowiono adwokata 
dra Kazimierza Nowotnego kuratorem.

Tenże zastępować będzie pozwaną na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki pozwana 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, 11. maja 1904.

1 . cz. C. III. 123 4 (1) (4266)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Edwardowi Karolowi hr. Oppersdorfowi 
wniósł August Podoski, starszy kierownik 
kopalni w Borysławiu, przez adw. dra Agat- 
steina w Dukli skargę o 2580 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się 7. czerwca 
1904 godz. 9 rano w biurze Nr. 3 tutej­
szego sądu.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. Stanisław Brzębowski,
c. k notaryusz w Dukli, będzie go zastępo­
wał, dopokąd się w Sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. i .  Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, 12. maja 1904.

L 70288.
O b w i e s z c z e n i e .

Według rozporządzenia królewsko-wę- 
gierskiego Ministerstwa rolnictwa z 10. maja 
1904 1. 52.326 wzbronione j e s t :

z powodu pomoru wprowadzanie świń 
z powiatów politycznych Bohorodczany i Tur­
ka do Węgier.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 14. maja 1904 L. 
21.446 w ślad za tutejszym reskryptem z 23. 
marca 1904 L. 42.381.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20. maja 1904.

L. 70.287.
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośni i Hercegowinie c. k. Na­
miestnictwo, znosząc swe rozporządzenie z 18. 
marca 1904 L. 39.438, zarządza na podsta­
wie reskryptu e. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z 13. maja 1904 L. 21.931 pod 
względem przywozu zwierząt z Bośni i Her­
cegowiny do Galicyi co następuje:

Z powodu panującej z a razy  pomoru 
świń zakazuje się przywozu świń do Galicyi 
z powiatów Bjeiina, Brćks, Cazin, Bosu, 
Krupa, Bosn. Novi, Briedor, Prnjavor, Sans- 
kimost, Srebreaica, Teśauj, VlasenicaiZvornik.

Pod względem przywozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) w stanie nie ćwiartowa- 
nym z Bośni i Hercegowiny obowiązują na­
dal dotychczasowe przepisy.

Przekroczenie niniejszego obwieszczenia 
które wchodzi natychmiast w życie, karane 
będą podług ustawy z 24. maja 1882 (Dz. 
up. Nr. 51) przy zastosowaniu przepisów za­
wartych w §. 46 ustawy z 29. lutego i do­
tyczącego rozporządzenia ministeryalnego z
12. kwietnia 1880 (Dz. up. Nr. 35 i 36).

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20. maja 1904.

L. cz. 0. I. 138/4 (2) (4316)
Przeciw Pelagii Szpynda wieśniaczce 

z Darlikowa, której miejsce pobytu jest nie­
znane wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Bukowsku przez Judę Szpynda 
i tow. rolnika w Darlikowie pozew o znie­
sienie współwłasności realności w Darlikowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 20. maja 
1904, o godz. 8 rano, do tego sądu biuro 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Pelagii Szpynda 
ustanawia się p. Jana Wackermana w Bu­
kowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowcko, dnia 5. maja 1904.

L. cz. 0. 93/4 (2) (4317)
Przeciw Mikołajowi Kowalikowi zamie­

szkałemu w Liszkach, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do tut. sądu 
powiatowego w Liszkach przez Agatę Kosy- 
carzową z Liszek pozew o sprostowanie gra­
nicy w Liszkach.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 31. maja 1904 

, o godzinie 9 rano w tym sądzie, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Kowa­
lika ustanawia się Pana dra Henryka Wą- 
sikiewieza adwokata w Liszkach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 17. maja 1904.

L. cz. C. I. 89/4 (1) (4326)
Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 

pobytu Piotrowi Wybranowskiemu, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Żydaczowie przez Józefa Pittnera i innych 
pozew o własność i intabulacyę parcel w 
Tejsarowie.

Na podstawie pozwu została wyznaczo­
ną audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
31. maja 1904 o godzinie 8Vs przed połu­
dniem w tutejszym sądzie w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Piotra Wybra- 
nowskiego ustanawia się Pana Fedia Mykit- 
czaka wójta w Tejsarowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żydaczów, dnia 29. kwietnia 1904.

L. cz. C. I. 88/4 (1) (4325)
Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 

pobytu Józefowi Łabęckiemu, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Żyda- 
czowie przez Jana Pittnera (syna) i innych 
pozew o własność i intabulacyę parcel w 
Tejsarowie.

Na podstawie pozwu została wyznaczo­
ną audyeneya do rozprawy ustnej na dzień
31. maja 1904 o godzinie 8VS rano w tu­
tejszym sądzie w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Józefa Łabęckie­
go ustanawia się Pana Fedia Mykitczaka 
wójta w Tejsarowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żydaczów, dnia 29. kwietnia 1904.

L. cz. C. II. 173/4 (2) _ (4314)
Przeciw Józefowi Chwałkowi z Lisiej 

góry którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu tutejszego 
przez Wojciecha Łuszczą z Lisiej góry pozew
0 rozwiązanie wspólnej własności realności 
lwh. 135 ks. gr. gm. Lisia góra.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9. 
czerwca 1904 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana dra adw. Malawskiego w 
Tsrnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 4. maja 1904.

L. cz. C. XXII. 30/4 (4) (4296)
Przeciw nieobecnej Blance Kranz przed­

tem we Lwowie wniósł Alfred Słonecki w 
Tarnowie przez adw. dra Ludwika Glasera 
w Tarnowie skargę o 770 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się 25. maja 
1904 godz. 12 w południe sala 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat dr. Karol Jan 
Mikuliński we Lwowie będzie ją  zastępował 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXII. 
Lwów, dnia 7. maja 1904.

L. cz. C. I. 108/4 (1) (4292)
Przeciw Mozesowi Hochbergowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Żółkwi przez Rafała Waldberga pozew o 250 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1. 
czerwca b. r. godz. 8 przed południem Nr. 
biura I.

Celem strzeżenia praw Mozesa Hoch- 
berga ustanawia się pana dra Kazimierza 
Turzańskiego, adw. kraj. w Żółkwi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wspo­
mnianego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew, dnia 15. maja 1904.

L. cz. P. 39,4 (5) (2876 1 - 3 )
Jewdoeha Iwanciów uznaną została 

marnotrawną a kuratorem jej ustanowiono 
M ichała Iwanciów z Łuczyniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 22. lutego 1904.

L. cz. L. V. 8 4 (3) (2866 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu usta­

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
Sąd obwodowy w Przemyślu uchwałą z dnia 
19. marca 1904 L. cz. Nc. IV. 108/4 (1) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Dmytrem Foca 
w Torkach z powodu stwierdzonej przez Sąd 
choroby umysłowej a kuratorem ustanawia 
Jędrzeja Foeę w Torkach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 28. marca 1004.

L. cz. P. 50/4 (4) (2855 1 - 3 )
Wasyl Lubczyk syn Jurka z Ladzkiego 

został uznany marnotrawcą a kuratorem jego" 
ustanowiono Wasyla Danylec syna Pawła 
z Ladzkiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 8. marca 1904.

L. cz. P. XI. 67/4 (4) (2974 1— 3)
Nad Pauliną Czarną zam. Hausmaje- 

rową z Zagwożdzia jako umysłowo chorą, 
zawieszono kuratelę, kuratorem jej ustano­
wiono Edmunda Hausmajera z Zagwoździa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 56. marca 1904.

L. cz. P. 71/4 (2) (2987 1 - 3 )
Ołeksa Tetiuk z Panasówki został uzna­

ny umysłowo niedołężnym a kuratorem jego 
ustanowiono Filipa Tetiuka z Panasówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 18. marca 1904.

L. cz. P. V. 178/4 (9) (2971 1 - 3 )
Obłąkanego Chaima Puseha z Kołomyi 

oddano pod kuratelę Mosesowi Puschowi 
tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 6. kwietnia 1904.

L. cz. P. 1/4 . (8038 1 - 3 )
Maryanna Chmaj z Borków nizińskich 

uznana marnotrawną, kuratorem jej Wawrzy­
niec Głuch z Kliszowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 24. marca 1?04.

L. cz. P. 19/4 (4) (2868)
Za głupkowatego uznano Jakóba Książka 

syna po ś. p. Kazimierzu Książku w Ponikwi. 
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba Książka 
gospodarza w Ponikwi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 16. marca 1904.

L. cz. L. 9/3 (5) (2944)
Paranka z Ozimków Rozdolska z Lf.n- 

czowki została uznaną marnotrawczynią a ku-

L. cz. P. XVIII. 40/4 _ (2734)
Ignacy Żywiecki uznany umysłowo 

chorym. Kuratorem ustanowiony Ignacy Ży­
wiecki syn.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 22. lutego 1904.

L. cz. P. 80/4 (5) (26:3)
Za marnotrawcę uznano Pawła Kwa- 

śaika w Krzątce. Kuratorem jego ustano­
wiono Macieja Gunię w Krzątce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kolbuszowa, 16. marca 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9191, (4239 1 -3 )

E  d y k t.
Gmina miasta Krakowa wniosła 

podanie o pozwolenie przedłużenia 
miejskiego wodociągu przez Dębniki 
do koszar konnicy w Zakrzówku.

Według przedłożonego projektu 
technicznego zamierzonem jest odgałę­
zienie rurociągu miejskiego od ulicy 
Zwierzynieckiej, następnie wzdłuż do­
jazdu kolejowego do mostu drogowego 
na Wiśle.

Przekroczenie Wisły projektowane 
jest po moście drogowym od strony 
mostu kolejowego, w dalszym ciągu 
mają być ułożone rury wzdłuż drogi 
powiatowej Dębniki-Zakrzówek.

Rurociąg przecinać będzie też 
parcele położone w gminie miasta Kra­
kowa 1. k. 1943/1, w Dębnikach 1. k. 
352/2 i 361/1, będące własnością ko­
lei północnej im. cesarza Ferdynanda 
oraz w gminie Zakrzówek 1. k. 877, 
będącą własnością c. i k. skarbu woj­
skowego. Celem zbadania czy i o ile 
zamierzone rozszerzenie wodociągu jest 
dopuszczalne ze względu na obowią­
zujące przepisy, zarządzam w myśl 
krajowej ustawy wodnej z 14. marca 
1875 Dz. u. k. Nr. 38 komisyjne do­
chodzenie na miejscu, które się odbę­
dzie dnia 6. czerwca 1904 o godzinie 
9 rano. Punkt zborny przy moście 
zwierzynieckim.

Projekt techniczny można przej­
rzeć przed dochodzeniem w krakow- 
skiem Starostwie w godzinach urzę­
dowych.

Powyższe zarządzenie podaję do 
wiadomości ogółu i wszystkich intere­
sowanych z tą uwagą, że w czasie 
rozprawy mają być nieporuszone już 
pierwej zarzuty tem pewniej wniesione, 
ile że w przeciwnym razie intereso­
wani uważani będą, jako zgadzający 
się z zamierzonem przedsiębiorstwem.

C. k. Starostwo krakowskie.
W Krakowie, dnia 14. maja 1904.

C k. Radca Dworu: 
Fedorowicz.
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L. cz. 0. IY. 174/4 (8)

Przeciw Dmytrowi Łesykowi, synowi 
Jurka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato­
wego w Tłumaczu przez Annę i Paraskę 
Krawczuków pozew o uznanie ojcostwa i pła­
cenie alimentacyi.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11. 
czerwca 1904 o godz. 9 przed poł. w tut. 
Sądzie biuro Nr. w.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
ustanawia się pana Bomana Podleśnego w 
Hryniowcach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tłumacz, dnia 11. m aja 1904.

L. cz. C. II. 108/4 (1) (4225)
Przeciw niewiadomej z życia i m iej­

sca pobytu Beili Jonas false Kock i innym 
pozwanym, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Tyśmienicy przez Leona 
Morgensterna w Tyśmienicy pozew o uzna­
nie wierzytelności 8500 złr. M. K. w stanie 
biernym realności lwb. 220 ks. gr. gminy 
Tyśmienica na podstawie ugody z 29 paź­
dziernika 1822 1. 468 na rzecz Skarbu Pań­
stwa zaintabulowanej za zgasłą.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 15. czerwca 1904 o godz. 9 rano w tu­
tejszym sądzie, biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw Beili Jonas false 
Koch ustanawia się pana Adolfa Szindlera, 
emer. oficyała sądu w Tyśmienicy, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie rze­
czoną pozwaną w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje. _

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyśmienica, dnia 11. maja 1904.

L. cz. B. 904/4 (1) . (4263)
W postępowaniu licytacyjnem Piotra 

i Anieli Szubertów ur. Stahl przeciw nie­
wiadomym Jakóbowi, Salomonowi, Keili, 
Beili, Jencie, Mariem, Bltimie, Gittli i Serce 
Jerichowerom o 2786 kor. 30 bal. ustana­
wia się celem strzeżenia praw tychże jako- 
też wszystkich innych osób interesowanych, 
którym uchwały z dnia 2. maja 19i)4 !. cz. 
E. 904/4 (1), lub też którejkolwiek inn-.-j 
uchwały w tem postępowaniu później wy­
danej, bądź wcale nie, bądź w należytym 
czasie doręczyć by nie można, kuratorem 
pana dra Grossa, adwokata w Brodach.

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postępo­
waniu licytacyinem tak długo zastępy w? ć. 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastęp­
stwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brody, dnia 2. maja 1904.

L. cz. h. 457/4 (4247)
W sprawie odpisania parcel gruntowych

1. 804 z dóbr Litwinów Edmunda Lityńskiego 
własnych ma być doręczoną uchwała dla 
Józefa i Iwana Choma.

Ponieważ miejsce pobytu Józaf* i Iwa­
na Choma nie jest znane ustanowiono dla 
nich kuratora w osobie adw. dra Schatzla 
w Brzeżanach na tak długo dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Brzeżany, 29. marca 1904.

L. cz. h. 463/4 (4248)
W sprawie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Brzeżanach prze­
ciw Wojciechowi Rusińskiemu i to w. celem 
ściągnięcia wierzytelności w kwocie 30 kor. 
i innych ma być doręczoną uchwała Gittli 
Berman.

Ponieważ miejsce pobytu Gittli Berman 
nie jest znanem, ustanowiono dla niej kura­
tora w osobie adwokata dra Rawicza w Brze­
żanach na tak długo dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Brzeżany, dnia 31. marca 1904.

L. cz. dz. hip. 702 4 (4258)
Joelowi Drettlowi ostatniemi czasy w 

Złoczowie przebywającemu w tabularnej spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem obwodo 
wym w Złoczowie przeciw temuż Joelowi 
Drettlowi o 2100 kor. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 20. grudnia 1903 liczba 
czynności dz. hip. 2125/3, którą przekazano 
do ściągnięcia p. p. Samuelowi Auerbachowi 
i Majerowi Rappaportowi wierzytelność w 
kwocie 900 kor. zabezpieczoną hipotecznie

na części realności lwh. 30 ks. gr. gm. Zło­
czów, a przysługującą Joelowi Drettlowi.

Ponieważ niewiadomo gdzie Joel Dret- 
tel obecnie pizebywa, ustanawia się dlań w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana dra Mittelmanna adwokata krajowego 
w Złoczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Joela 
Dretilera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Złoczów, dnia 9. kwietnia 1904.

L. cz. b. 513/4 (4249)
W sprawie wykreślenia, prawa poboru 

40 fur drzewa z dóbr Przemyślany, Bomana 
br. Potockiego własnych na rzecz kościoła 
parafialnego w Przemyślanach wpisanego ma 
być doręczoną uchwała dla Pawła Olejnika.

Ponieważ miejsce pobytu Pawła Olej­
nika nie jest znanem ustanowiono dlań ku­
ratora w osobie adwokata dra Halperna na 
tak długo, dopóki tenże w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Brzeżany, 13. kwietnia 1904.

L. 2369. (4238)
O D P I S .

Z e. k. Namiestnictwa Lwów 13. maja 1904
1. 2369,2 K/48 III. do P. Prezydenta król. 

stół. miasta Krakowa.
0. k. Ministerstwo handlu reskryptem 

z 29. kwietnia 1904 1. 21.462 przyznało k ra­
jowej wystawie metalurgicznej w Krakowie, 
na bezpośrednie wniesione podanie komitetu 
tej wystawy z 29. kwietnia 1904 1. 21.462, 
dla wystawionych na niej wynalazków, pra­
wo czasowej ochrony patentowej po myśli 
§. 6 ustawy patentowej z 11. stycznia 1897 
Dz. p. p. 1. 30 i rozporządzenia ministr. 
z 15. września 1898 D. p. p. 1. 164 tyczą­
cych się ochrony wynalazków na wystawach 
krajowych, a ta na cz&s trw ania wystawy 
tj. od 2 '.  sierpnia do 30. września 1904.

Lwów, dnia 18. maja 1904.

L. cz. E. 394/4 (3) (4286)
W postępowaniu licytacyjnem Kaspra 

Lenartowicza przeciw Jojnie Piperbcrgowi i 
spól. o 227 kor 9S hal. zpn. ustanawia się 
celem strzeżenia praw Ryfki i Jojuego Pi- 
perbergów jakotei wszystkich innych osób 
interesowanych, którym uchwała z dnia 10. 
kwietni i 1904 1. cz. E 494 4 (!)  łub też 
którejkolwiek innej uchwały w tem postopo 
w&niu później wydanej, bądź wcale nie, bądź 
w nabżytem  czasie doręczyć by nie można, 
kuratorem p. Zygmunta Hokera c. k. nota- 
ryusza w Strzyżowie.

Rzeczą jest kuratora, ts osoby dla których 
go ustanowiono, w powyższem postępowaniu 
licytacyjnem tak długo zastępywać, dopóki 
one same się nie zgłoszą lub sądowi innego 
zastępcy nie wymienią, albo dopóki ich in­
teres nifi przestanie wymagać zastępstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 28. kwietnia 1904

L. cz. 0. III. 61/4 (1) _ (4285)
Przeciw Wojciechowi Strzałce, któ.ego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Ropczy­
cach przez Bartłomieja Strzałkę pozew o 
426 kor.

Celem strzeżenia praw Wojciecha 
Strzałki ustanawia się p. dr. Lewandow:kiego 
adw. w Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wojcie­
cha Strzałkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oa w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ropczyce, dnia 2. maja 1904.

Amortyzacye.
L. cz. T. 16/4 (2) ("603 3 — 3)

Na wniosek Stefanii Ruth we Lwowie 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne co 
do książeczki galicyjskiej Kasy Oszczędności 
Nr 12.2993 na 1030 kor. xj& imię Stefanii 
Ruth opiewającej do Nr. 10620 wiakulo- 
wanej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby się zgłosił ze swojemi prawami 
w przeciwnym bowiem razie wspomniana 
książeczka po upływie sześciu (6) nnesię.y 
od dnia ostatniego ogłoszenia licząc uznaną 
zostanie za nieistniejącą.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. YII.
Lwów, dnia 15. kwietnia 1904.

L. cz. T. 66/2 (5) (3599 3 - 3 )  i
Na wniosek Aziendy austr. franc. To- j 

warzystwa od szkód elementarnych i wy pa 
dków wdraża się postępowanie celem amor- \ 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 5

zgubionej asygnacyi na dopłaty do asygnaty 
kasowej Nr. 342 na 200 kor. opiewającej,
c. k. uprz. gaiic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie.

Posiadacza powyższej asygnacyi wzywa 
się przeto, aby zgłosił sie ze swojemi prawa­
mi w ciągu jednego roku, 6 tygodni 3 dni 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18. kwietnia 1904.

L. cz. T. 22/4 (2) (3600 3 - 3 )
Na wniosek Racheli Kriss we Lwowie 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego, rzekomo przez wnioskodawczy­
nię zagubionego weksla z daty „Lwów 23. 
lipea 1902 na 480 kor. opiewającego, 3. li­
stopada 1902 płatnego we Lwowie przez dr 
Janusza Onyszkiewicza na własne zlecenie 
wystawionego i żyrowanego a przez p. Ro­
mana Kukawskiego przyjętego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sad krajowy jako handlowy.
Oddział III.

Lwów, dnia 22. kwietnia 1904.

L. cz. T. 21/4 (2) (3727 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Miejskiej Kasy Oszczędno­
ści w Bochni de praes. 2 ń  kwietnia 1904 
T. 21/4 (1) wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych do niej na­
leżących siedmiu wkładkowych książeczek 
tejże miejskiej Kasy Oszczędności w Bochni 
a mianowicie: 1) z dnia 14. czerwca 1888 
Nr. 3122 pod oznaczeniem Marya Jeżowa 
na kwotę 120 kor., 2) z dnia 25. paździer­
nika 1888 Nr. 3306 pod oznaczeniem Mi­
chał Baran na kwotę 352 kor., 3) z dn. 26. 
lipca 1888 Nr. 3183 pod oznaczeniem Widta 
Paweł na kwotę 168 kor., 4) z dnia 26. 
lipca 1888 Nr. 3184 pod oznaczeniem W a­
lenty Paleński na kwotę 168 kor., 5) z dnia 
16. maja 1889 N r . . 3624 pod oznaczeniem 
Józef Kumor na kwotę 200 kor., 6) z dnia
13. czerwca 1889 Nr. 3660 pod oznaczeniem 
Franciszek Gajdeeki na kwotę 15 kor., 7) 
z dnia 13. marca 1890 Nr. 4186 pod ozna­
czeniem Mozes Hirsch na kwotę 5-43 koron. J 

Posiadacza powyższych siec uf u książę- 1 
czek Wkładkowych w z y w a  się przeto, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
sześciu miesięcy w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YI. 
Kraków, dnia 23. kwietnia 1904.

L. cz. T. 18/4 (2) (37S8 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Zygmunta Butelskiego kra­
marza wiktuałów w Krakowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo wnio­
skodawcy przez nieostrożność zniszczonych 
dwóch kart zastawniczych kasy Oszczędności 
miasta Krakowa a mianowicie:

1. z dnia 3. października 1903 Nr. 
18330 na pożyczoną kwotę 8 kor. oraz

2. z dnia 14. października P  03 Nr. 
19212 na pożyczoną kwotę 80 kor.

Posiadacza powyższych dwóch kart zasta­
wniczych wzywa się przeto aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i 3 dni w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YI.
Kraków, dnia 11. kwietnia 1904.

L. cz. Ne. I. 582/1 (1) (3702 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 

wdraża postępowanie względem uznania za 
umorzone zaginione poświadczenie depozy­

towe węgiersko-francuskiego akcyjnego T°- 
warzystwa asekuracyjnego (franco-kongroise) 
w Budapeszcie z dnia 20. lipca 1890 Ni- 
3808, stwierdzające złożenie w zastaw p0' 
liey asekuracyjnej Nr. 25.0H0 na imię Zyg' 
munta W allnera wystawione i wzywa się 
każdego, któryby powyższe poświadczenie dM" 
pozytowe posiadał, aby takowe w ciągu 1 
roku 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia ostat­
niego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
lwowskiej “ tutejszemu c. k. sądowi okazał-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 19. kwietnia 1904.

L. cz. T. 17/4 (2) (.3714 8—3)
Na wniosek Zofii Bogaryn wdraża się j

postępowanie amortyzacyjne -co do dwóch I 
książeczek wkładkowych galicyjskiej Kasy 
oszczędności Nr. 95297 na 441 kor. 44 hal- 
i Nr. 1428-8 na 164 kor. 62 hal. na nazwi­
sko Zofii Bogaryn opiewających.

Posiadacza powyższych książek wzywa 
się, by się z swojemi prawami zgłosił w prze- j 
ciwnym bowiem razie wspomniane książeczki 
po upływie sześciu miesięcy od dnia ostatnie­
go ogłoszenia licząc, uznane zostaną za nie­
istniejące.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział y M  
Lwów, dnia 15. kwietnia 1904.

H. cnp. T. 22/3 (3) (3091 3 - 3 )
Ha BHeeoK Mapai Bojlhhłckoi, B^pa- 

acae ca  nocTynoBaHe aMopTnsan/nl cKa3oeM0 
uepea BHecKo,a;aBH0HK) saryóneHoi khhscohbH 
bk.mt/kobgI Tonapncraa „Xjioiickhh BaHK11 
b JbwiymH u. 28 BHcranjieHoi ąhsi 2L 
skobthh 1899 m ra Mapni BojiaHBCKoi ni# 
HMeHeM ZEOcmpa BypauHHtKoro h  Ha KBOTy 
1555 KOp. 33 COT. BHCTaMeHOl.

noci^aTena noBHcmoi khhhcohkh bbH- 
Bae ca npoTe eo;o6h sronoenn ca 3 ceoimH 
npaBaMH b npoTary o^Horo poKy 6 Tnas^Hin 
i 3 ąhh, b npoTHBHHM caynaio no ynanBi 
noBncmoro peueHpa y3HaHa 3iCTaHe aKO 
HeóyBaja.

Hj. k. Cy/i; oKpyacHHH. 
CiraHncjiamn, t̂hh 12. wapna 1904.

L. cz. Nc. Y. 62/3 (3) (3514 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Horodence 

wdraża postępowanie amortyzacyjne względem 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko­
wego i oszczędności w Gwcźdzcu z dnia 14. 
marca 1898 Nr. 225 na kwotę 110 kor. 
z odsetkami do 1 7  190-3 w kwocie 38 kor.

I czyli zazem na kwotę 148 kor. 01 hal. opie­
wającej na imię „Biker Chalim“ w Rakow- 
cach wystawionej i wzywa posiadacza tej 
książeczki, by w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie 
Lwowskiej w tut. Sądzie zgłosił się, ksią­
żeczkę tę tem pewniej przedłożył, ileże po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu, ksią­
żeczka ta za umorzoną mocy prawnej pozba­
wioną uznaną zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Horodenka, dnia 29. marca 1904.

L cz. T. IY. 4/4 (3) (3823 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Banku kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Nowym Sączu wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego kwitu wzglę­
dnie oświadczania z daty Tarnów 7. maja 
1901 Nr. 3986 wystawionego przez Towa­
rzystwo eskontowe w Tarnowie, a stwier­
dzającego odbiór kwoty 770 kor. złożonej 
przez rzeczony Bank kredytowy tytułem 
kaucji do funduszu zabezpieczenia Towarzy­
stwa eskontowego w Tarnowie.

Posiadacza powyższego kwitu względnie 
oświadczenia wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami, w ciągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu kwit ten za nie­
istniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 27. kwietnia 1904.

Doniesienia prywatne.
Przewodniki po  zdrojowiskach europej­
skich, po .kąpielach, morza Bałtyckiego 
i Północnego, przewodniki kolejowe i 
hotelowe, poradniki kąpielowe polskie

i  n ie m ie c k ie
p o l e c a

SO K O ŁO W SK IEG O
=  Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, =  

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.
KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE.

(4290)
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O g ró d  $ a s k i  obok rampy kolejowej, koncert 
muzyki wojskowej i T e a t r  R o z m a i to ś c i .

Bad SchanOau it
w Szw ajcaryi Saskiej.

P ro spek ta  i bliższe in - 
form acye udziela 

S tad tr. Richter.

#
w

m

Ważne df» P. T. interesowanych!
Po cenach najumiarkowańszych i w najlepszej jakości sprzedajemy 

i dostawiamy wszelkie materyały, jak również wyroby fabryczne potrzebne do 
budowy.

W zastępstwie: dostawiamy „powielacz ciepła do pieców kaflowych i ka- 
myczkowych. m

Spółka kredytowa budowniczych j&>
u l. Trzeciego Maja 1. 7. we Lwow ie.

Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające kąpiele szlamowe 
skuteczne kuracye wodą zimną, jak i kuracye mleczne.

Monumentalno budynki kąpielowe, wodociąg z górskich źródeł, 
kanalizicye, elektryczne oświetlenie, miejsca do zabaw, to r do 
jazdy na knle, koncerty, wycieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie 
i węgierskie okolice na wozach, boniach i tratw ach. Nadzwy­
czajne są skutki tych kąpieli przy nerwowych kobiecych i ser­
cowych słabościach, niedokrewności, chorobach naczyń krwiono- 

śuyeh i exsudataeh.
P r o s p e k t y  g r a t i s .

Lekarskich objaśnień udziela 
radca cesirski lekarz e. k. kąpiel i źródeł:

Dr. A rthur Loehul.

S ń u a c e z n r  n  ujmuj

D O R N A
i  MowMicli Karptaci

Stacya kolejowa
Przy zlewie rzek Dorny 

i Złotej Bystrzycy.

Z magazynu Juliusza Gfrossego
w Krakowie.

Największy zbyt Maty w ln% Gilzie rie m proszę Disafi *

V4 f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1'20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

T u d o  C e y l o n  dosko­
nała K 1-30 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1 —  i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cło wy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20 % mniejszej.

Proszę wszędzie żadać: 
Herbaty >MONOPOL«
z Raczka.

i
Jutrzenka

dla
G osp od arz j ,  W ła ś c ic ie l i  dóbr z ie m s k ic h  i  t . d. 

W i e l k i  z y s l t  i  w yasygk  
P l i l S K U !

Machiny do w yrabiania dachówki, wszelkiego rodzaju, cegły do murowania i do fasad różnego 
koloru, pełnej i dziurowanej, ru r do kaD alizac-i i t. d. z piasku i  z malej domieszki cementu.

trwałość!
Lat 50 i pozatem,

IbTie g-nij© I n ie  k ru s z y !
Machiny bez pary i bez sztucznej mocy. W jednej godzinie każdy i jaknajprostszy robotnik 

staje się uzdolnionym w tej fabrykacji.
Całe urządzenie już od Guldenów 600—1500.

Nasz pen Stefan Mierkiewicz w przeciągu wiosny zwiedzi Galicyę i upraszamy Sza,o. 
Interesentów łaskawe zapytania chwilowo w języku niemieckim dla szybszego załatwienia. 
Broszury, próby i t. p. posyłamy bezpłatnie i bez kosztów.

Tbomaim & Co., 6 . m. l». H-, Maech Ineo-Fabr f ft,
H c Ł l l e - S a s o l e ,  Prov. Sachsen.

Cvd r o k u  8868 w  w z y w a n iu
B e r b e r a  le c z n ic z e  m y d ło  te r o w e

polecone przez znakom itych lekarzy i  używ ane ze sku tk iem  we w szystk ich  państw ach  europej­
sk ich  przeciw  wyrzutom skórnym każdego rodzaju 

szczególniej przeciw  chronicznym  łupieżom , pasożytnym  w yrzutom , czerw ieni nosa, odmrożkom,
potow i nóg i t. p.

BERG ERA  MYDŁO TERO W E zawiera 40 p rocen t te ru  drzew nego i odznacza się tern od wszystkich
innych mydeł tego rodzaju.

Na uporczywe wyrzuty skórne używa się skutecznie BERGERA. MYDŁO TEROWO-SIARKOWE jako 
delikatniejsze mydło terowe do oddalania wszelkich nieczystości skóry, jakoteż wszelkim wyrzutom

skórnym i głowy u d/.i ei.
Nadającem się do codziennego użycia i kąpieli jest B E R G E R  i. MYDŁO GLICERYNOWO-TERO WE 

zawierające 35 procent gliceryny, jakoteż przyjemny zapach.
Cena za sztukę każdego z w ym ienionych gatunków 70 hal. wraz z broszurą.

Prosimy żądać w aptekach i lepszych skle- ^
pach wyraźnie B ER G ER A  MYDŁA TERO - $  ś
WE i zwracanie u wagi na  znak ochronny 'U .. s  ż—
jak  obok, jakoteż podpis firmy G. B E L L  
i  Spka znajdującymi się na opakowaniu.
Premiowane dyplomem honor, we Wiedniu 1883 i złotym medalem w Paryżu 1900 na Wystawie światowej.

Dla osób nieznoszących zapachu teru sporządzamy m ydła terowe czyszczone białe zwane Aotra- 
solowemi z nazwiskiem Helia mydlą Antr. solowe (białe terowe) z których główne są Mydło antrasolowe 
5 i 10 procentowe, antrasolowo-borakeowe, antrasolowo-slarkowe, antrasolowo-siarkómlocfanowe i autra- 
solowo-gllcerynowe do toalety. Mydlą antrasedowe okazały się skuteczne po wypróbowaniach lekarskich 
i polecone na wszelkie wyrzuty i nieczystości skóry.

Cetsa za sztukę 80 hal.
Do nabycia we wszystkich aptekach i lepszych sklepach.

Główna ekspodycya G. HELI i Bpfca m  Wiedniu, Sterugassa 8.
Mają na składzie we Lwowie apteki: Jakób Beiser, Karol Diid, Piotr Mikolascli, Jakób P ieres- 

Poratyński" Zygmunt Bueker, C. Sklepiński, K. Pilewski, Edward Bruckner, J. Pinelos, Szymon Hay, 
Dr. T  Zarzycki — Droguerye: Piotr Mikolaseh i Sp', H. Griinspann, P . Traunfellner, Izydor Prucht- 
mann, Leszek Sładowski i wszystkie apteki w Galieyi.

» Gazeta, Lwowska* Nr. 117 z dnia 22. maja 1904.
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Odznaczona na liczn ych  w ystaw ach . ©

Pierwsza krsjowa fabryka wyrobów cementowych
G IO V A J ^ M  2E U L IA I I  i i Y A

Lwów, ni. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658.
F i l i e :

Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28.
" C T t i z y iT a ia j e  n a  s l x ł a ,d .z ; i e :

Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. W y k o n u j e :  posadzki weneckie ter- ^  
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ syste­
mu Schmidta. Kanalizacje, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
Kosztorysy, cenniki i  wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó- ©  

wierna miejscowe i z prowmcyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale gj* 
po cenach umiarkowanych. ^

©
©
©
©
©
©

©
©
©

©
©
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Kupujcie tylko

MFoefimał brylantowy „Bażanta^!
szęlzie  do na/bycia,.

Handel Soleckiego, Lwów, ul. Batorego 2 rozdaje próbki darmo.

Kefir
wlasssógo wyrsbu poleca

Mleczarnia Przeworska
Lwów,

pi. Smolki 5, — ul. Hetmańska 8.

E W I Z D Y  F l u i d
Z n a k  w ąż.

Fluid dla turystów zdaw na uznany, kosm etyczny środek dye- 
tyczny (nacieran ie) d la  w zm ocnienia żył i nacieran ie  m uszkułów  
ciała  ludzkiego. U żyw any ze skutkiem  przez tu rystów , jeźdźców  

i kolarzy d la  w zm ocnienia i odśw ieżenia po dłuższej podróży. 
Cena całej flaszki 2 kor., pół flaszki 1 kor. 20 hal. 

Ilu strow ane cenniki g ra tis  i franco.
S k ład  głów ny

Franciszek Jan Kwizda
c. i k. austr. w ęg., król. rum uńsk i i książ. b u łg a r . dostaw ca

nadw orny.
A ptekarz obwod. w  K orneuburgu  pod W iedniem .

X X I V .  k r ó l .  w ę g i e r s k a

Państwowa Loterya Dobroczynności
na ogólne cele dobroczynne, Loterya uposażoną została gotówką 365 000 koron podzie­

loną na 7691 wygranych
Główna wygrana 150.000 koron.

N adepnie
1 główna wygrana 
I jj »
1 « n
2 wygrane
5 wygranych 

10

k o r:n  50.000 „ 20.000„ 10.000
po | -5.000„ „ 2.000
„ „ i-ooo

20 wygranych
50 „

100
1000
6500

po koron 500
» ioo

i, „ f o„ „ 20
„ 10

C ią g n ie n ie  n ie o d w o ła ln ie  30 . c z e r w c a  1904.
] L o &  k o n t u j e  4  k o r ,

Losy nabyw ać m ożna w Dyrekcyi lo tery i w  Budapeszcie, jako też we w szystk ich  
urzędach  pocztow ych, podatkow ych, cłow ych, solnych, na  stacyaeh kolejow ych, kan to ­
rach  w ym iany i trafikach.

Król. węg. Dyrekcya loteryjna.

Stacya kolei: 
IWuszyjia - Krynica

ze Lwowa 11 p d z ,, 
z Krakowa 6 godz , 
z Buda-Peeztu 12 g. 

jazdy.

Poozta
(3 razy dziennie) 
Telegraf- Aptoka.

c. ŁMIM zilriii w Galieyi.
600 m, n p. m. Od stacyi kolejowej godzina bitej drogi. Na stacyi wy-

„Słotwinka" bardzo silnej szczaw y w a-

W Karpatach 
godne powozy.

Środki lecznicze: »Zdrój g lów ny“ 
p iennc-m signeziow o-sedow o-żelazisiej.

K ąp ie le  m in e ra ln e  bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Sehwartza i W aehtlera 
ogrzewane. (W roku wydano 64.431).

Nader skuteczne kąpiele borowinowe. (W roku 1003 wydano 20.360)
Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.
Z a k ła d  hyd ro p a ty czn y  pod kierownictwem specyalisty dr. Eberea. (W roku 1903 wy­

dano 12 3 5).
Kąpiele rzeczne, parowe, elektryczne, słoneczne, migsienie.
Klimat wzmacniający podalpejski.
Leczenie terenowe.
Wody mineralne miejscowe i zagraniczne.
Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane.
Gimnastyka lecznicza. Zakład dyetetyezny.
Lekarz zakładow y dr. L. Ko pff z Krakowa stale cały sezon. Nadto 

praktykujących.
M ieszk an ia : przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych w eenie od 
Dom zd ojowy. wypożyczalnia książek. Restauracje. Pensyonaty prywatne. Hotele. Cukiernia. 

Kościoł katolicki. Cerkiew. Muzyka zdrojowa stała (dyr. A. W roński). Stały Teatr. Koneerta. 
Odczyty. Bale. i ’ark szpilkowy przeszło 100 morgów obszaru. W odociągi wody źródlanej z gór
sprowadzanej.

Frckw encya w r . 1903: przeszło 6600 osób.
Sezon od 15. m a ja  do 10. paźdz ie rn ika . W  maja, czerwca i wrześniu ceny kąpieli, pomie­

szkać w domach skarbowych i potraw w główmj re s tau rac ji o 25 prc. niższe,
W lipni i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg.
S t ia d y  wody k ry n ick ie j we wszystkich większych minetach w kraju i za granicą 
Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i  prospekta rozsyła

c. k. Zarząd zdrojow y w  K rynicy.

13 lekarzy wolno 

1 kor. 20 h. w zwyż.

ł®



12

Pio] grz; mks do Azym i.
Wyjazd:

= = = = =  Z Budapesztu, dnia 12. czerwca 1904 r.
C eny w s p ó ła d d a łu .

z calem  utrzym aniem.
I. M asa......................   295 koron
II. „ ..........................................................  230  „
III.  140 „

Itez u trzym ania:
III. a) M a s a  115 koron.

W arunki p ielgrzym ki.
W pielgrzymce przyjmują udział wszyscy Ci, którzy u stóp Tronu Ojca Świętego, hcłd 

swój złożyć pragną.

z Budapesztu dnia 12. czerwca b. r. z dworca kolei wschodniej, (keleti palyaudvar).
Program pielgrzymki.

D la  u czestn ik ó w  I. i  II. k lasy .
O d .ja .z d .

pociągiem pospiesznym
z Budapesztu, (dworzec kolei wschodniej dnia 

12. czerwca, o godzinie 6'50 wiecz.
:E = rz 3 7 - ja ,!z d

do Fiume, dnia IB. czerwca, rano o godz. 
7. m. 15.

D la  u czestn ik ó w  III. k lasy. 
O d j a z d .

Pociągiem osobowym
z Budapesztu, (dworzec kolei wschodniej) dnia 

12. czerwca, o godzinie 8. m. 15. rano.
Z P r z s r j a z d .

do Fiume, dnia 13. czerwca, o godzinie 
5 m. 30 rano.

Zejście s ię : W Budapeszcie, w  poczekalniach, na dworcu kolei wschodniej (keleti palaya- 
udyar), godzinę przed odejściem pociągów. A mianowicie uczestnicy pielgrzymki I. i II. Masy, 
w  poczekalni II. klasy, uczestnicy zaś III. klasy, w sali klasy III. Odznaki, już przy zejściu się trzeba 
mieć na kapeluszu., lub piersiach uwidocznione.

Każdej grupie, przydzielonym będzie przewodnik, który towarzyszyć będzie pielgrzymom 
aż do Fiume. Tu pielgrzymi obu grup łączą się i razem udają w  dalszą podróż do Ezymu.
z Fiume odjazd dnia 13. czerwca, o godzinie! p arow cu pielgrzymi I. i II. klasy, jada 

7. m. 30 rauo parowcem. ( w 0(jpzjaie j  Masy Łóżka, w cenie po 2 kor.
do A neony  przyjazd, dnia 13. czerwca o godzi- | stoją na żądanie do dyspozycji pasażerów.

nie 5. m. 30 po południu.
W Aneonie, podróżni I. i II. klasy, odwiezieni będą powozami do dworca kolejowego — 

pasażerowie III. klasy, udają się piechotą do tegoż dworca, pod wodzą naturalnie przewodników. 
Tu, na dworcu, rozdane będą karty hotelowe i numera pokoi przeznaczonych dla każdego, na 
czas pobytu w Rzymie.

Z Ancony, wyjazd dnia 13. czerwca o godz. 10 m. 40 wiecz.
Do Rzymu, przyjazd dnia 14. czerwca rano o godz 7. Podczas podróży tej do Rzymu, 

każdy uczestnik pielgrzymki, płaci sam za wikt i utrzymanie swoje, przewodnicy jednak czuwać 
bedą nad tern, aby ceny wiktu i potraw 'były tanie, podróżni zaś nie wyzyskiwani. Podróżnym 
przysługuje wreszcie prawo, wieźć ze sobą jedzenie i tak na kolei, jak i na okręcie dowolnie 
wiktem dysponować.

W Rzymie, uczestnicy pielgrzymki w przezaaczonych powozach przewiezieni będą wraz 
z pakunkami do poszczególnych hoteli i mieszkań, tam rozlokowani, zjedzą następnie śniadanie 
naznaczone według programu na 9 godzinę rano.

?obyt w  Rzymie
Pobyt w Rzymie, obejmuje ogółem 5 doi, mianowicie: dzień 12, 13, 14, 15 i 16 czer­

wca, 1904 r.
Program szczegółowy całego pobytu w Rzymie, rozdany będzie pasażerom, przed samym 

przyjazdem do Rzymu. W ostatniej też godzinie, podamy do wiadomości uczestników, czas, 
przeznaczonej dla pielgrzymów audyencyi u Ojca Świętego.

C ena k a r t  współudziału.
W pielgrzymce z Budapesztu do Rzymu i z powrotem, do wyboru w trzech kierunkach 

następujących:
a) Powrót w kierunku: Rzym, Ancona, Fimne do Budapesztu kosztuje :
I. klasa 295 koron, II. klasa 230  koron, III. klasa 140 koron. W tej sumie mieści

się : 1. Cena jazdy do Rzymu i z powrotem. 2. Przewóz powozami w Aneonie od parostatku
do kolei. 3. Powóz w Rzymie, z dworca kolei do hotelu. 4. Pięciodniowe całkowite utrzymanie 
podczas pobytu w Rzymie (hotel, wikt, usługa i oświetlenie). 5. Opłata przewodników. 6 „Na- 
piwne“ w hotelach. 7. Utrzymanie przewodnika pielgrzymki w Rzymie. 8. Karty wstępu w Rzy­
mie do ogrodów watykańskich, muzeów i bibliotek oraz galeryj obrazów.

b) powrót z Rzymu przez Loretto, Auconę i Fiumę do Budapesztu.
I. klasa 300  koron, II. klasa 230  koron, III. klasa 143 koron. W cenie tej mieści się

wszystko, powyżej wymienione od 1—8 (patrz: powrót a).
c) Powrót z Rrzymu przez Florencyę, Bolonię, Paduę, Wenecję i Fiume do Budapesztu.
I. klasa 330 koron, II. klasa 225 koron, III. klasa 155 koron z prawem korzystania

ze wszystkiego, co powyżej jest wymienionem, od liczby 1 — 8 (patrz: powrót a).
Bez żadnego utrzymania jazda do Rzymu i z powrotem przez Anconę, dla uczestników 

III. klasy 115 koron, dla powracających przez Loretto pasażerów III. klasy 118 koron.
JJwagi godne.

Uczestnicy I. i II. klasy, lokowani będą w pierwszorzędnych hotelach, zaś podróżni III. 
klasy umieszczeni będą po klasztorach i z odpowiedniego temu pomieszczeniu korzystać będą 
wiktu, wszelako i ten może być ulepszonym o wiele, jeżeli uczestnik III. klasy, dopłaci po­
przednio 30 koron na ten cel.

Pasażerowie I. i II. Masy, korzystają z pociągów pośpiesznych, gdy tymczasem pasażerom 
III. klasy stoją także i we Włoszech tylko pociągi osobowe na usługi, gdyby Jednak kto sobie
życzył drugiej klasy, na kolejach włoskich, natenczas trzeba przy zamówieniu karty, zastrzedz
to sobie wyraźnie.

W taMm razie, cena karty uczestnictwa podlegnie dla pasażerów III. klasy następu­
jącej zmianie:

1. przy podróży, oznaczonej powyżej :
lit. a) zam iast.................................................koron 140 koron 155
„ b) „    „ 143 P 163
„ c) „     „ 155 ., 185

Karty ważne są na przeciąg dni 45 i upełnomocniają przy powrocie z Rzymu do zatrzy­
mania się po drodze- W tym celu trzeba na przedostatniej stacyi, na. której pasażer cliee się
zatrzymać — dać kartę do ostemplowania przy kasie kolejowej. (Przykład: Jeśli kto chce
z Rzymu jechać tylko do Orte i tu się zatrzymać, natenczas już na dworcu kolejowym w Rzy­
mie, podać musi kartę do ostemplowania przy kasie, z dodaniem słów: „Orte vidimare“).

Jadący ze Lwowa lub Oalicyi przez Budapeszt i z powrotem otrzymają do Budapesztu ze 
stacyi granicznej karty po cenach zniżonych. Przy zapisie do współudziału w pielgrzymce, trzeba 
podać jakiej się karty żąda (z jakiej stacyi granicznej i jaką Masę).

. M "  P a sp o rt zagran iczn y  n ie  je s t  p o trzeb n ym . " W I
Pakunki tylko ręczne mogą być wzięte do wagonu większe zaś, muszą być nadane według 

zwykłej taryfy frachtowej, aż do Rzymu. Na pakunkach frachtem wysłanych, musi być uwido­
czniony dokładny adres nadawcy i jego nazwisko.

Zmiana pieniędzy powinna nastąpić już w Budapeszcie. Biuro podróży ułatwia w tym kie­
runku wiele, podejmując się zmiany pieniędzy na żądanie uczestników pielgrzymki.

1 włoska lira równa się około 96 halerzom przy jej zmianie.
Przy zgłoszeniach, trzeba koniecznie podać dokładnie nazwisko i imię uczestnika, 

jego zatrudnienie, miejsce zamieszkania, (dokłatny adres) klasę, którą chce jechać 
uczestnik i kierunek wybrany dla powrotu z Rzymu.

Zgłoszenia przysyłać należy, najdalej do dnia 28. maja b. r.
Przy zgłoszeniu trzeba nadesłać 100 koron zadatku, karty współudziału zaś, odznaki 

i program, będą odesłane natychmiast pod adresem zgłaszającego się, za pobraniem resztującej 
należytości, drogą przekazu pocztowego.
Zgłoszenia przyjmuje: Biuro dzienników Sokołowskiego.

L w ó w ,  P s r  g a i  H a u s m a n a  9 .

Ogłoszenie.
Krajowy Związek Przemysłowy Stow. zarejestr. z ogran. poręką 

zaprasza P. T. Członków na

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 28. maja 1904 r. o godz. 6 wiecz. w sali 
Izby handlowo-przemysłowej we Lwowie pl. Halicki 1. 10.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 

absolutoryum za rok 1903.
4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku z r. 1903.
5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1904.
7. Wnioski członków.

Lwów, dnia 20. maja 1904 r.
Olszewski Józef

sekretarz.
Mycielski Stanisław

prezes.

L. 1651.

Ogłoszenie lieytacyi.
(4297)

Celem wydzierżawienia korczunku zrębów w lesie do chrz gminy m, 
Bełza należącym u przestrzeni około 90 morgów rozpisuje Zarząd miasta 
Bełza niniejszem licytacyjną sprzedaż w drodze ofert tego korczunku z pra­
wem wykorczowania wszystkich pniaków sosnowych i dębowych i z prawem 
zasiewu i zebrania plonów przez 3 lata t. j. od dnia zadzierżawienia do 15. 
października 1906 w ten sposób, że w r. 1904 w jesieni ma być oddane do 
kultury 20 morgów w jesieni 1905 25 morgów a reszta z końcem terminu 
dzierżawy.

Otwarcie ofert wniesionych nastąpi w Magistracie w Bełzie dnia 30. maja 
b. r. o godz. 12 w południe.

Oferty pisemne mają być wnoszone aż do dnia otwarcia ofert z dołą­
czeniem wadyum 20 % ceny oferowanej.

Bełz, dnia 18. maja 1904.
Komisarz rządowy Czerny.

L UB I E N
Zakład zDrojowo-kąpielowy i hydropatyczny.

Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Leczenie elektrycznością, masażem, gimna­
styką. W Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem nawet bardzo zastarzałe formy Reumaty­
zmu tak stawowego, jakoteż i mięśniowego, Arfcrytyzm, Ischias, Nerwobóle, Obrzęki po złamaniach 
i zwichnięciach, Zapalenia okostuej stawów, Choroby skórne i kobiece, spóźnionie postacie kiły. 
Pokoje umeblowane ewentualnie z kuchnią już od 1 kor. dziennie. Kąpiele mineralne po 1 kor., 
1 kor. 20 hal. i 1 kor. 40 hal., borowinowe po 3 kor. Stacya kolejowa, poczta, telegraf i apteka 
w miejscu. Omnibus do każdego pociągu 20 hal. od osoby. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną 
pocztą zarząd kąpielowy.

S e z o n ,  o d  2 0 .  m a j a .
Lekarz Zakładu Dr. Kazim ierz Wernicki syn.

Rozpisanie lieytacyi.
W celu przeprowadzenia restauracyi zewnętrznej i wewnętrznej kościoła 

rz. kat. w Horodence rozpisuje komitet parafialny rozprawę ofertową pisemną 
i ustną na dzień 31. maja 1904 o godzinie 11-tej przed południem w rz. kat. 
Urzędzie parafialnym w Horodence.

Kosztorys przeprowadzić się majacych robót wynosi ogółem kwotę 
17.320 kor. 76 hal.

Przedsiębiorcy mający zamiar podjąć się tej restauracyi przeszłą na ręce 
podpisanego ofertę z dołączeniem wadyum w kwocie 1732 kor., najpóźniej 
dnia 30. maja b. r.

Pisemne oferty otwarte zostaną przy rozpoczęciu lieytacyi.
Plany i kosztorys oraz bliższe warunki można każdej chwili przeglądać 

w powyższym urzędzie.
Horodenka, dnia 17. maja 1904 r.

2 3 a ,  Z E ^ o r n a i t e t :  
Ks. Edward Bladowski, przewodniczący.

Nowość! Nowość!
S t a w a  p a l o n a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo p a lon a !
K a w a  p a l o n a  ściśle podług zasad h y g i e n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p o w ie ­

t r z a  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
V. kilo kawy palonej Melange Nr. I. —* zł. 70 et.

„ Nr. II. -  r 90 „
„ Nr. III. 1 „ 10 „
yt Nr. IV. 1 » 20 „

Melaage cesarska Nr. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako­

mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, V* i ‘,t kilo.

P o l e c a  lx a .x id .e l  l i e r T o a t t y  i  k a w r y

E D M U N D A  R I E D Ł A
w e  L W O W I E ,

ul. Teatralna 3, naprzeciw Kntodrv



Wa ż n e  d l a  P a ń !  Zdolna krawczyni (z do­
brym krojem) poszukuje zajęcia w domach 

prywatnych w miejscu lub na wyjazd. — W arunki 
przystępne. A d re s : Klementyna Dobrowolska, Lwów, 
ul. Z;blikiowicza 1. 2, II. piętro

Do aerc litościwych polecamy
rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 
żona zaś chora a troje dzieci, pozostają w wiel­
kiej nędzy, a ze stancji muszą się wyprowadzić 
gdyż brak środków na życie i na zapłacenie 
czynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
do naszej Administracyi lub wprost Stanisław 
i Marya z 3-giem dzieci Kapucińscy. Lwów, 

ul. Spadzista I. 1.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONICLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

S o b o ł o w & k i e g o
Biuro dzielników. Pasaż Hausmana 9. 

Zadziwiaj ącą

Ś jest wytrzymałość i połysk skó­
ry przy używaniu

Fernolendta
C ze rn id ła

jakoteż kremu

w kolorach bisłym, żółtym, 
lub czarnym. 

Wszędzie do nabysia.

u p r z y w . ^ f a , ' r y k «1
założona w  1832 r.

S t. F e r n o l e n d t
e. k. dostawcy nadwor. 

we Wiedniu I.
Skład fabryczny: Schulerstrasse 2 i.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRA N CUSK IE hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en colotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent L ite­
raturę, Ładies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler.

W ŁO SKIE:
Domenica del Gorriere. 

R O S Y JS K IE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny).

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

L W Ó W . Pasaż H ansm aiia 9.

K. k. priv. allg . flsterr.

Boden - Credit-Anstalt.

ia

Be: der ani 16. Mai 1901 stattgcdismlecea 
b u n d e rty ie rzch n ttn  V erl«sung  der 3“/0 P rS m ien- 
SehuJdyorselireibunfreik, E tn ission  1880, der k. k. 
priv. allg. osterr. B oden  - C re d it • A nstalf; wnrdon 
folgende Obligationen ge/.ogert:

In der Gewinnstziehung :
Serie 2399 Nr 28 mit dem TretTer von K 

„ 3371 „ 76 „ „ „ „ „
m 1402 „ 5,) „ „ n n n
„ 3807 „ 26 „ „ „ „

90.000
4.000
2 .0 0 0  
2 .000

In der Tiigungsziehung:
Ser. 15 Nr. 1—100 Ser. 2199 Nr. 1-100

5g3 n 1-100 2348 łł 1—100
634 H l - l o o T? 2559 n 1-100

1298 1-100 n 2747 f) 1-100
1365 n 1-100 n 2755 n 1 P0
1708 n 1—100 n 2874 V) 1-100
1778 H 1-100

”
2882 jj 1-100

1901 1-100 3435 1-100
2017 JJ 1-100 n 3733 n 1-100

Die EiulSsung der gezoęenen Pramien-Sehuld- 
Tersehreibungen erfolgt am 1. D ecem ber 1904 au der 
Lassa dsor k. k . p r . a llg . lis te r r . B oden-C red it- 
A n s ta lt in W iem  M i t  d i e s e m  T e r im s is ie  
e r l i s c l i t  d i e  w e i t e r e  Y e r z i n s a n j ; .

Die Gcupoiis verloster Pramien-Schuldver 
scbreibungen werden zufeige Art. 144 der Statu- 
ten zwar fortai nusgezahlt, Jedooh wird der Betrag 
derselbeii bei der Flnleeuiig der Sohuldverscbreibuu- 
gen v?;n Capital in Ahzug gebraebt.

Fur die Pramian-Scbuldyersc-hreiburu-eti, we! 
ehe in obiger Tilgucgeziehung gezogen werden, er 
kalt der Besitzar nebst dem Oapitalsbetrage von 200 K 
einen mit derselban Serie nnd Kumoter bezeiehneten 
C t e w l n n s i *S e h e i n ,  wekdrer .vkć. w oś ter au 
den Gewinnstziehuiigen theilnimmt

.Die : achsl® VarłosuDg fir.lat am 16. A u­
g u st 1904 statt.

Aus den friiheren Zichungen sind naehfolgende 
fallige 3°/0-ige Prainieu-Sehuldyersahreibungeu bisher 
iu r  Einlósung niefet pr&santirt worder.

ans den Gewinnstziehuugen:
Serie 153 Nummer 06 Serie *1571 Nnmtne 79,
Serie 268 Nummer 81 Serie 20o3 Nummer 42,
Serie *582 Nummer 57 Serie 2641 Nummer 35,
Serie 680 Nummer 96 S-.ń« 2 :34 Nummer 26;

aus don Tilgungsziehungeu 
sind von naebfo3eude.ii Serien noeh Pramien-SehuM- 

m w breibungen  aasstacdśg :
Serie 31, 39, 51, 79, 90, 116,

139, 143, 145, 161, 188, 197, 230, 236,
248. 338, 348, 357, 371, 386, 389, 390,
400, 407, 409, 415, 425, 440, 448, 452.
453, 498, 508, 518, 531, 537, 548, 582,
5S4, 604, 605, 613, 617, 631, 646, 657,
665, 676, 684, <390, 711, 713, 714, 786,
742, 744, 753, 759, 773, 775, "■77, 784.
804, 830, 839, 844, 847, 851, 882, 907,
917, 920, 933, 938, 974, 983, 987, 1008,

1006, 1011, pa, 106)3, 1064, 1073, 1078, 10 13,
1127, 1133, m 4 , 1176, 1202, 1214, 1218, 1228,

1356, 1362, 1363, 1366, 1387, 1417, 1428, 1487,
1491, 1495, 1542, 1548, 1555, 1558, 1559, 1561,
1563, 1602, 1612, 1627, 1640, 1657, 1668, 1696,

I 1713, 1714, 1717, 1719, 1722, 1725, 1759, 1768,
1773, 1176, 1789, 1803, 1825, 1826, 1839, 1841,
1846, 1860, 1890, 1912, 1935, 1943, 1949, 1976,
1982, 1995, 2032, 2' 42, 2048. 2050, 2056, 2075,

i 2( 81, 2085, 2088, 21u3 2118^ 2131, 2157, 2174,
i 2180, 2197, 2210, 2214, 2215, 2216, 2232, 2249,
I 2265, 2382, 2283. 2291, 2292, 2306, 2313, 2334,
j 2374, 2381, 2390j 2398, 2403, 2406, 2407, 2412,

2422, 2430, 2439, 2474, 2484, 2491, 2495, 2505,
2513, 2514, 2528, 2534, 2544, 2555, 2557, 2564.
2571, 2609, 2621, 2628, 2650, .2052, 2672, 2683,
2725, 2737, 2743, 2753, 2756, 2759, 2767, 2784,
2796, 2798, 2799, 28.8, 2835, 2840, 2843, 2845,
2846, 2858, 2923, 2943, 2967, 2971, 2985, 29s9,
3001, 3021, 3022, 3023, 3040, 3062, 3078, 3103.
3117, 3123, 3143, 3148, 3153, 3188, 3194, 3199,
3:04, 3235, 3243, 3262, 3270, 8271, 3297, 3304,
3321, 3327, 3401, 3402, 3414. 3456, 3457, 3467,
3489, 3493, 3507 3509, 3510; 3516, 8531, 3538,
3575, 3577, 3594, 3635, 3676, 3703, 3708, 3721.
3725, 3734, 3747, 3772. 3786, 3803, 3805, 3819,
3843, 3844, 3860, 3909; 3914, 3920, 3928, 3954,
3963, 3972, 3976, 3981.

Wien, den 16. Mai 190 4.
B i®  I M r e c t f o a i .

* Gewinnstsehoin.

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w 1904 rokip 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K ^ Ł f W S  M I E G § ‘
Biuro dzienników, czasopism  i ogłoszeń, Lwów, P a sa t Hausmana 9.

k * *  nk  nhOBCa b c * 3 ( 3 i t w 3  K u ^ i £ i k w i K £ i i K a  ja taAcJtf

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa a lk& liezno-sodow a, zaw iera jąca  części sk ład ow e  chem ic zn e ,  jak

*i.X ńwAlih »

wyrobn naszego, pod kontrolą Homisył przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiego

używaną byw a w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem.

HSF” Cena flaszki w Krakowie 30 halerzy.
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w ow a w aptece 

J. W ewiórskiego.
K. Rżąca i Chmurski w Krakowie

właśeioiele fabryki wód mineralnych.

V

t - S I
m mi  m m  /
n i  mi kI|i m m l

| \ \ \  v ' p k .  -  M I I s i l M y

»:-i\ , /  ’ \ -‘4. :;kę
& Ć - .  - " - P

i d

m

Ces. i król. nprzyw.

Fabryka pieców kaflowych
dostawców nadw ornych

. k G. HARDTIDTH
Biiilziejowce i Pomorzany.

Skład  fabryczny i W ystaw a 
we Lwowie,

P asaż H au sm an a  1. 8.

W ażny od 1. m aja
Iowy roikład jazdy kolejami

lSury©r
podaje

Bo nabycia: W księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. —  Ekspedycya
Lwów, Pasaż Hausm&na 1. 9.

F I L I P  F O S C H I M G E R
"broni

w Feriach (Kapyntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

I
Łóżka dziecinne. 
Wózki d iecinne. 

Krzesła dziecinne.

Guttmanna oryg. patentowane 
klozety pokojowe

w różnych formach meblowych 
są najlepsze.

Ilm trowtne cenniki gratis i franco wysyła
e. f t :\ur>rzyw.v,f-bryka klozetów

Ł. G# TTMANh A,  Lwów,
n lie a  Ja g ie llo ń sk a  1. 8. 

Największy skład hygienicznych spluwaczek, 
bidets, Irrigateurs, papieru klozetowego etc.

Fotele 
do wożenia 

chorych.

I
Jeneralne 

zastępstwo Austr.- 
węg. Thertnophor. 
Przedsiębiorstwa

m
I W O M I C Z

Z a l s ł a d .  z c L r o j o - w c  - i 7 : ą p i e l o w 3 7 -  i  I s : iim .^ t3 r c z 2 a .3 7 - .
(Stacja kolejowa Iwonicz).

N ajsilniejsza Szczaw a s ło n o-jodow o-b rom ow a.
Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (scrofhuloza), 

w chorobach kości, skóry i w ogóle we wszystkich chorobach wymagających przyspiesze­
nia odnowy materyi.

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. Na sezon tegoroczny 
wybudowano 2 domy o 60 pokojach.

Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. Julian Stani­
szewski z Krakowa, tudzież 4 lekarzy wolno praktykujących.

W sezonie I-szym do 20. czerwca i w Ill-cim  od 20. sierpnia mieszkania znacznie 
tańsze.

Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie.
Zamówienia na mieszkanie, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich 

wyjaśnień udziela
Dyrekcya Zskładu zdrcjowo-kąpielowego w Iwoniczu.

Zaproszenie do przedpłaty na
1 9 0 4  p .  R o k  Y I .

N O W O ŚC I M U Z Y C Z N E
Pismo m iesięczne, literacko - nutowe dla m uzykalnych rodzin.

Na treść numerów w kwartale I-szym złożyły się następujące utwory na fortepian : Ma­
liszewski W. (nagrodź, na I-ym konkursie) Komans, Kartka z albumu i Melodya. — Melcer H. 
Wyjątki z op. „Marya11. — Orefice G. Wyjątki z op. „Chopin11. — Massenet I. Wyjątek z ba­
letu „Cigale11 — Dubois T. Prelud, — Moret E. Barcarolla. — Strigelli I. Na ślizgawce. — 
Westerhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI składa się z 18 sztuczek melodyj Indo- 
dowych, opracowanych pedagogicznie przez Wł. Kzepko i L. Obojeckiego, oraz kolęda na 4 
głosy miesz, oprać, z mel. lud. Wł. Rzepko.

W  < l* ?a le  l i t e r a c k i s a : artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kore- 
spondeneye, obszerna kronika muzyczna i t. p.

P R E N U M E R A T A  WY N O S I :
W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25.
Z przesył, poczt.: Rocznie rb. 6, półrocz. rb. 3 , kwart. rb. 1 k. 50.

Zeszyt pojedynczy kop. 60.
Za granicą: W Galicyi rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 7 rb.
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie.
Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty, zawie­

rające nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszem piśmie w cenie 5 rb.
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincji.
Adres redakcyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15.
Agentura dla Galicy! u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9.

Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI.
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T A P E T Y SSTOT&Y I 2 A Ł C Z T E

A. KRZTSZTOFOWICZ
L w ó w  — Hotel

Waory wysyłam franco.

Projektujemy i wykonujemy: Ogrze­
wania centralne, wentylacye, w odociąg i 
i  kanalizacyę ru ro w ą , ła ź n ie ,  ła z ie n k i,  
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żarowem „ Z n ic z 44

CHYLEWSKI, E3RDBY i S p .
dawniej Władyssł&w M e m e k s m

LU Wali. UallUWUlIi kwlalltflH ZalUWcIU m»£JV.JLVa 2. 1 * 1 •Sf I I A • i  ¥ • * *?# *1) $sa m • ł
w miejscowościach nie posiadających gazowni). JJltirO fCChlllCZtlC i Z l l m  W  IW0W1C l@ p e rm k a  W  3 , 2  p i^ trO .

Obszerną broszurę o

T r n s k a w c u
wysyła na żądanie

Zarząd.

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem
w pierwszym sezonie t. i. od 15. maja do 30, czerwca i w trzecim od 1. 

do ostatniego września © 3®°/c t & a ie j .
Początek pory kapslow ej !5 maja —  koniec 30. września.

Lekarze Zakładowi: Radca cesarski Dr, Edward Krzyżanowski z Buezacza 
i  Dr. Tadeusz Praschil ze Lwowa, ul. G ołębia 6

Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, 
k otły  parowe, Chłodnie mechaniczne, 
fabryki lodu, Gorzelnie, Fabryki drożdży, 
Browary, Tartaki, Młyny zw ykłe i  auto­
m atyczne. Lokomobile i motory gazowe, 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i amery­
kańskie) etc. etc.

reum atyam , skaza moezoiiowa 
(podagra), otyłość, choroby ser­
cow e, nerkowe i pęcherzowe, 
ischias, astma, hem oroidy, k iła , 

chorohy kobiece i żołądkowe.

Orobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Towarzystwo M m lU m  lolsffi
zamierza nabyć kem b n b ę  w wartości od 200.0-0 
koron do 30U.000 kor«n Ofermy tylko pis mne i to 
szczegółowe, przyjm uj' syndyk Towarzystwa ad w. 

dr. Mii-h lewski, pi. M ariacki 10.

W 4 4Si naturaine czyste uie- 
ŁdttCsSa zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, aust^yackie. francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Riedla. lwów.
O s t a t n i e  n o w o ś c i !

N adszed ł św ie­
ży tra n s p o r t  
Hsjnnwezyfli 

lo rn e tek  w 'd u ­
żym tv- borze 

najnowszych 
wzorach.

Ceny najniższe (z irłowej masy od 8 zł.)

MOPEEM1 CKI i SYK
optycy i meoh&Eiey.

T ,w 6 w , p is z e  H s l l e k l  1 . 1 .

Najtańszy los!

L os  T u reck i
Główna wygraua:

©00.000 i 300.000
franków

6 c iś n ie ń  rocznie, najbliższe już dnia 1. cierwea. 
Za gotówkę, według kursu dziennego, albo na spłaty 
po kor. 5 (w 32 ratach. Natychmiastowe prawo 

gry! — Czeki i gazetka bezpłatnie.
Dom bankowy

Rohatyn I Ulani
Lwów, Sykstuska 1. 8 .

Ekstrakt orzechowy
do fa rb o w an ia  siw ych w łosów  w ynalazku

Juliana Józefowicza
perfumera.

Jestto  najlepsza roślinna farba, którą moż ia 
w przeciągli 10 minut ufarbować posiwiałe 
włosy na kolor czarny , b ru n a tn y , sza ry  
i b lond. We Lwowie u. Mikolaseha i Ski, 
Beaaoeka Hetmańska 4., Ig. Jah la  Hole! 
Europejski, w Krakowie u p. Reiina i Ski 

i p. Honak i Ski.
Cena flakonu 3 kor.

Flakon próbny 1 kor. 20 hal.

mm mm  i fafy dubotej
i l iż .  S Z E L I G I - Ł V S 2 1 i T I j (3Zffi

LWÓW, OL. i w .  a p O I N A  L . 2 9 .

s i a L O E S m i w T O f j P
' i M s m s M A m m d h

F f t l e c « ; i i i y
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
1 3 0 2 2 1  b a n k o w y

S e l s i ś t ®  I  C h ą S e s
i.^ow f pl, MfcryaeM L 7. 

Ważne dl® wszystkich ośców redzisy!

Wyszczególniony 130 pierwszemu 
odznaczeniami.

'Tjr.sią.oe uznań.
Zalecony przez weterynarzy i hodowców.

[ C i i l e b  d l a  p s ó w  5 klg. pocztą kor. 3-—, 50 kig. kor. 22-—. Uznany jako najlepszy, najzdrowszy 
i najtańszy środek odżywiający d la psów. 

j F u k a r r a  d i »  d r o b i u  5 klg. pocztą kor. 2 80, 50 klg. kor. 21-— doskonały pokarm dla kur. 
j P o k a m  d l a  ptactwa w pudełkach po kor. I 1—, — '60 i — 30 dla ptaków owadożernyeh.

FATTINGER & Co- Wiedeń, IV., Wjp&ner Haupstr. 3,
13rfiSŁi;vy ua żądanie bezpłatnie. Ostrzega się przed naśladownietwami.

w-----

* K*.

Z a d z iw ia j ą o y m  j e a t  d o b r y  g a t i tn e k  1 ceny 
moich r o w e r ó w ,  które dostarczam z powodu 

liozDej sprzedaży po nie­
sły chan ie  tanich cenach 
ty lko za gotówkę. Nowe 
z r. 1904 .Rowery z we- 

wnętrzuem  lutow aniem , 
łańcuchem rolkowym, 7. 
wszelkicmi przyrządam i po 

120 koron. W ielki wybór mało używanych rowerów 
po 80, 90 i 95 koron w najlepszym stanie. Płaszcze 
gumowe po 7, 8 do 9 koron. Węże po 4, -5 do G ko­
kon. Pompy teleskopowe po 2 koron. Pompy nożni 
4 koron. 1 puszka laku emalj. 1 korona, 1 puszko 
do niklowania 2 korony. Torba na narzędzia 1 k;> 
lona 40 hal K»seta do napraw  60 hal. Wszelki o 
inne części składowe na składzie. Wysyłka za za 

liczką. Cennik darmo.
M . R U N D B A K I f f  

W ie n ,  IX . 1 ., L lo c h t e n s t e l n s t r a s s e  2 3 .
Korespondencya polska

Największa i najtańsza asekttraeya życiowa,

„Jhe Siar w £oiiilynic“
przyjmuje ubezpieczenia na życic podług nowej naj­
tańszej w świeeie taryfy a mianowicie: ubezpieczenia 
na dożycie od 12.500 koron i wyżej płuca przez 
pierwszych pi:e  Jat tylko połowę wkładek, zaś ubez­
pieczeni m  przeżycie od 5000 koron i wyżej płacą 
przez całe życie tylko połowę wkładek. Każdy ubez­
pieczający powinien sio obliczyć, ż e p ła c ą c  połowę 
m:i prawo do tak-ego kapitału, za któryby dwa razy 
tyle p łacił w innych towarzystwach, dia tego powinien 
ki-żdy ojciec rodziny korzystać z tego i pospieszyć 

się z ubezpieczeniem.
Agentów towarzystwo nie wysyła.

Zgłoszenia wprost do J c n a r a l n e j  R e p re z e n t& e y i  
dla G-allcyi

Edward Klein
Lwów, Kopernika 24.

J a n  U m a to w icz
poleca niezawodne i wypróbowane

śml&i do wytępienia owadów 
domowych

mianowicie:

F e a i H i S .
da w ynisrez-nia móli z zarodkami w sukniach, 

futrach i meblach. F lakon 1 kul'. 20 hal.

JSUłka 8.ntym okwe
do przechowania futer. Pudełko 60 hal. i 1 ker.

|| 'fa^ ie r antymolowy
ochrania od móli futra, suknie, portyery, fi­

ranki i meble. Sstuka 6 hal.

®-.ry ton
wytrawa szwaby, karakony, stonogi, świerszcze, 
szezypawki, karaluki, prusasi i t. p. Flakon 

CO "hal.

M l k o lon
niezawodny środek do wytępienia pluskiew. 

Flakon 1 kor.

P r o s z e k  p e r s k i
do wygubienia pcheł i t p. owadów, paczka 

10 i 20 hal. F lakon 40 i 60 hal.

Pap ier im nm©Siy
Sztuka 6 hal.

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej I. 25, przy 
pi. hiaryacKim I. II.

W Krakowie: Sukiennice I. 20.
W Przemyślu: u!, Mickiewicza I. II.

! M S iarka ochronna: Ł o tw ic ru  %

|  a  R i c h t e r a  A p t e k i  w  P rr .c 'A & , (i
8. crnpiię powszechnie juko r i ( i c r r -.1,..-. Lole .;
V; rśsriei-z.ijącs- ascicrmsie.jest^ w^^tklch >;pte- ś;
fK Vaoh y»ocenieSo.-isuL, K r.l.*10 i po 2K r.dnvshyH K . 4
§  P rz y  kupnie (ego wszędzie ulubionego Środka 'j
5  domowego należy przyjmować tylko ory-nnalm*
p butelki w pudełkach z naszą marką? O' bronuą :j

„k- iw ica '1/.apteki Eićhte.ra,wteuczr.' leużua ?-•
być ])o\vuymf >żo* sTą otrzymało preparat g
prawdziwy. , . ,

A p t e k a

"A

R i c h t e r a  p o t l  „ z lc ty .-n  l \ v e m “  ii* b ,
W P r a d z e ,  :T. ulica Elżbiety. RaA /I j

Plofii J i a i i a m a u a .
Lwowski®

Jfi
(46 razy premio" .ne).

Od 22. do 28. maja do widzenia 
W y p r a w a  F r id t jo f a  N a n s e n a  przez kraje 

wiecznych lodów do bieguna północnego. 
W s t ę p  3 0  Sjs5.1L

u jju  I I  M jp d l! !
C E N Y  F A B R Y C Z N E

W * > » « « , białe i  hydrauliczne 

] portlend wagonami i na

m  A s f a l t  naturalny i sztuczny 

! ^ am‘(>n̂ owe  ̂c^ fin taw e .

fjpS kamionkowe, żelazne i betonowe,

f * s z a m o t o w e  i okładzinowa.
f tE  w g ł y

tH a r h f i e W k l  czerwone i terowane.

Kanalizacya :™!, rob“ly Łl“' 
Wodociągi

BRACIA I U I B
i fabryka wyrobów cementowych, skład ma- 

teryałów budowlanych i kone. zakłau irr- 
0j»* , Btalaoyjny

l LWÓW, u l, Sykstuska 21. 3 *
I (stara poczta) ójp

f -h  TELEFON  605. ....
g  C E N Y  F A B R Y C Z N E  g j

Ż a c la ó

We własnym interesie

Kneippowskiej kawy słodowej

tylko w paki etach z marką ochronną 
probos7c/.iĆiCucip|>a i nazwiskiem 

K.alhieiner a unikać slaraanie 

wszelkie inne naśladownictwa.

Vr:

IST owość !
Maszyna parowa odświeża i odczyszczą poduszki 
pierzanne najzupełniej po 30 cnt. od 1 kilo­
grama. Tylko 2 zł. kosztuje przerobienie mate­
raców7 (za 3 poduszki). Drelichy na materace 
metr po cnt. 50, 60, 80, 90 i 1 zł. do 1 zł. 
50 cnt. Największy wybór tylko w specyalnej 
pracowni pościeli JÓZEFA SZUSTERA, Lwów, 

ul. Kopernika 5.

Przeprowadzenia
pat. woay 6 i 8 metr. 

H i e a r a n c y a  z a  c a ł o ś ć -

52 -własnych wozów meblowych patent.

GAKO i JELLINEK
Wiedeń, Sefeottenring 27.

Budapesst, Araiiy Janos utcza 34.
Iwśw, iagisllońska 22.

Tslefoa 408.

P
z-J)

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


